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CZĘŚĆ URZĘDOWA | 


Najj. Pan wyjechał 14 b. m. wieczór 
ao Gódólló. 


Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z 9 listopada b. 
r. nadać najłaskawiej pocztmistrzowi Wikto- 
rowi Riedlowi w Ustrzykach w uznaniu 
jego prawie 50-letniej zaslużonej działalności 
złoty krzyż zasługi. 


Pan Namiestnik zamianował kaneelistę 
c. k. Sądu obwodowego w Stanisławowie 
Franciszka Mitraszewskiego kance- 
listą c. k. Dyrekcyi Policyi we Lwowie. 


W drugiej połowie października b. r. 
był przebieg chorób epidemicznych w kraju 
następujący : vi 

W powyższym okresie czasu zmniejszył 
się stan czerwonki, kokluszu i tyfusu plami- 
stego, natomiast wzmógł się stan płonicy, 
tyfusu brzusznego, odry, błonicy i ospy. 

Czerwonka panuje przeważnie w 
powiecie krośnieńskim; z 168 leczonych cho- 
rych wyzdrowiało 108 (643 proc.) umarło 
5 (3 proc.). e 

Ospa panuje przeważnie w powiecie 
brodzkim, brzeżańskim, kolbuszowskim, za- 
leszczyckim i złoczowskim; z 130 leczonych 
chorych wyzdrowiało 49 (387-7 proc.), umarło 
19 (146 proc.). 

Odra pojawiła się przeważnie w po- 
wiecie krakowskim i tarnopolskim; z 458 le- 
czonych chorych wyzdrowiało 237 (52:8 proc.), 
umarło 43 (9:5 proc.). 

Płonica panuje przeważnie w po- 
wiecie nowosądeckim, samborskim, turezań- 
skim i złoczowskim; z 851 leczonych cho- 
rych wyzdrowiało 339 (398 proc.) i umarło 
160 (18'8 proc.). 

Błonica wystąpiła przeważnie w po- 
wiecie rohatyńskim; z 314 leczonych chorych 
wyzdrowiało 119 (37:9 proc.), umarło 107 
(34! proc.). i i 

Tyfus plamisty panuje przewa- 


10) 


WSPÓLNICY 


przez 


AUTORA „KŁOPOTÓW STAREGO KOMENDANTA“ 


y. 
(Ciąg dalszy.) 


Rzucał się jeszcze i irytował pan Sta- 
nisław a to tem więcej, gdy drugi ras za- 
czął czytać bazgraninę pana Mikołaja, w któ- 
rej na końcu chwali się jeszcze, że on cho- 
ciaż sobie szlachcie simplex, a mimo to umie 
wyszukiwać korzystne interesu 1 nie siedzi 
napróżno w Porębie. 

Z próbek na targu sprzedano przy po- 
mocy Fridlera owe sto worków pszenicy i 
sprzedano z zyskiem przeszło reńskiego na 
korcu. Młynarz Niemiee czy żyd dał zadatek 
i polecił, jak tylko przyjdzie transport, łado- 
wać wprost do wagonu. Weksłarz. przyjaciel 
pana Mikołaja, powiadał mu później, że mo- 
żna było wziąć daleko większą cenę z in- 
nym faktorem , bo Fridler umie tylko wziąć 
faktorne od jednej i drugiej strony, ale na 
sprzedaży się nie zna. 

. Już popołudniu nadciągnęły furmanki i 
skierowano je wprost do magazynu kolejowe- 
90... Strach, jak te worki poobtykane sianem 
l słomą wyglądały!... Zewsząd sypało się ziar- 
no, pieczęcie jednak z herbem pana Miko- 
aja przy zawiązaniu trzymały się doskona- 


le — szanowny spólnik nie żałował laku. 
E Przeszło dwie godziny ściągały się for- 
nalki 


przed magazyn, a w końcu po zlicze- 


nych chorych wyzdrowiało 31 (58:5 proc.), 
umarło 5 (94 proc.). 

Dur brzuszny panował przeważnie 
w powiecie jaworowskim, rawskim, sokalskim 
i złoczowskim; z 315 leczonych chorych 
wyzdrowiało i56 (49:5 proc.), umarło 18 
(5:7 proc.). 

Koklusz wystąpił przeważnie w po- 
wiecie przemyskim, rohatyńskim, staromiej- 
skim i złoczowskim; z 906 leezonych cho- 
rych wyzdrowiało 220 (248 proc.), umarło 
11 (1'2 proc.). 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 7 listopada 1881. 


Od d. 4 do 12 listopada b. r. spraw- 
dzono w kraju następujące choroby stadne: 
Świerzb: w Hukach (pow. Jaworów). Nad- 
to panują w kraju następujące choroby sta- 
dne: Zaraza płnena: w Gnojniku i 
Lustowicach (pow. Brzesko), w Partynie, 
Rzemieniu, Chrząstowie, Dabrówce ad Ka- 
weczyn, Woli wadoskiej i Giełdzie ad Zgór- 
sko (pow. Mielec), w Grabiu (pow. Wieliczka). 
Nosacizna i tylezak: w Sierszy (pow. 
Chrzanów), w Porębie wielkiej (pow. Biała), 
w Tyśmieniey (pow. Tłumacz). $wierżb 
u koni: w Świętem (pow. Jarosław.) 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów. 16 listopada. 


| Sprawa nominacyi hr. Schónbor- 
| aaa Namiestnikiem Morawy podirzyiny- 
i wana jest przez prasę opozycyjuą wszel- 
kiemi sposobami na porządku dzien- 
nym, aby zdawać się mogło, że opi- 
nia w kołach niemieckich jest wzbu- 
rzona lub zaniepokojona powołaniem 
konserwatysty na wybitną posadę pań- 
stwową. Niepotrzebnie prasa opozycyj- 
na wysila się na dosadne wyrazy swo- 
jego niezadowolenia, bo że ona będzie 
niezadowoloną z nominacji hr. Schön- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kiikorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, 4, Rue Clement 4. 
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| przygotowany. Kiedy śp. br. Korb o- 


i 


bejmował tę posadę. nie otrzymał na 
powitanie od prasy wiedeńskiej ani za- 


chęty ani nawet chłodnego objawu: za- 
ufania, chociaż należał niewątpliwie 


do stronnictwa wiernokonstytucyjnego. 
Spotkały go owszem nawet nieprzy- 
chylne głosy powitalne i dopiero po 
śmierci uznano. że hbyłto namiestnik 
bardzo odpowiedni dla Morawy. Oóż 
dopiero mówić o hr. Schónbornie, któ- 
ry faktycznie nie zalicza siebie do obo- 
zu wiernokonstytucyjnego i nie ukry- 
wał się nigdy z zasadami umiarkowa- 
nemi, konserwatywnemi, a więc zbli- 
żony jest do prawicy. Skoro z góry 
potępiony jest każdy współpracownik 
obecnego gabinetu, chociażby nawet 
poprzednio obsypywany był pochwała- 
mi, jak np. śp. br. Korb, to już konie- 
cznie paść musiały gromy na kandy- 
data z przeciwnej strony. Niezadłu- 
go hrabia Schónborn czynami będzie 
mógł zadać kłam wszystkiem insynua- 
cyom i przepowiedniom dzisiejszym 
prasy opozycyjnej. Z Morawy odezwie 
się głos prawdy, bo tam wnet się po- 
każe. że w hr. Schónbornie kraj ten 
uzyskał umiarkowanego i wyrozumia- 
łego naczeinika, który jak poprzednik 
jego sprawiedliwie uznawać będzie ró- 
wnouprawnienie narodowości, a jako 
członek prawicy pojednawcze hasło ga- 
binetu posiawi sobie za główną dyre- 
ktywę. Czy wtedy prasa opozycyjna 
zdobędzie się na tyle lojalności, żeby 
to uznała i tem pośrednio cofnęła wszy- 
stkie przedwczesne sądy, o tem nie- 
tylko watpić lecz nawet zwąipić można. 
Lojalność dziennikarska jest dziś wy- 
kluczona zupełnie z programu "prasy 
opozycyjnej. Wszystko, co hr. Taaffe 
uczynił, jest złem i niebezpiecznem, 
wszystko, czego nie uczynił, jeszcze 


żnie w powiecie tarnobrzeskim ; z 58 leczo- | þorna, na to cały świat polityczny był | gorszem i jeszcze niebezpieczniejszem. 


Tak było dotąd, tak będzie jeszcze i 
nadal, dopóki refleksya coraz silniej 
| odzywająca się w ludności samej nie 
uzyska stanowczej przewagi. 

Jak w innych sprawach tego ro- 
dzaju tak i w sprawie nominacyi hr. 
Schónborna opozycya postępuje nielo- 
gicznie. W dwojaki sposób można pej- 
mować charakter urzędu namiestnikow- 
skiego a w jednym i drugim razie no- 
minacya hr. Schónborna przedstawia 
się jako krok odpowiedni tak pod wzglę- 
dem administracyjnym jak i politycz- 
nym. Weźmy pierwszy wypadek, któ- 
ry jedynie odpowiada tradycyom i du- 
chowi ustroju państwowego Austryi, 
uważający namiestnika nie wyłącznie 
za reprezentanta rządu, nie za urzę- 
dnika tylko, lecz za męża zaufania 
samego monarchy. W takim razie 
kwestya osobista usuwa się z pod 
dyskusyi wszelkiej a czy osobistość 
wybrana na taką posadę należy do te- 
go lub owego stronnictwa, to nie mo- 
że być uważane ani za kryteryum pv- 
ltyczne ani za prognostyk. Ze takie 
pojmowanie rzeczy odpowiada, jak po- 
wiedzieliśmy , tradycyom i duchowi 
ustroju państwowego Austryi. o tem 
świadczą nazwiska namiestników w róż- 
nych krajach koronnych za różnych 
gabinetów. Pod rządem ks. Auersper* 
ga funkcyopowali namiestnicy, którzy 
nie należeli do jednego stronnictwa 
z członkami g-biieru ówczesnego, a i 
dziś np. w [ryeście namiestnikiem jest 
br. Pretis, towarzysz gabinetowy śp. 
br. Lassera i ks. Auersperga. a więc 
biorąc za podstawę sądu zapatrywania 
opozycji, antypoda polityczny hr. Taaf- 
fego. Jeżeli zaś opozycya wbrew tra- 
dycyom i duchowi ustroju państwo- 
wego a więc w sposób często przez 
nią w ostatnich czasach praktykowany. 


niu pokazało się że jest tylko worków sześć- 
dziesiąt. 

— A gdzie więcej? — pyta Fridler. 
— Nie chcieli jechać za te pieniadze — 


| mówi jeden z furmanów, dobywająe z zana- 


że w kilkunastu workach pod spodem wsy- 
pano. może po ćwierci tej nieczyszczonej psze- 
Meya 

— Co to jest, jak to jest! — woła za- 
perzony Niemiec. a na ten hałas zlatuje się 


drza jakąś karteczkę... — Tu pan napisali | gromada innych miejscowych i kupców i fa- 


wszystko... 

Stanisław czyta — rzeczywiście donosi 
Okoniewski, że w ostatniej chwili chłopi z 
Jaroszkowiec z powodu złej drogi zbuntowali 
się 1 zażądali po pięć centów więcej na wor- 


ktorów, żartują, krzyczą, dziurawią worki, 
przypatrując się drwiąco panom kandlarzom. 

Stanisław nasunąwszy kapelusz na oczy, 
uciekł do domu, a Kazio z Fridlerem poczęli 
traktować z owym młynatzem. Ani chce sły- 


ku. niż była zgoda.... Ja wiem. czyja to spraw- | szeć o zwrocie zadatku, rozrzuca się, wymy- 


ka! To Arona, propinatora z Poręby, który 
koniecznie mi się narzucał na entreprenera 
dostawy furmanek.... On ich namówił nieza- 
wodnie.... Ale ja nie w ciemię bity, żebym 
się dał komu za nos wodzić ... Nie chcecie ? — 
to jedźcie sobie z Panem Dogiem.... Jeszcze 
oni sami przyjdą do mnie prosić — a z ży- 
dem wdawać się nie myślę ; dość ja miałem 
w życiu od nich.... 

Ostatni ten czyn pana Mikołaja już na- 
wet nie mógł wzbudzić gniewu pana Stani- 
sława, roześmial się gorżko i kazał przepro- 
sié kupca, że nie może dać r więcej tylko 
sześćdziesiąt worków.... Kupiec í ʻety odbio- 
rem innego zboża na targu, an. lice sły- 
szeć 0 tem... 

—- Kupiłem sto — powiada — to jest 
pełny ładunek wagonu i muszę mieć sto, 
inaczej fracht będzie mię kosztował znacznie 
drożej... 

Wdał się w to pan Kazimierz, mówią- 
cy dobrze po niemiecku, targ w targ z mły- 


sla napomykając o oszustwie;. potem spro- | 


wadza jakichś znawców. biorą próbki, pie- 
czętuja, piszą protokół czy coś podobne- 
go. Tu śnieg zaczyna padać wielkiemi pła- 
tami, tu furmani nalegaja, żeby składać, 


bo chcieliby przed nocą wyjechać z mia-, 
sta, a magazynier nie chce przyjąć zbo- 


ża na skład bez listu frachtowego. Kazio 
zdesperowany i zawstydzony kompletnie stra- 
cił głowę. 

Szczęściem, że Fridler mając stosunki 
z urzędnikami kolejowymi, uprosił, iż pozwo- 
lono złożyć na dylach pod ściana magazynu, 
i że dostał gdzieś wańtuch dzinrawy, którym 
owe nieszczęśliwe i sypiące się worki po- 
nakrywano. Naturalnie, że o sprawdzeniu wa- 
gi na luty, jak stało w rubrykowanym wy- 
kazie pana Okoniewskiego, nikt nie myślał. 
Zmęczony, zabłocony i przemoknięty, a 
jeszeze bardziej zgryziony, wrócił już wie- 
czorem nasz Kazimierz do domu. 
— Co się to stało? — pyta niespokoj- 


Płaczliwym i przygnębionym głosem 
opowiedział jej pokrótce co się stało... 

— No, to przecie jeszcze nie tak stra- 
sznego.... A ja myślałam, że Bóg wie co... 
Dziwny jest Staś, żeby o tukie rzeczy tak 
się martwić. Idź i wytłómacz.... 

Jak raz na to otworzyły się drzwi od 
„sieni i cała kolonia sąsiadów, matka, córka 
'i syn weszli do pokoju, jako zaproszeni przez 
; panig Wandę na wieczór. Pierwsza Marynia, 
|zobaczywszy tak straszną postać Kazia, nie 
mogła się powstrzymać, żeby nie krzyknąć, 
i nie zważając na nikogo, przybiegła do 


; Diego. 

| — Co panu jest, panie Kazimierzu ! 

| — Zabłociłem się przy odbiorze psze- 

| nicy — odpowiada, siląc się na uśmiech. 
— Ale pan jesteś zmartwiony, powiedz 

pan, co panu jest,? 

— Dajże pokój Maryniu z twojemi do- 

j jez — przerywa matka, zajmując 

| zwykły swój fotel przy stole. — To nie ła- 

; dnie, żeby młoda panna była tak ciekawą ... 


— Bo niechna mameczka spojrzy... 
Ne — Bądźcie panie spokojne, nie mi się 
nie stało — rzecze Kazimierz — przepraszam, 
że pójdę na chwilę przebrać się i zaraz im 
będę służył... 

_Usiedli, leez Marynia nie mogła się 
uspokoić, a gdy powrócił Kazio, przypatry- 
i wafa mu się pilniej niż zwykle i była prze- 
konaną, że podejrzenia jej są słuszne. 

Podano kolacyę, gospodyni starała się 
ożywiać towarzystwo rozmową , Kazio także 


narzem i trzeba było ustąpić z poprzedniej | nie siostra, przybiegając do niego — Stani- | sili? się być takim jak zawsze, a jednak nie 


ceny po trzydzieści centów od korca.... 
Przyszło do odbioru, Niemiec przycho- 
dzi z tak zwanym sztycherem stalowym — 
próbuje pierwszy worek od dołu — a tu psze- 
nica na pół z groszkiem i kąkolem.... Zrobił 
się krzyk, porównywują z próbką — pszeni- 


sław przyszedł tak zły, jakim go jeszcze nie 
widziałam, nie chce nic mówić, tylko zamknął 
się w swoim pokoju i chodzi wciąż i chodzi.... 
Słyszysz.... tak od godziny... A gdzież ty 
znowu tak się zawalałeś? Kaziu, spojrzyj 
w lustro, jakże ty wyglądasz ? — mówi, spo- 


| kleiła się gawędka. 

— Gdzież pan Stanisław? — pyta Oko- 
| niewska. 

| — Nie wiem, czy ma jakąś pilną robo- 
(tę, czy słaby trochę — rzecze pani Wan- 
ida — ale kazał przeprosić panie, że później 


ca taż sama, tylko nieczyszczona.... Przecho- |strzegłszy zaczerwienione ręce jego i płaty dopiero przyjdzie... Posłałam mu nawether- 
dzą dalej od worka do worka i pokazuje się, | błota po twarzy i na ubraniu. 


batę do jego pokoju... 


zechce uważać namiestników za zwy-|syi, której członkowie jakkolwiek powołani 


kłe organa wykonawcze, za prefektów, 
to w takim razie niechże będzie kon- 
sekwenina ; zamiast narzekać na wy- 
bór kandydata, zbliżonego zapatrywa- 
niami i zasadami do prawicy, powin- 
naby raczej dziwić się. dlaczego hr. 
Taaffe nie wykonał dotad, na sposób 
francuski, zupełnej puryfikacyi, diacze- 
go pozostawia dotąd na posadach na- 
miestnikowskich w kilku krajach ko- 
ronnych osobistości notorycznie nale- 
żace do stronnictwa wiernokonstytu- 
cyjnego. 


KORESPONDENCY KE 


Wiedeń, 14 listopada. 


przez rząd, nie będą przecież pozostawać w 
żadnej zawisłości od niego a tem samem bę- 
dą mogli wyrażać opinie zupełnie swobodne 
i niezem niekrypowane. Wnioski z tej stro- 
ny czynione dostarczą niezawodnie rządowi 


nieocenionych wskazówek do praktycznych | 


zarządzeń. Wrażeniu tego oświadczenia p. 
ministra skarbu nie mogli się oprzeć ani 
zwolennicy ani przeciwnicy obecnego gabi- 
netu. 

Niemniejszy efekt odniosły pozyty- 
wne a pomyślne oświadczenia dr. Dunajew- 
skiego, które wskazując na przyszłość, wzbu- 
dzały niepłonną otuchę, że tegoroczne zmniej- 
szenie się deficytu nie będzie wyjątkowe lecz 
zainauguruje stateczny postęp, uwieńczony 
zupełnem usunięciem niedoboru. Jak wam 
wiadomo, zaoszczędził dr. Dunajewski % mi- 
lionów, gdyż nie wyczerpał uchwalonych przez 
Radę państwa sum na pokrycie niedoborów 
na rok 1880 i 1881 w przyzwolonej wysoko- 
ści, posługując się znacznie zapasami kaso- 
wemi. Pan minister zapowiedział z całą pe- 
wnością, że powiedzie się umorzyć z efekty- 


)( Przesłałem wam telegraficznie szkic | wnego niedoboru na rok 1881 w kwocie 


exposé skarbowego na rok 1882 — obecnie 
spieszę z uzupełnieniem go kilku najważniej- 
szemi szczegółami. Najpierw zapisać muszę 
wrażenie, jakie świetny wywód pana mini- 
stra skarbu wywołał w Izbie. Większość, na 
której się rząd opiera, a na której opeirać się 
musi wobec nieprzyjaznej i wrogiej opozycyi 
lewiey, powitała wywód przeciągłemi i hucz- 
nemi oklaskami. Z ław lewicy odzywały się 
z początku odosobnione ironiczne brawt, 
które jednak zaraz umilkły, gdy pan mini- 
ster skarbu w toku swych wywodów z po- 
ważnym spokojem i słusznem poczuciem zna- 
czenia sprawy, którą reprezentował z całą 
siłą przekonania i woli, dochodził do coraz 
korzystniejszych rezultatów i wykazywał co- 
raz widoezniejszy postęp w gospodarstwie 
państwowemń. Tym sposobem stało się, że 
odtąd aż do końea mowy uroczysta cisza pa- 
nowała na ławach lewicy, i że po tej nawet 
stronie objawiło się dobre wrażenie, jakie 
wywołało przemówienie ministra. Jakoż ze 
wszystkich stron winszowano mowcy, nawet 
członkowie lewicy wyrazili mu uznanie, a w 
liczbie ich był także mąż, który w sprawach 
finansowych posiada ustaloną sławę powagi. 

Doskonałe wrażenie wywołało oświad- 
czenie dra Dunajewskiego w sprawie u- 
chwalonego już utworzenia osobnej komisyi, 
która zająć się ma zbadaniem urządzeń ad- 
ministracyjnych celem osiągnięcia uproszczeń 
a tem samem i oszczędności w gospodarstwie 
państwowem. Projekt ten, który p. minister 
skarbu za zgodą rady ministrów przedłożył 
Najj. Panu, otrzymał już zatwierdzenie. 
Praktyczna ta, prawdziwie konstytucyjnym 
duchem przejęta propozycya zdąża do grun- 
townego uwzględnienia życzeń, tylokrotnie 
wyrażonych w Radzie państwa i prasie mo- 
narchii. Rząd uczynił wprawdzie wszystko, 
eo mógł, dla utorowania oszczędności, wpra- 
wdzie istnieje osobna komisya oszezędności, 
złożona z urzędników władz centralnych — 
nie można jednak zaprzeczyć, że całkiem in- 
nych rezultatów oczekiwać należy po komi- 


około 22 milionów przynajmniej jeszcze 4 
miliony bez osłabienia zapasów kasowych, 
tak, że deficyt na rok 1882 zredukuje się do 
18 milionów. Minister skarbu wskutek re- 
wizyi taryfy cłowej liczy na zwyżkę dochodu 
w sumie 8 milionów tak, że dla pokrycia 
deficytu potrzebować będzie tylko około 10 
milionów zł.. rozumie się nie licząc 10 milio- 
nów na spłatę asygnat skarbowych, oraz 
5'/, miliona na kolej arletańską, które to 
pozycye z natury rzeczy nie mogą być do 
właściwego deficytu liczone. Gdyby jednak 
odwołanie się ministra skarbu do ofiarności 
Rady państwa jeszczę w roku 1882 wysłu- 
chanem zostało, to jest, gdyby mogły jeszcze 
w tym roku uzyskać moc prawa projekty, 
po których minister spodziewa się zwiększe- 
nia dochodu o 10 milionów, a mianowicie 
podatek od budynków, nowella do ustawy o 
należytościach i reforma podatków bezpośre- 
dnich, czego jednak prawie niepodobna bę- 
dzie w całości tak szybko dokonać, w takim 
razie mógłby zajść ten pocieszający wypadek, 
że w ostątecznym rezultacie już w r. 1882 
nie byłoby żadnego deficytu. W każdym ra- 
zie ciągłe polepszanie się finansowego poło- 
żenia państwa jest bardzo wyraźnem i mo- 
żemy spokojnie spoglądać w przyszłość. 
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(CLX VIII posiedzenie Izby poselskiej.) 

*;* Wiedeń, 14 listopada. (Kor. Gaz. 
Lwow.) Prezes Sm o | ka zagaja posiedzenie 
ogodź. 11, min. 15 przemówieniem, które 
się streszcza jak następuje: Najj. Pan zwo- 
łał Radę państwa na dziś do podjęcia na 
nowo czynności konstytucyjnej, o czem na 
piśmie z załączeniem porządku dziennego pa- 
nów zawiadomiłem. Zagajam więc posiedze- 
nie dzisiejsze, stwierdzając, że wys. Izba ze- 
brana w dostatecznej do uchwał liczbie. Wy- 
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I byłoby wszystko przeszło bez uwiada- | 
miania sąsiadów o kłopotach sprawionych 
spółce przez pana Mikołaja, gdyby nie wej- 
ście niespodziewane Friedlera, który nie pro- 
szony, niepytany, zaczął opowiadać o wrza- 
wie, jaką narobił ten wypadek między ku- 
pcami. Panie zaczęły się dopytywać, jak, co 
się stało, zkąd to poszło -- tak, że musiał 
Kazio oszczędzając ile możności starego, opo- 
wiedzieć całą historyę. 

— No, ale to drobnostka — kończy u- 
smiechnięty — ani pan Okoniewski, ani mój 
szwagier nie są otrzaskani z takiemi spra- 
wami i robią sobie wielkie rzeczy... 

— Więc cóż będzie z tym kupcem? — 
pyta z miną żywo zainteresowanego pan Ta- 
deusz. 

— On grozi procesem — mówi żyd. 

— Ale do czego! — przerywa Kazi- 
mierz — Straci się coś na tem i rzecz skoń- 
czona. 

-— On dużo sobie rachuje — znów od- 
zywa się Friedler.... 

— Co, dużo? Może kilka set reń- 
skich ? zapytuje znów Tadzio, albo- 
wiem porządny ten młodzieniec bardzo po- 
zytywnie zapatruje się na kwestyą strat i 
zysków ojca, od których zwykle cierpią, lub 
kwitną jego finanse... — Dobrze tak tacie, mó- 
wiłem, żeby się nie wdawał w żadne handle, 
bo to nie jest rzecz szlachecka... Do tego 
trzeba się już urodzić... 

Matka pociągnęła go za surdut, więe 
urwał, spojrzawszy jednak znacząco na pana 
Kazimierza. — Marynia słuchając tego wszyst- 
kiego aż drżała wlepiając przestraszone oczy 
swe w Kazimierza, jak w tęczę. Czuła ona, 
że sprawa ta może ją oddalić od niego, a 
z drugiej strony żal jej znów ojca, który 
i tak z natury zgryźliwego usposobienia, go- 
tów się zamartwić. 

— Ale moi panowie trzeba coś robić — 
odzywa się stara Okoniewska — Powinien | 
ten pan sprzedający zapłacić stratę... $ 


— Naturalnie, że musi — dodaje Ka- 
zimierz. 

— Wypada, żeby który z panów tam 
pojechał — radzi faktor -- najlepiej pan Pa- 
ternacki sam. 

— Wątpię, czy Staś pojedzie — dodaje 
żona i przyznam się państwu, ja sama 
będę go odmawiała. On jest taki prędki... 

-— To pan pojedzie panie Kazimierzu: 
prawda? — rzecze Marynia oblewając mło- 
dego człowieka błagającem spojrzeniem. - 
Pan się na tem zna, wytłumaczy pan wszyst- 
kim, jak się rzecz miała i panowie się po- 
godzą.... , 

— Owszem, pojadę zaraz jutro, popro- 

szę dyrektora o urlop, wezmę Friedlera, niech 
on tam zostanie do pomocy panu Mikoła- 
OWi.... 
i — Tak najlepiej... dziękuję ślicznie panu, 
dziękuję — zawoła uszezęśliwiona panienka — 
Prawda, że to jest drobnostka, a pan Jaskółka 
czy tam Jaskuła jest podobno bardzo porzą- 
dny obywatel, pan się z niin rozmówi... i wszyst- 
ko będzie dobrze... 

— Ja, gdybym był na miejscu tego pa- 
na — wtrąca sensacyjnie . Tadeusz — to bym 
nie nie dał... Przyjęto, zaakceptowano, fakt 
spełniony.. legalnie. .. 

— No, no, ty mądry prawniku — mówi 
śmiejąc się matka — nie wszyscy ludzie na 
świecie rządzą się paragrafami. 

— '[o właśnie źle; gdzie prawo nie 
wniknie w krewi charakter narodu, tam musi 
zastąpić je zwyczaj często oparty na prze- 
sądach... 

Byłby może rozwodził się w tej materyi 
czerpiąc mądrość ze skryptów uniwersyteckich, 
lecz pani Wanda skręciła rozmowę na inny 
przedmiot, i musiał dać pokój. Pożegnano się 
wcześniej niż zwykle, i goście poszli do siebie. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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soka Izbo! (Izba powstaje). W czasie od od- 
roczenia Rady państwa straciliśmy przez śmierć 
kilku kolegów: dr. Hofera, hr. Manasfelda , 
prałata Martusiewicza i Zeiłbergera. Zmarli 
wiernością zasadom, które za właściwe uzna- 
wali, a które przeto szanować należy, zje- 
dnali sobie szacunek wys. Izby. (Brawo !) 
'Jeden z nich umarl w sile wieku; strata 
[tem boleśniejsza. Zasiadał on w radzie ko- 
'rony i dla przymiotów swych może byłby 
jeszcze powołany do zajmowania wpływowe- 
go i wybitnego stanowiska w służbie publi- 
cznej. (Brawo! brawo! z lewicy). Docho- 
wajmy zmarłym kolegom czci i pamięci. Po- 
zwólcie mi jeszcze wspoiunieć tu o mężu, 
który nie należał wprawdzie do wys. Izby, 
ale był szanowanym przez nas wszystkich 
mężem stanu, a który zmarł także podczas 
przerwy w obradach Rady państwa. Jest 
nim zmarły minister spraw zagranicznych 
bar. Haymerle (brawo!), o którego śmierci 
ministerstwo spraw zagranicznych zawiado- 
miło mię z urzędu. W imieniu niezebranej 
wówczas Izby pospieszyłem wynurzyć tak 
ministerstwu spraw zagranicznych, jak i wdo- 
wie kondolencyę. (Brawo/) Owdowiała bar. 
Haymerle prosiła mię podziękować w. Izbie 
za pamięć i pociechę, z czego niniejszem się 
wywiązuję. Panowie! Podczas przemówienia 
mojego powstaliście, pewnie na dowód, że 
podzielacie uczucia, którym dać wyraz po- 
czytywałem sobie za obowiązek. (Brawo! 
brawo! zewsząd.) Ziąd też zgodzicie się pe- 
wnie na mój wniosek, by ten dowód ezci 
dla zmarłych zapisano w protokóle. (Po- 
wszechne brawo.) Uważam wniosek za przy- 
Jęty. 

Od wspólnego rządu monarchii nade- 
szło zawiadomienie, że naczelnik wydziału 
w ministerstwie spraw zagranieznych p. Kal- 
lay ma sobie powierzoną reprezentacyę tegoż 
ministerstwa. 

Prezes oznajmia, że pp. Czelakowski. 
Weigel i Consolati złożyli mandaty, a z wy- 
borów uzupełniających weszli do Izby baron 
Kuczera, hr. Mieroszowski, Plass, Schindler 
i hr. Coronini. — Wymienieni tu posłowie 
składają przyrzeczenie na konstytucyę. 

Od rządu wniesiono: konwencyę z Ser- 
bią o pomorze na bydło; traktat handlowy 
z Serbią; projekt nowego kodeksu karnego. 
Z miasta Żywca jest petycya w sprawie þu- 
dowy kolei Podkarpackiej; towarzystwo rol- 
nicze w Nowym Jezynie w Czechach i rada 
powiatowa w Komotowie w Czechach pety- 
cyonują o przedłużenie terminu do wnoszenia 
reklamacyj w sprawie podatku gruntowego; 
Izba handlowa w Gradcu petycyonuje o od- 
izucenie projektu rządowego o podatku giaż 
dowym. 

Minister skarbu dr. Dunajewski 
składa na stole prezydyalnym preliminarz 
budżetu na rok 1882 i zabiera głos do ob- 
szermego wywodu finansowego (który poda- 
liśmy już wczoraj w obszernem telegraficznem 
streszczeniu). 

Izba przystępuje do porządku dzien- 
nego. 

Idą nasamprzód obrady nad petycyą 
kuratoryi szkoły rolniczej w Hradyszezu Kla- 
sztornem na Morawie o subwencyę 1000 zir. 
na sprawienie machin rolniczych. Komisya 
wnosi odstąpić ją rządówi. Wniosek bez dy- 
skusyi przyjęto. 

Następują obrady nad petycya zgroma- 
dzonych w Ołomuńcu rolników o 20.000 złr. 
subwencyi na podźwignienie chowu bydła na 
Morawie. Komisya budżetowa wnosi odstąpić 
Ja rządowi do zbadania i ewentualnego u- 
względnienia w preliminarzu budżetowym na 
rok 1882. 

Pos. Kronawetter wnosi, aby opu- 
szezono wyrazy: „i ewentualnego uwzglę- 
dnienia....* itd. 
>. (W głosowaniu przyjęto wniosek ko- 
misyi. 

Koniec posiedzenia o godzinie 1 minut 
15. — Następne w piątek. 
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GRecorganizacya armii angielskiej . 
Niejednokrotnie już podnosiły tak miej- 
scowe pisma angielskie, jak prasa europej- 
ska w ogóle, że wadliwa organizacya armii 
| angielskiej jest główną chorobą tego olbrzy- 
miego organizmu państwowego. Źwracano 
szczególniej uwagę, że Anglia nie jest w 
stanie przez najemnych żołnierzy, wyzutych 
z poczucia honoru wojskowego utrzymać swo- 
jej powagi w rozległych koloniach, Doświad- 
czenia ostatnich lat i wypraw wojennych 
Anglii stwierdziły to zdanie. Podnoszono 
równie, że wobee niepomiernego rozwoju sił 
zbrojnych na stałym lądzie Anglia z ogra- 
niczoną i zawsze wynajętą tylko armia, nie 
może być poczytywana w obeenych czasach 
za pewnego sprzymierzeńca. Wadliwość or- 
ganizacyi armii angielskiej okazuje się też 
szezególniej w czasach, w których wewnę 
trzne rozterki wymagają, jak obecnie w Ir- 
lsndyi, większego skupienia sił zbrojnych. 
Otóż Anglia robi wprawdzie próby i 


zmiany w reorganizacyi swojej armii od lat 


25, ale nie mogąc się zdobyć na radykalną 
zmianę systemu, nie może rozwiązać zado- 
walająco tej kwestyi. Panuje tam ciągle sy- 
stem dobrowolnych, za pieniądze, werbunków 
w szeregi wojska, zamiast przyjętego w całej 
Europie powszechnego obowiązku. Przedsię- 
brane więc zmiany nie są zmianą systemu, 
ale ulepszeniami od biedy, bardzo przytem 
kosztownemi. W jednem z pism fachowych 
znajdujemy właśnie szczegóły o pracy sfer 
decydujących wojskowych, rozpoczętej w r. 
1872 a oddanej do ocenienia komisyi, która 
w roku bieżącym w lipcu przedstawiła re- 
zultat swoich obrad jako projekt do prze- 
prowadzenia. Projekt ten, oparty zawsze na 
systemie sił,najemnych, zawiera następne po- 
stanowienia : 

Pułki milicyi, które od r. 1872 miały 
po dwa bataliony, stanowiące zbrojne pogo- 
towie do wezwania w razie mobilizacył, i 
podzielone były na osobne brygady admini- 
stracyjne, mają zostać zniesione. Wcielone 
one będą do pułków liniowych. Całość w ten 
sposób zjednoczona tworzyć ma pułki teryto- 
ryalne pod jednolitą administracyą i uzupeł- 
niać się będzie z okręgów miejscowych. Li- 
niowe bataliony tych pułków nazywać się 
będą batalionem pierwszym i drugim, zaś 
bataliony utworzone z milicyi trzecim i czwar- 
tym. Umundurowanie ich będzie zupełnie je- 
dnakowe, tylko bataliony milicyi otrzymają 
na rękawach literę M. Ponieważ zawerbo- 
wani do wojska liniowego przyjmują ten 
obowiązek na lat 12 w ogóle, w projekcie 
zatem przedłużono czas służby w linii dla 
krajowych pułków z lat 5 na 7 aw Indyach 
i koloniach na lat 8. Najniższy wiek zacią- 
gania się do słnżby wojskowej podniesiono 
równie z przyjętych dawniej 17 i 18 roku 
życia na 19 lat skończonych. Młodzi bowiem 
żołnierze, wysyłani do kolonij, nie posiadali 
sił potrzebnych do znoszenia tamtejszego 
klimatu. Nadto okazało się z doświadczenia 
że najwytrwalszy Anglik nie przetrwa dłuże 
w klimacie indyjskim nad 6 lat, projekt żąda 
zatem, ażeby młodzi żołnierze przepędzal 
pierwsze dwa lata służby liniowej w kraju. 

Wskutek postanowienia, że tylko żał- 
nierze dostatecznie rozwinięci fizycznie wy- 
syłani będą do służby w lndyach, okazało 
się możebnem podnieść czas jej trwania z 4 
lat na 6. 

Z 141 liniowych batalionów 71 będzie 

przebywało w kraju, 51 w Indyach a 20 w 
innych koloniach. Siła liczebna batalionów 
na stopie pokojowej w kraju pozostających w 
dotychczasowym systemie jest bardzo nie- 
równa. W dwunastu pierwszych batalionach 
ogólna cyfra wynosi 950 ludzi, a w pozo- 
stałych czterech tylko 850 ludzi. W celu u- 
zupełnienia korpusów armii na przypadek 
nieprzewidzianej wojny, projekt żąda, ażeby 
pierwsze bataliony liczyły zawsze po 1100 
ludzi, konsystujące zaś na stacyach morza 
ródziemnego 6 batalionów po 1000 ludzi. 
Oprócz tego ma być zawsze gotowych 6 
pułków kawaieryi i 17 bateryj polowych. 
Bataliony w koloniach zostały powię- 
kszone do cyfry 800 ludzi, razem o 3792 
głów. 
Wprowadzono również od 1 lipca r. b. 
zmianę w systemie awansów na stopnie ofi- 
cerskie. Po skasowaniu sprzedaży stopni ofi- 
cerskich i w celu przyspieszenia awansów, 
nowe rozporządzenie stanowi, że kapitanowie 
mogą być mianowani tylko do 40 roku ży- 
cia. Ażeby jednak zapobiedz występowaniu z 
wojska zdatnych i w sile wieku oficerów, 
wprowadzono stopnie majorów w artyleryi i 
w pułkach inżynierskich. Odtąd etat oficer- 
ski w pułkach składać się będzie z 2 puł- 
kowników, 8 majorów, z tych czterech do- 
wódców kompanij, 12 kapitanów (z tych 
dwóch adjutantów) i 30 podporuczników, w 
tej cyfrze dwóch szefów kompanij. 


(Finause tureckie.) 


Stambulski korespondent donosi pod d. 
8 b. m. do Po. Corr.: „Kłopoty finansowe 
Porty rozpoczną się dopiero teraz, po przyj- 
ściu do skutku ugody finansowej z delega- 
tami. Oprócz podatków pośrednich i innych 
źródeł dochodu, które już zostały oddane w 
sekwestr wierzycielom, zastawiła Porta i in- 
ne swoje źródła dochodów na dwa lata. Po 
takiem smutnem uporządkowanju swoich in- 
teresów, widzi się Porta zniewoloną zrobić 
jeszcze jakąś koncesyę Rossyi w celu pokry- 
cia sum, przypadających jako kontrybucya 
wojenna. Ponieważ niedawno potrzebowała 
Porta koniecznie gotówki, ażeby na święta 
Dajramu zaopatrzyć pałace sułtański w pie- 
niądze i dać choć zaliczki urzędnikom nie- 
płatnym od wielu miesięcy, więc by uzy- 
skać choć 100,000 funtów w ratach mie- 
sięcznych po 20,000 funtów , jakoteż na po- 
krycie dawnej wierzytelności 270,000 funt., 
musiała Porta odstąpić bankowi ottomańskie- 
mu dziesięciny dwóch lat najbliższych. Pry- 
watni wierzyciele angielscy po silnych ata- 
kach otrzymali od Porty także asygnacye do 
kas prowineyonalnych. Na jakiś czas zatem, 
ale na bardzo krótko, pozbyła się Porta 
uciążliwości i naiarczywości dragomanów an- 
gielskich, ale będą ich mieli za to na karku 
gubarnatorowie prowineyj, którzy z próżnych 


kas nie dadzą nie i nie wypełnią rozkazów 
w skutek niemożności. 
gdyż inni wierzyciele prywatni, widząc w ja- 
ki sposób postarał się rząd angielski o do- 


bro swoich poddaaych, zapragną tego same- | 


go i zaczną najprzód nachodzić poselstwa 
swoich państw, poczem nastąpi zapewne wy- 
danie i im także asygnat, które każą wypła- 
cać gubernatorom , oczywiście na papierze, 
bo z próżnego nie naleją. W stolicy wiedzą 
bardzo dobrze o pustkach w kasach, lecz, 
jakeśmy napomknęli, idzie tu o zwłokę, o 
pozbycie się kłopotu choć na kilka miesięcy. 

Nadmienić w końcu wypada, że ugo- 
da z delegatami wierzycieli nie objęła długu 
bieżącego. Nikt nie jest w stanie obliczyć 
sumy tego długu, a ponieważ dostawcy mu- 
szą Od czasu do czasu coś dostać, więc Por- 
ta będzie miała zadanie obmyśleć świeże źró- 
dło dochodu, a raczej nowy przedmiot za- 
stawu. Pensye urzędników wszelkich katego- 
ryj, żołd dla wojska, muszą być także ure- 
gulowane, każda bowiem gałęź administracji 
obciążona jest zaległościami, które wypłacać 
trzeba. W takiej sytuacyi znajduje się Tur- 
cya po ukończeniu rokowań z delegatami, a 
u wstępu rokowań z Rossyą.* 


KRONIKA | 


= Stanisław hr. Mieroszowski o- 
trzymał komandorski krzyż maryański za skute- 
czne usługi oddame w ochotniczej służbie sa- 
nitarnej zakonu niemieckiego. 


— Karol Schmid, porucznik pułku 
pieszego nr. 80 w uznaniu znakomitych rezul- 
tatów , jakie osiągnął, ucząc przez lat kilka o- 
chotników jednorocznych, otrzymał krzyż zasłu- 
gi wojskowej. 

— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro, w czwartek, o godzinie 6 wie- 
czorem Na porządku dziennym między innemi: 
wnioski w sprawie kamieniołomu w Suchodolei 
wnioski o przydzielenie pewnych części miasta 
do rozszerzonego cmentarza Stryjskiego. 


— Restauracya Wawelu. Roboty 
przygotowawcze do restauracyi zamku na Wa- 
welu są w pełnym toku. Wydział krajowy 
dał architekcie pana Tomaszowi Prylińskiemu 
polecenie zdjęcia planów zamku w ztanie, w 
jakim się obecnie znajduje i w jakim się znaj- 
dował, kiedy był rezydencyą królów polskich a 
zarazem wygotowania szczegółowej sytnacyi bu- 
dyku i otoczenia. Plany sami nie nastręczają 
trudności i są już gotowe, natomiast zdjecie 
planów zamku w stanie, w jakim się za re- 
zydencyi królewskiej znajdował, jest zdaniem 
Czasu niezmieruie trudne, wiadomo bowiem, 
że zamek na W welu w ostatnich latach ze- 
szłego wieku uległ bardzo znacznemu przeisto- 
czeniu, a w szczególności pozbawiony został 
dawnej swej ornamentyki prawdziwie królew- 
skiej. A jednak dawny plan zamku jest niezbędny, 
przy restauracyi bowiem nie może iść o nowe 
jakieś i oryginalne chociażby  najświetniejsze 
nawet pomysły, lecz o wierność historyczną i o 
przywrócenie go do pierwotnego stanu. Za zezwole- 
niem władz wojskowych pan Pryliński urzą- 
dził sobie biuro na zamku, a jakkolwiek li- 
cznych ma pomocników, plany dawne nie będą 
wygotowane wcześniej niż na wiosnę, po- 
trzeba bowiem rozległych przygotowań i stu- 
dyów i niejeden przedmiot można będzie po- 
dług pokrewnych budowli i urządzeń raczej od- 
gadywać, aniżeli kopiować. Najcenniejszemi 
pod tym względem materyałami są rozrzucone 
po różnych zbiorach ryciny średniowieczne, 
przedstawiające poszczególne części zamku, a 
raczej jego wnętrza, wszelako i te są bardzo 
rzadkie, a poszukiwania za niemi przedsięwzię- 
te przez pana Prylińskiege w Charlottenbergu, 
w bibliotece cesarskiej w Berlinie, gdzie we- 
dle podań wiele zabytków znajdować się mia- 
ło, tudzież w zbiorach hr Branickiego w Su- 
chy, w bibliotece Towarzystwa przyjaciół nauk 
w Poznaniu, lub w zbiorze rycin po Rastawie- 
ckim, niewiele przyniosły plonu. Bardzo bo- 
gatym materyałem dla dawnych planów zamku 
gą inwentarze z lat 1725 i 1736 przechowa- 
ne staranaie w bibliotece pana Pawia Popiela 
w Krakowie. 


— Akademia umiejętności w Kra- 
kowie ma posiedzeniu d. 14 b. m. wybrała z 
kandydatów na posiedzeniu d. 2 maja b.r. ogło- 
szonych : członkiem korespondentem wydziału fi- 
lelogicznego dr. Emila Ogonowskiego we Lwo- 
wie, członkiem czynnym wydziału jhistoryczno- 
filologicznego dr. Edwarda Rittnera, profesora 
uniwersytetu lwowskiego; członkami zagrani- 
nymi: dr. Jakóba Caro, profesora uniwersytetu 
w Wrocławiu, dr. FPiyderyka Carlsona b. prof. 
uniw. w Sztokholmie; członkiem zakrajowym 
dr. Władywoja Tomka, prof uniw. w Pradze; 
członkami korespondentami: dr. Stanisława 
Smolkę i dr. Win:entege Zakrzewskiego, profe- 
sorów uniw. w Krakowie; dr. Tadensza Woj- 
eiechowskiego, kustosza biblioteki uniw we 
Lwowie; członkiem czynnym wydziału mate- 
matyczno-przyrodniczego dr. Brenisława Radzi- 
szewskiego, prof. uniw. we Lwowie; członkiem 
korespondentem Włodzimierza hr. Dzieduszy- 
ekiego we Lwowie. Prezesem Akademii na dal- 
sze trze:hlecie wybrany jednomyślnie dotych- 
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czasowy prezes dr. J. M-jer. — Uchwalony na | mów Backerbreitengang nastąpił wybuch gazu, ; śmy czcić i kochać; możemy boleć, widząc ich w u- 


temże posiedzeniu budżet axademii na r. 1882 
preliminuje dochód w sumie 41.703 zł., wy- 
datki ogólne trzesh wydziałów 9.107, wydatki 
wydziału  filologicznego 1 Listoryczno-filologi- 
eznego razem 15.000, wydatki Wydziału ma- 
tematyczno-przyrodniczego 16.994 zł. 


= Wybór uzupełniający. Mylnie po- | 


daliśmy, że dnia 9 grudnia odbędzie się wy- 
bór uzupełniający trzech członków Rady powia- 
towej w Bóbrce z grupy gmin wiejskich. W po- 
wyższym dniu odbędzie się wybór czterech człon- 
Rady powiatowej bobreckiej z grupy gmin 
wiejskich. 

$ Ruch telegraficzny. W pażdzierniku 
b. r. oddano w Galicyi depesz 38.745, miano- 
wicie rządowych niepłatnych 8, w służbie te- 
legrafu 696, zapłaconych rządowych i prywa- 
tnych 38.041. Nadeszło depesz 45.901 , mia- 
nowicie rządowych niepłatnzch 11, w służbie 
telegrafu 5.178, zapłaconych rządowych i pry- 
watnych 40.712.  Przetelegrafowano depesz 
121.318. Przeszło zatem przez galicyjskie 
linie telegraficzne razem depesz 205.964. Za 
nadane depesze wpłynęło do kasy 26.145 
zł. w. a. 

(x) W dyecezyi lwowskiej obrządku 
łacińskiego przeniesiono wikarych: ks. Jakóba 
Bozniackiego do Magierowa, ks. Juliana Łuka- 
szkiewicza do Sassowa a ks. Klemensa Enzin- 
gera do Machlińca. Konsystorz arcybiskupi 
przeznaczył nowowyswięconych kapłanów jako 
wikarych: ks. Szczepana Dziurzyńskiego do 
Toustego, ks. Józefa Glińskiego do Rawy, ks. 
Sylwestra Januszkiewicza do Płazowa, ks. Le- 
ona Korylaka do Kaczanówki, ks. Jędrzeja Pą- 
czkę do Lipska, ks. Ludwika Swadowskiego do 
Tarnopola, ks. Antoniego Wanatowicza do Beł- 
za i ks. Jana Banacha do Kałusza. 


* Statystyka policyjna. W miesiącu 
październiku roku bież. aresztowały organa e. K. 
dyrekcyi policyi we Lwowie następujących 
przestępców: Za rabunek 2, za gwały publiczny 
3, za puszczanie w obieg fałszywych banknotów 
2, za kradzież 142, za pobicie i skaleczenie 15, za 
sprzeniewierzenie 14, za oszustwo 28, za obrazę 
straży 28, za prędką i nieostrożną jazdę 44, za zło- 
śliwe uszkodzenie cudzej własności 14 „ig lek- 
kie i zupełne opilstwo 115, za burdy uiszne i 
tamowanie przejścia na chodnikach 96, za 
nałogowe żebranie i włóczęgostwo 245 osób. Ze 
sądów karnych po odbytej karze dostawiono poli- 
cyi 187 osób. Z ogólnej tej liczby przyaresztowa- 
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magistratowi zaś oddano dla braku przytalku, 
zatrudnienia i celem zbadania przynależności 
gmiunej i wydalenia szupasem ze Lwowa 162. 
W szpitalu umieszczone 28 osób, resztę zaś, 
t. j. 420 osób traktowano polieyjnie. Oprócz 
tego ukarano za przekroczenie regulaminu 54 
dorożkarzy, za przekroczenie służbowe 
za dręczenie zwierząt 4 osób; 14 szynkarzy 
pociągnięto do odpowiedzialności ża nieprze- 
strzeganie godziny policyjnej a za przekra- 
czenia przepisów meldunkowych 24 osób. 


* Aapiski policyjne. Skradziono pa- 
nu L. S. z pomieszkania złoty łańcuszek war- 
ości 82 złr., medalion złoty z dyamencikami 
wartości 95 złr. 3 srebne zegarki z dwoma 
srebnemi łańcuszkami i obrączkę ślubną. Panu 
W. F. skradziono z pomieszkania srebrny ze- 
garek anker ze srebnym łańcuszkiem. Straż po- 
licyjna ujęła dwóch niebezpiecznych złodziei, 
Arona Fleischera i Jędrzeja Hryczyszyna , po 
dokonanem włamaniu się do trafiki na wałach 
ketmańskich. 

— Wielkie wrażenie sprawiło przed 
kilku dniami w Opawie uwięzienie kasyera gór- 
niczego w Buszce, Jerzego Buzeka, poszlako- 
wanego o zdefraudewanie 18.000 zł. Buzek 
jest ojcem siedmiorga dzieci. —- Dependent 
Kiicz u adwokata Rielkego w Pradze sorzenie- 
wierzył ze stratą swojego pryncypała list z 
8000 zł. i znikł bez wieści. 

— Nowy spadek milionowy. Jeder z 
dzienników peszteńskich zapewnia, że niejski 
Max Lilienthal, który przed wielu laty wy- 
emigrował do Ameryki, umarł niedawno, pozo- 
stawiając majątek cenicny na 50 milionów do- 
larów (?) krewnym swoim na Węgrzech, mia- 
nowicie wujowi swojemu £azarzewi Dawidowi 
Lilienthałowi w Milchdorfie, który jednak wła- 
śnie umarł. Donoszący o tym bajecznyru spad- 
ku korespondent dodaje, Że z najzupełniej pe- 
wnego Źródła czerpał swoją wiadomość, a nad- 
to czytał „na własne oczy“ oryginalne pismo 
w tej sprawie z ręki testatora , znajdujące się 
w posiadaniu jednego z młodych TLilienthałów, 
który niedawno powrócił z Brazylii. 

— Na grobie żony, zmarłej przed 
rokiem w 25 roku Życia, zastrzelił się w tych 
dniach w Hetzendorf, pod Wiedniem były ofi- 
cer Józef Czabel. Niepocieszony po stracie żony 
chodził on codziennie na jej grób aż w koń- 
cu uległ rozpaczy. 

— Rozbitki. Z Bremy donosi telegram, 
że służba policyjna stacyi morskiej Prerow o- 
caliła trzy osoby z osady statku handlowego 
Hilke Katt, który d. 12 bm. rozbił się w 
drodze z Bremy do Gdańska. Rozbitki znajdo- 
wali się przez 5 godzin w łodzi na wzburzo- 
nem morzu. 

— Wybuch gazu. Według depeszy z 
Hamburga, w sobotę rano w jednym z do- 
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| który spowodował zawalenie się owego domu, 
a wiele sąsiednich budynków znacznie uszko- 
dził. Z domowników, oraz osób, które przypad- 
kowo znajdowały się ną miejscu katastrofy, 
i trzy dotychczas znaleziono mieżywe, a 6 cięż- 
|ko uszkodzonych. Straż pożarna dniem i nocą 
(pracuje nad uprzątnieniem gruzów. 
| -—- Plantacye herbaty. W roku ze- 
iszłym mikado japoński zarządził, ażeby nadzwy- 
jczajna missya udała się do Europy dla wyszu- 
|kania okolie stosownych do uprawy rośliny 
į herbacianej i dla zawiązania bezpośrednich 
| SED z państwami europejskiemi. Misya 
wspomni*na bawiła tego roku w Rosyi a miano- 
wicie i w Krymie na Kaukazie. Najdłużej zatrzyma- 
ła się w Baku, iprzyszła do przekonanania, że 
najodpowiedniejszemi pod względem warunków 
gruntu i klimatu do uprawy rośliny herbacia- 
nej są okolice nad wybrzeżem morza Kaspijskie- 
go. Now. Wremja dodaje, że poselstwo ja- 
pońskie zawiązało w tej sprawie rokowania z 
rossyjskiem ministerstwem spraw wewnętrz- 
nych. 
— Sprawa o papugę. W jednym z 
kramów rzymskich wystawiona była przez kil- 
ka tygodni jako osobliwość papuga niesłycha- 
nie „mądra“, ponieważ umiała recytować w 
sześciu aż językach pierwsze słowa Ojczenaszu. 
Księżna Genueńska kazała dla siebie zakupić 
, tego ptaka, ale papuga z chwilą przeniesie- 

nia jej do pałacu jakby oniemiaia całkiem. 

Niemożna było wydobyć z niej jednego słowa. 
| Przywołany kupiec tłómaczył, że zwierzęta 
| zwykle bardzo odczuwają zmianę miejsca, oto- 
(czenia, dlatego też zapewne papuga z początku 
|nie chce nie mówić. Był także zdania, że 
| skutkiem jedzenia nad miarę w pałacu stała się le- 
| niwąi upartą. Upłynął znowu czas dłuższy, kie- 
dy jednak papuga nie odzywała się ciągle ani 
; jednem słowem, a dziób otwierala tylko do 
|jedzenia, kupiec zacytowany został na policyę 
|dla skonfrontowania z upartym ptakiem. Tu 
| dopiero kn niemałej senzacyi wszystkich jeden 

z agentów policyjnych poznał w dawniejszym 
właścicielu papugi znanego brzuchomowcę , 
który dawniej często popisywał się swoją sztu- 
| ką na jarmarkach. [ teraz jednak przebiegły o- 
szust nie stracił pewności siebie. „Jakto? — 
zawołał — dlatego, że ja jestem kuglarzem, 
papuga nie miałaby umieć tego, co wszyscy 
| dawniej słyszeli!“ — Dia ostatecznago wyświe- 
| cenia sprawy policya postanowiła jeszcze po- 
į zostawić papugę przez 6 tygodni na obserwa- 
cyi, a od wyniku tejże zależeć będzie wyrok, 
| jakiemu ulegnie brzuchomowca ! 


i + Towianizm, który tak ważną rolę odegrał 

w życiu dwóch wielkich poetów naszych, tak nie- 
gdyś głośny, w ostatnich czasach przycichł niemal 
zupełnie, przestano też o nim mówić i pisać, a zda- 
| wać się mogło, że dość stosunkowo liczna i nie- 
| „miernie dawniej ruchliwa sekta, stopniawszy do dro- 
bnej garstki wiernych i zasklcpiwszy się w sobie, 
przestała być na zewnątrz czynną i niebezpiecz.iy, 20 
po doznanych zawodach i niepowodzeniach, nie my- 
śli juź o tem, aby występować znowu na publiczną 
widownię i nowymi prozelitami zapełniać mocno prze- 
rzedzone szeregi. Mylne to mniemanie, bo jeszcze 
przed niewielu miesiącami cdbył się walny sobór to- 
wianizmu, a adepci nowej doktryny bronili publicz- 
nie i wielokrotnie swych wierzeń, rozwijali swoje 
teorye i zasady, najznakomitsi zaś wyzuawcy zajęli 
się we Włoszech ogłoszeniem wielotomowego Wy- 
dzwnietwa pism samego mistrza i wybitniejszych wy- 
znawców. 


| 
| 
| Wiedząc o tych działaniach Towiańezyków, z 
żywem zajęciem wzięliśmy do ręki książkę wydaną co 
dopiero w Poznaniu przez ks. Feliksa Rożańskiego p. n. 
Andrzej Towiański, jego cele polityczne i socyalna 
religia. Dzieło to do tem większych upoważniało na- 
dzieci, że wyszło z pod pióra szanownego dyrektora 
biblioteki królewskiej w Eskorialu, który nietylko się 
obeznał dokładnie z całą literaturą przedmiotu, lecz 
nadto, bawiąc dłuższy czes w Paryżu, badał tam 
gorliwie towianizm, stykał się z jego adherentami, 
korespondował z Karolem Różyckim a nawet z sa- 
mym Andrzejem Towiańskim. Jakoż są w tej publi- 
kaeyi niezaprzeczone ślady głębszego wniknięcia w 
istotę sekty, że tylko zwrócimy uwagę na trafne ze- 
stawienie systemu mistrza z dawnym gnostycyzmem, 
który mu posłużył za główne źródło — ale obok te- 
go niewybrednych nawet czytelników razi w wysokim 
stopniu szorstkość języka i namiętność tonu autora. 
Przemawia on zwykle tak gwałtownie, nieraz tak 
| nieparlamentarnie i zjadliwie, jak gdyby nie był pi- 
sarzem, patrzącym na minione rzeczy z pewnej hi- 
storycznej perspektywy, lecz jak gdyby je sądził 
wśród wiru i gorączki walki; ztąd też lubo jedynym 
jego przewodnikiem jest prawda, posuwa się niekie- 
dy zbyt daleko w wyrokach i insynuacyach, a o po- 
trzebie pewnego umiarkowania i śledzenia sprawy ze 
stanowiska psychologicznego, o potrzebie niejakiej 
pobłażliwości dla zbłąkanych ofiar przypomina sobie 
tylko wtedy, gdy mówi o nieszczęśliwym księdzu 
Duńskim (właściwie Karskim) i dwóch jego towarzy- 
szach, wciągnionych do sekty. 

Jeśli już niemile nas dotyka i razi owo lekce- 
ważące, wzgardliwe traktowanie rzeczy i osób zupeł- 
nie nam obojętnych, o ileż więcej oburza nas podo- 
bne występowanie wobec mężów, których przywykli- 


| padku i zbłąkaniu, lecz nie zniżymy się do urągania 
| im, a zniewoleni nawet do wydania o nich surowego 
| sądu, uczynimy to z wyrozumiałością, jaką nam 
wskaże miłość. Innego widocznie był zdania ks. Ro- 
żański, mówiąc o wielkim poecie, któremu literatura 
polska zawdzięcza najwspanialsze arcydzieła poety- 
ckie. O nieśmiertelnym twórcy Pana Tadeusza wy- 
rokuje on z wysokości krytycznego trójnoga w spo- 
sób tak porywczy a zarazem płaski, że słów tych 
niepodobna czytać bez oburzenia; przy każdej spo- 
sobności zdradza niechęć, rzecby nawet można nie- 
nawiść do poety, zapewnia, że „nowsze występowania 
w obronie patryotyzmu Mickiewicza są bardzo pro- 
blematyczne*, staje wobec niego na atanowisku Go- 
łębiowskiego (autora pamfletu: Mickiewicz odsłonio- 
mysi nie waha się napisać, że „pan Adam Mickie- 
wiez prócz poetycznego i gęsiego miecza, nie wal- 
czył nigdy inną bronią na świeeie, owszem na jej 
wiaok dreszeze go przechodziły...“ 

Żałujemy szezerze. iż ka. Rożański podobnemi 
wycieczkami oszpecił swą książkę, gdyż pomimo 
przesady i usterek formy znalazłby w niej cierpliwy 
czytelnik niejeden ważny szezegół, O samym Mickie- 
wiczu podaje szanowny autor ciekawą wiadomość, 
zaczerpniętą z dobrego źródła, od ex-Towiańczyka, 
pułkownika Mikołaja Kamieńskiego. Przygnębiony 
zmartwieniami przybył poeta do pułkownika, zamie- 
szkałego w Saint - Germain i zaraz na wstępie za- 
wołał : 

— Już nie jestem poetą, ani pisarzem, stra- 
ciłem głowę, nie wiem, co pocznę z moją liczną ro- 
dziną — moja żona obłąkana zupełnie. 

Powróciwzzy do domu na ulicę Amsterdamską, 
znalazł go Mickiewicz w zupełnym nieładzie, a stan 
żony zamkniętej w szpitalu, był opłakanym „Jakkol- 
wiek mocno strapiony, zwyciężony jednak głodem, 
szuka w kuchni jakiego posiłku, znajduje przy ogniu 
garnuszek, każe go sobie przynieść i w chwili, gdy 
zaczął jeść rosół, ktoś dzwoni do drzwi i wpuszczo- 
ny zbliża się do niego. Był to właśnie pan Andrzej 
Towiański w ubiorze litewskiego szlachcica, zapięty 
aż po brodę. „Kto pan jestes?“ pyta go Mickiewicz. 
„Towiański, z Litwy przybyły“ odpowiada przybysz. 
Na eo gospodarz : 

— Dai mi pan pokój, idź sobie, nie chcę z 
tobą rozmawiać, a jako przybyłemu z pasportem ra- 
dzę, abyś się nie zbliżał do emigracyi, 

Słowa powyższe zanotowane wiernie z ust bli- 
skiego przyjaciela poety świadczą, że Mickiewicz 
słyszał już niejedno o „mistrzu“, skoro wiedział o je- 
go przyjeździe z paspurtem, Niezrażony złem przy- 
jęciem, przybrał Towiański ton rozkazujący i rzekł. 

— Znam twoje zmartwienie, twoja żona zwa- 
ryowała i upadłeś na duchu, ale ja przybywam, aby 
go podnieść, ja twoją żonę wyleczę. 

Powyższe, tak do prawdy pedobne przedsta- 
wienie pierwszego spotkania sekciarza z jego sławną 
ofiarą, zdejmuje cały urok z dotychczasowej legendy 
i rozprasza osłonki cudowności, któremi ją otoczyli 
wierni, zwłaszcza, że i późniejsza scena z panią Mi- 
ekiewiczową, jak widzimy ze słów Kamieńskiego i z 
narracyi wiernego dotychczas Towiańczyka, Niewia.- 
rowicza, odbyła się w sposób, świadezący tylko o 
wielkiej zręczności mistrza. 
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GOSPODARSTWO | RANDEL 


Towarzystwo spożywcze. 


(Z) Pod przewodnictwem p. Józefa M a- 
lego odbyło się w sobotę walne zgromadze- 
nie członków lwowskiego Towarzystwa spo- 
żywczego. Dyrektor p. Zabieki odczytał 
sprawozdanie z czynności dyrekcyi za czas 
od 1 lipca r. z. do 30 czerwca r. b., z któ- 
rego wyjmujemy tylko najważniejsze szcze- 
góły: W powyższym okresie rozwój Towa- 
rzystwa był normalny; przystąpiło 66 no 
wych członków a ubyło 15, tak, że obecnie 
jest 506 członków. Stosunkowo przystąpiło 
najwięcej właścicieli dóbr ziemskich, którzy 
za artykuły żywności dostarczane Towarzy- 
stwu brali w zamian towary kolonialne; ra- 
zem należało do Towarzystwa 72 właścicieli 
dóbr ziemskich. Na udziały złożyli członko- 
wie 855 złr. (centy opuszczamy); z dopisa- 
nej dywidendy przyrosło 546 zł., razem więc 
wynosiły udziały !404 zł., u gdy występu- 
jącym członkom zwrócono 420 zł., przeto 
wzrost udziałów wynosił 984 zł. Na fundusz 
zakupna realności złożono w r. 2. 626 zł.; 
dopisano procentów i dywidendy 578 zir., 
tak, że ten fundusz wynosił 1205 złr., a gdy 
członkom występującym zwrócono 228 zł.. 
pozostała w nim jeszcze kwota 977 złr. 
Fundusz rezerwowy powiększył się w r. z. 
o 352 złr., a kapitały własne Towarzystwa 
wynosiły w 2. r. administracyjnym 11.701 
złr. Wierzytelności Towarzystwa zmniejszyły 
się o 2500 złr. Dawniej wypadał stosunek 
własnego kapitału obrotowego do obcego jak 
1:6, obecnie zaś jak 1:5. Dalsze polepsze- 
nie finansowego położenia Towarzystwa na- 
stąpiło w skutek konwersyi 9 pre. długu za- 
ciągniętego w kwocie 10.000 złr. w galic. 
banku kredytowym na dług mniej uciążliwy 
w banku hipotecznym. Piekarnia Towarzy- 
stwa zaczęła z dniem 1 października r. z. 
wyrabiać pszenne pieczywo wszelkiego ro- 
dzaju i w ciągu r. z. wypiekła ogółem 
270.000 bochenków chleba i 1,250.000 bu- 
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łek, co sprzedano za 56.238 zł. Przez wpro- 
wadzenie pieczywa pszennego obrót w dziale 
piekarnianym wzmógł się o 15 pre., ale mi- 
mo to zamknięcie rachunków wykazuje w 
tym dziale mały niedobór. Mimo usilnych 
starań nie mogło Towarzystwo wywrzeć do- 
tychezas należytego nacisku na obniżenie cen 
pieczywa we Lwowie, które w stosunku do 
cen zboża są istotnie bardzo wygórowane. 
Trzy są przyczyny sztucznej drożyzny pie- 
czywa: zmowa młynarzy, zła gospodarka 
piekarzy i popyt publiczności za pieczywem 
jak najmniejszem. Młynarze utrzymują cenę 
mąki w wysokości podwójnej nad targowe 
ceny zboża, Towarzystwo mogłoby wpłynąć 
na obniżenie ceny mąki jedynie w takim 
razie, gdyby posiadało własny młyn, ale nie- 
stety w obecnych stosunkach o tem jeszcze 
myśleć nie może. Między piekarzami nie ma 
najmniejszego porozumienia i łączności. Wy- 
piekają oni o wiele więcej chleba aniżeli pu- 
bliczność potrzebuje. Przed każdy kramik, 
a nawet przed każdą budkę zajeżdźa co- 
dziennie po dwa razy kilkanaście wozów z 
kilkunastu piekarni i wpycha przekupniom 
wbrew ich woli po kilka bochenków chleba 
i kilkanaście bułek. Połowa wymieniana zo- 
staje za czerstwiznę a druga połowa idzie na 
kredyt, z którego, jako narzuconego zazwy- 
czaj, '/, część bezpowrotnie przepada. Uzer- 
stwiznę sprzedają piekarze za bezcen na Kra- 
kowskiem, na Zniesieniu, w Winnikach i t. p. 
lub obracają na pokarm dla koni i innych 
zwierząt domowych. Ile to w tej bezmyślnej 
konkurencyi zużywa się zaprzęgów, jak zby- 
tecznie zatrudnia się wielu ludzi! Kramarze 
za obsługę publiczności każą sobie płacić 
209, na czerstwiznie traci piekarz przynaj- 
mniej 59/,, rozwożenie zaś chleba po mieście 
pomnaża koszta o 109%. Wszystkie te pro- 
centa muszą zapłacić konsumenci, a właściwą 
korzyść odnoszą tylko przekupnie. Nareszcie 
co do pieczywa jak najmniejszych rozmiarów, 
zaznacza sprawozdanie, że jest ono najkosz- 
towniejszym wyrobem. Małe pieczywo jest 
wymysłem niemieckim, który niestety przy- 
jął się u nas. Póki pszenne pieczywo było 
zbytkiem, dotąd można było być obojętnym 
na jego kosztowność, ale od chwili, w której 
zarówno z pieczywem żytniem stało się po- 
wszednią potrzebą wszystkich klas ludności, 
jest rzeczą niezbędna zarzucić formę, która 
koszta produkcyi znacznie podnosi. Obliczono 
ściśle, że wyrób małego pszennego pieczywa 
trzy razy tyle kosztuje, co wyrób żytniego w 
bochenkach  kilkufuntowych. Dlatego w kra- 
jach, w których pszenne pieczywo jest po- 
wszechnie używane, przyjęto już formę bo- 
chenków kilkufuntowych a nie bułeczek kil- 
ku dekagramowych. Z tego powodu pszenne 
pieczywo w Anglii i Francyi jest o wiele 
tańsze niż u nas, z tego też powodu zakład 
piekarniany Towarzystwa, nie czekając na po- 
rozumienie z piekarzami, zamierza zaprowa- 
dzić retormę w dystrybucyi pieczywa. Prze- 
dewszystkiem ograniczy sprzedaż chleba i 
bułek do własnych sklepów i budek, przez co 
zyska 10 pret., gdy dalej rozwożenie chleba 
ograniczy do kilku stanowisk, będzie mógł 
zmniejszyć liczbę zaprzęgów, służby i t. d. 
oraz zapobiedz czerstwieniu towaru, przez co 
zaoszczędzi dalszych 10 pre. Oszezędność 
20 pre. może towarzystwo od razu osiągnąć, 
jeżeli członkowie zgodzą się na wyrób pszen- 
nego pieczywa w większych formach i złożą 
fundusz na zakupno własnego młyna. Po tych 
reformach bochenek, kosztujący dziś, 21 cen- 
tów, będzie można nabyć za 13 centów. 
Drzewa opałowego sprzedało Towarzy- 
stwo w r. z. 2650 czterometr. stosów za 
36.500 złr. Sprzedaż towarów kolonialnych i 
innych artykułów żywności w głównym skle- 
pie wzrosła znowu o 20%, i doszła do sumy 
72.655 złr. W dochodzie okazała się zwyżka 
wystarczająca zupełnie na opłacenie całej ob- 
sługi sklepowej i na pokrycie przypadającej 
na ten dział części kosztów ogólnej admini- 
stracyi. Z powodu wielkiego ruchu w sklepie 
musi towarzystwo w najbliższej przyszłości 
nająć lokal obszerniejszy. Sprzedaż mięsa 
wr. z. zmniejszyła się, wynosiła tylko 15.364 
złr. a natomiast zwiększyła się sprzedaż naf- 
ty do kwoty 5551 zł. Jeżeli obawy znacznego 
podrożenia tych dwóch artykułów ziszczą 
się, to Towarzystwo obejmie ich sprzedaż 
w własny zarząd. Obrót pieniężny we wszyst- 
kich gałęziach przedsiębiorstwa spożywczego 
wynosił w r. z. ćwierć miliona w prżycho- 
dzie i tyleż w rozchodzie, czyli razem '/+ mi- 
liona złr. Czysty zysk wynosi 718 złr. 
Powyższe sprawozdanie przyjęło zgro- 
madzenie do zatwierdzającej wiadomości, po- 
czem na wniosek komisyi kontrolującej (spra- 
wozdawca p. Szwejkowski) udzieliło 
Dyrekcyi i Radzie nadzorczej absolutory- 
um i rozdzieliło czysty zysk w kwocie 718:95 
złr. w następujący sposób: 109%/, dywidendy 
od udziałów wpłaconych, czyli 510:95 cent. 
4° superdywidendy a resztę w kwocie 20 
złr. 69 cent. przeznaczono do funduszu re- 
zerwowego. Do Rady zawiadowczej wybrano 
ponownie pp dz. Ciesielskiego, dr. Fabiana, 
dr. Puwlikowskiego, dr. Zgórskiego, Adolfa 
Pressena, Jana Majera, Wincentego Krasiń- 
skiego, Wiktora Gajewskiego i Jana Barań- 
skiego. D. 20 b. m. odbędzie się nadzwy- 
czajne zgromadzenie członków tego Towa- 
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rzystwa, celem zmiany niektórych artykułów 
statutu. 


OSTATNIA POCZTA 


Według Presse dzisiejsza Wiener Ztg 
ogłosi Najwyższe rozporządzenie z dnia 12 
b. m. na mocy którego ma być utworzoną 
komisya, której zadaniem będzie, w myśl 
wywodów p. ministra skarbu „zbadać wszy- 
stkie gałęzie administracyi celem ich uprosz- 
czenia i osiągnięcia oszczędności.“ Komisya 
ma się składać z prezydenta, sześciu stałych 
i czterech niestałych członków. Nominacye 
członków komisyl póżniej dopiero zostaną 
ogłoszone. 


Izba deputowanych Rady pań- 
stwa odbywa dzisiaj drugie posiedzenie. 
Wczoraj z powodu święta patrona Niższej 
Austryi Izba nie obradowała. 

Komisya budżetowa zbierze się 
dzisiaj na pierwsze posiedzenie. 


Połączenie obu klubów wier- 
no-konstytuecyjnych jest w toku, pisze 
Fremdenblatt, nie przyjdzie jednak do skutku 
na niemiecko-narodowej podstawie. Kwestyę 
narodową zepchnięto zupełnie na drugi plan, 
jak to zresztą wynika z rezołucyi uchwalonej 
przez komitet sejmiku. Tak tedy utworzony 
zostanie jeden klub stronnictwa wiernokon- 
stytucyjnego, którego głównym punktem pro- 
gramu jest opozycya przeciw obecnemu rzą- 
dowi. Przedewszystkiem w klubie liberalnym 
odzywały się bardzo poważne głosy przeciw 
wypisaniu na sztandarze stronnictwa myśli 
narodowej. O nazwie nowego klubu nie je- 
szcze nie postanowiono. Dotychczas nazwa 
„połączonej opozycyi* najwięcej znajduje zwo- 
lenników. Poruszono także myśl nazwania 
nowego klubu „niemieckiem  stronniectwem 
państwowem*. O ostatniem zebraniu obu 
klubów otrzymują dzienniki wiedeńskie nastę - 
pujące szczegóły: Kluby połączonego stron- 
nietwa postępowego i liberalnych uchwaliły 
jednogłośnie, że gotowe są nsłuchać wezwa- 
nia komitetu i połączyć się w jedno stron- 
nictwe, a to celem wspólnej obrony nie- 
mieckości i austryackiej myśli państwowej, 
niemniej zwalczania na drodze prawnej obe- 
cnej polityki rządowej, i w tym celu wybra- 
nym będzie komitet z cziernastu czionków, 
który ma naradzić się nad tym przedmiotem 
i obu klubom złożyć sprawozdanie, a zarazem 
przedstawić swoje wnioski. 


Nowy namiestnik Dalmacyi generał ba- 
ron Jovanowicz złożył przedwczoraj 
przysięgę w ręce Najj. Pana i uda się w 
tych dniach celem objęcia swej posady. 


Z Petersburga donoszą, że minister 
sprawiedliwości Nabokow ma opu- 
ścić swoje stanowisko i będzie mianowany 
członkiem Rady państwa, a miejsce jego zaj- 
mie senator Kowalewski, który w odbywa- 
nych przez senatorów rewizyach okazał naj- 
więcej gorliwości i znajomości rzeczy. 

Prawit. wiestnik donosi o ustanowieniu 
komisyi dla ulepszenia wewnętrz- 
nego zarządu gubernij i powiatów. 
W komisyi prezydować będzie rzeczywisty 
tajny radca Kochanow, w skład jej wejdą 
senatorowie, którzy dokonywali rewizyi gu- 
bernij, członkowie różnych dykasteryj i miej- 
scowi eksperci. 

Nowosti donoszą, iż komisya do 
spraw wojskowych, pozostająca pod 
przewodnietwem hr. Kotzebuego, ukończy 
prawdopodobnie swoje czynności w dniu 27 
listopada. Posiedzenia jej odbywają się co- 
dziennie. 

Według doniesienia dziennika Nowoje 
wremja, komisya pod przewodnictwem ge- 
nerała Czerewina postanowiła skrócić ter- 
min deportacyi dla pewnej liczby 
zesłanych, pewną liczbę uwolnić i zająć 
się kwestyą poprawienia położenia zesłańców. 


Po konferenecyi, jaką odbył d. 18 
b. m. ks. Bismarck z cesarzem 
Wilhelmem, a z której powrócił kan- 
elerz w najlepszym humorze, nie ma już mo- 
wy wedle zapewnienia dzienników berlińskich 
ani o przesileniu kanclerskiem, ani o konser- 
watywno-klerykalnej koalieyi, ani o marszałku 
Manteufiu jako następcy ks. Bismarcka. Pra- 
sa oficyalna miała otrzymać polecenie przy- 
gotowania opinii publicznej na to, że do prze- 
silenia kanclerskiego w żadnym razie nie 
przyjdzie. 

Przedwczoraj odbyła się pod przewo- 
dnictwem ks. Bismarcka rada ministe- 
|ryalna, na której została ostatecznie uło- 
Żoną mowa tronowa i powzięte decyzye w 
sprawie prac parlamentu i sejmu pruskiego. 
Mowa tronowa ma zawierać ustęp o ostatnich 
| wyborach i monopolu tytoniowym. 


Dzienniki wykazują cyframi, że pomi- 
mo iż nieznanym jest jeszcze wynik kilku- 
nastu wyborów ściślejszych, centrum i 
konserwatyści nie będą mieli 
większości w nowym parlamencie. Cen- 
trum, konserwatywni i Polacy bowiem zdo- 
byli wszystkiego 196 krzeseł, ydy tymczasem 
absolutna większość wynosi 199 głosów, 
większość zaś rządowa, na której możnaby 
się oprzeć i w każdym razie polegać, musia- 
„aby wynosić przeszło 200 członków. O ile 
wywody te są trafne, pokaże niedaleka przy- 
szłość. Z drugiej strony należy nadmienić, 
że wszystkie trzy frakcye liberalne rozporzą- 
dzają zaledwie 180 głosami na 897, daleko 
im przeto do większości. 

Cesarzewiez niemiecki powró- 
cił wczoraj do Poczdamu. Z powodu pogło- 
sek, jakie ostatniemi czasy obiegały o poli- 
tycznej roli następcy tronu, National Zty. 
uważa się spowodowaną do oświadczenia, że 
„eesarzewicz trzyma się zdala od spraw po- 
litycznych i załatwia tylko czynności, poru- 
czone mu wyraźnie przez cesarza." 

Dzienniki berlińskie utrzymują, że ce- 
sarz otworzy osobiście parlament. 

Ostatnie biuletyny o przebiegu choroby 
w ks. Badeńskiego wykazują niejakie 
polepszenie. 

Sciślejsze wybory w W. Ks. Po- 
znańskiem i Prusiech zachodnich 
już skończone. Do tej chwili nieznany jest 
rezultat wyboru odbytego dnia 14go b. m. 
w okręgu wschowskim między p. St. Ohła- 
powskim a kandydatem niemieckim. 

W Prusach zachodnich zwyciężyli przy 
ściślejszych wyborach w dwóch okręgach 
kandydaci niemieccy, a kandydaci polscy p. 
H. Donimirski i dr. Rzepnikowski pozostali 
w mniejszości, w okręgu brodnieko-grudzią- 
skim zwyciężył p. uyskowski Niemca Bietera. 
Ponieważ jednak kontrkandydatp. Donimirskie- 
go,p. Hobrecht, przyjął mandat w innym okręgu, 
więc w okręgu p. Donimirskiego będą rozpisane 
ponowne wybory. W każdym razie wybory w 
Prusach zachodnich wypadły nadspodziewa- 
nie dobrze dla Polaków. Szeroki pas polskiej 
ludności między Drwęcą a Bałtykiem, tworzący 
większą połowę obszaru Prus zachodnich, bę- 
dzie reprezentowany przez posłów polskich 
co najlepiej poświadczy o sile żywiołu pol- 
skiego, w tej prowincyi.Chociaż w okręgach Lu- 
bawa-Susz i Kwidzyn-Sztum kandydaci pol- 
scy tym razem nie przeszli, to jednak pozyska- 
liśmy tam tak pokaźną liczbę głosów, iż na 
przyszłość można się spodziewać zwycięstwa 
iw tamtych stronach. 


Wczorajszy telegram doniósł, że ga- 
binet Gambetty został utworzony 
i że lista ogłoszona przez agencyę Havasa 
utrzymała się. Ponieważ krążyły przedtem 
rozmaite listy nowych ministrów, które z o- 
bowiązku dziennikarskiego podaliśmy, dla u- 
sunięcia zatem wątpliwości powtarzamy, że 
skład nowego ministerstwa jest następujacy: 
Gambetta prezes i minister spraw zagranicz- 
nych z podsekretarzem stanu Spullerem, Wal- 
deck- Rousseau minister spraw wewnętrznych, 
Paweł Bert oświaty, Allain-Targó finansów, 
Rouvier handlu, kolonii i marynarki handlo- 
wej, Cazot sprawiedliwości, Antonin Proust 
sztuk pięknych i rękodzieł, generał Campe- 
non wojny, Gaujeard marynarki wojennej, 
Raynal robót publicznych, Devćs. były szef 
lewicy republikańskiej, rolnictwa, Cochóry 
poczt. Dwaj ministrowie Cazot i Cochóry po- 
zostali z dawnego gabinetu, Freycinet, Say 
i Ferry nie weszli do ministerstwa. Szcze- 
góły biograficzne o nowych ministrach dla 
braku miejsca podamy jutro. Tutaj dodamy 
tylko, że skład nowego gabinetu sprawił pe- 
wne rozczarowanie, tak dalece, że w kołach 
deputowanych nie chciano wierzyć w listę 
ogłoszoną przez Agencyę Havasa. Spodzie- 
wano Się powszeenie, że Gambetta w „wiel- 
kim gabinecie* zgromadzi znakomitości i wy- 
bitne osobistości parlamentarne, stało się 
przeciwnie. Dzienniki nieoddane bezwa- 
runkowo Grambecie przezwały „wielki“ gabi- 
net „miernym*. Temps, Nutionał i Liberté 
wypowiadają mniej lub więcej dosadnie, iż 
główną zasługą, która większej części no- 
wych ministrów utorowała drogę do gabine- 
tu, jest powolność dla zamiarów Giambetty. 
Najprzychylniej ocenianym jest wybór mini- 
stra spraw wewnętrznych Waldeeka - Rous- 
seau. Nominacya Allain - Targó, który jest 
zwolennikiem zakupu kolei żelaznych przez 
państwo, przestrasza giełdę. Nowy minister 
wojny Campenon, który dotąd był dowód- 
cą dywizyi w Paryżu, uważany jest za bar- 
dzo energicznego. 

Krąży wieść, że trzej posłowie 
francuzey w Berlinie, Petersbur- 
gui Wiedniu hr. Saint-Vallier, generał 
Chanzy i hr. Duchatel porozumieli się z so- 
ba, ażeby się wspólnie podać do demisyi, 
gdyby gabinet Gambetty przyjął barwę zbyt 
radykalna, i że w tym celu Duchatel przy- 
był do Paryża, gdy Chanzy i Saint-Vallier 
znajdują się już we Francyi. 


Generał Delebecque donosi w depeszy 
zd.8 b. m. z Elliadimaun, że atak wojsk 


francuskich nastoku gór Benisour 
uwieńczony został przewidzianym pomyślnym 
rezultatem. Przeciwko kolumnom powstań- 
czym wystąpił odpornie generał Colonieu i 
zakrył kolumnę generała Louis, partą przez 
powstańców. Powstańcy uszli, pozostawiając 
namioty i trzody, zajęte przez wojska fran- 
cuskie. Poległ w starciu wpływowy naczelnik 
plemienia Amur, wódz Sliman-Uled-Bakasseu. 

Generał Delebecque organizuje atak na 
powstańców, skoncentrowanych w wąwozach 
Ponassa. 


Jak donieśliśmy wczoraj w części na- 
kładu, dziennik urzędowy rzymski ogłosił 
notę o podróży królewskiej do 
Wiednia, w której podnosi z zadowoleniem 
iż odwiedziny króla włoskiego w Wie- 
dniu uwydatniły życzenie pokoju i uczucie 
sympatyi już istniejące w ludności obu państw. 
Ludność współubiegała się w objawach za- 
dowolenia. Z okazyi stwierdzenia ściślejszej 
przyjaźni między Wiedniem a Rzymem, oraz 
jako jej dowód, ogłasza dziennik urzędowy 
wielki spis reprezentacyj prowineyalnych i 
gminnych, oraz stowarzyszeń, które w adre- 
sach swych wyraziły zgodność z królem i 
rządem. 


Wczorajszy, w części nakładu zamie- 
szczony telegram z Konstantynopola doniósł, 
że posiadacze listów dłużnych 
tureckieh (bondholders) postanowili, je- 
sliby Porta teraźniejszą umowę zerwała; lub 
zawiesiła, upomnieć się o wszystkie prawa 
dawniejsze 1 zastawy przekazane na rzecz 
różnych pożyczek. Zastrzeżenie to ma pozo- 
stać w swej mocy aż do zupełnego umorze- 
nia każdej z osobna pożyczki. Według po- 
stanowień umowy następujący stanowczy tryb 
likwidacyi został oznaczony : 1) z całych do- 
chodów po odeiągnięciu 590.000 funtów dla 
bankierów z Galaty, ma być posiadaczom o- 
bligów tureckich wypłacony naprzód 1%, 
tytułem procentu; 2) nadwyżka ma być na 
dwie części podzielona, z której */„ przezna- 
cza się na podwyższenie procentów a '/, na 
umorzenie. Pożyczki umarzać się będzie przez 
spłacanie '/,?/,. Najprzód umarzane być mają 
pożyczki z lat 1858 i 1862, następnie po- 
życzki z lat 1860, 1863, 1872, dalej poży- 
czki z (lat 1865, 1869, 1878, nakoniec 
dług ogólny i pożyczka loteryjna; przyczem 
nadwyżka z każdej kategoryi poprzedniej po- 
została przelewa się na następną. Kwestya e- 
kwiwalentu za haracz z Cypru w tych dniach 
będzie załatwiona między ministrem skarbu 
a bankiem ottomańskim. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 15 listopada. Delega- 
cya węgierska uchwaliła ostate- 
cznie budżet ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, budżet marynarki i zamknię- 
cie rachunków i ukończyła generalne 
rozprawy nad budżetem wojskowym. 

Wiedeń, 15 listopada. Delega- 
cya węgierska w generalnych i 
specyalnych rozprawach załatwiła bu- 
dżet wojskowy i to po większej czę- 
ści wedle wniosków komisyjnych. Je- 
dynie przy tytule: Administracyjne za- 
rządzenia, przyjęto cyfrę rządową wy- 
noszącą 878.025 zł. nie zgodzono się 
tem samem na obniżenie powyższej 
suny 0 159.487 zł., jak tego żądała 
komisya, 


Berlin, 15 listopada. Kreutz Zig. 
donosi zgodnie z innemi dziennikami, 
że sprawozdanie kanclerza zło- 
żone cesarzowi w kwestyi wybo- 
rów I wywody jego o położeniu wy- 
tworzenem skutkiem tych wyborów, 
wyjaśniły o tyle sytuacyę, iż między 
monarchą a kanclerzem nastąpiło zu- 
pełne porozumienie rak w kierunku 
ocenienia obecnego położenia, jak i 
kroków, mających się przedsięwziąć z 
tego powodu. Kreutz Ztg. dodaje, że 
w najbliższym już czasie dowiemy się 
o zapadłem w tej mierze postanowie- 
niu, które rozprószy wszystkie wątpli- 
wości i położy ramę wszelkim domy- 
słom. W tej chwili nie wiadomo je- 
szcze, CZy cesarz osobiście otworzy 
parlament, lub też przeznaczy do te- 
go zastępcę. 

Kardynał Hohenlohe przy- 
był tutaj. 

Berlin, 15 listopada. Na 103 
wyborców ściślejszych, wiadomy 


jest dotychczas rezultat z 89 okręgów. li energię, jaką posiadamy. Stosownie 


W tych wybrano 8 konserwatywnych, 
1 kandydata stronnictwa państwowe- 
go, 2 kandydatów centrum, 16 naro- 
dowo-liberałnych, 2 liberalnych, 14 
secesyonistów, 23 postępowców, 13 so- 
cyalistów, 5 stronników partyi ludo- 
wej, 4 Polaków, partykularzystów i 
Duńczyków. W jednym wypadku nie 
wiadomo, do jakiego stronnictwa na- 
leży wybrany. 

Monachium, 15 listopada. Izba 
głosami całej prawicy przeciw głosom 
lewicy przyjęła wniosek dep. Mayera 
żadający zniesienia obowiąz- 
kowych ślubów eywilnych. Mi- 
nister sprawiedliwości przemawiając 
przeciw wnioskowi, dowodził niemo- 
żności jego przeprowadzenia i o- 
świadczył w imieniu gabinetu, że nie 
jest w położeniu doradzania koronie, 
aby postąpiła w myśl wniosku Mayera. 


Paryż, 15 listopada. Na posie- 
dzeniu lzby deputowanych prezes 
ministrów Gambetta odczytał 
następujące oświadczenie: Po 
raz trzeci od roku 1875 powszechne 
głosowanie w zupełnej swej wszech- 
władzy objawiło swą wolę w dwoja- 
kim kierunku : utrwalenia republiki i 
nadania jej demokratycznych instytucyj, 
Powołani zaufaniem prezydenta repu- 
bliki do składu nowego rządu, nie 
mamy innego programu oprócz pro- 
gramu Francji. Pragnęliśmy jako głó- 
wnego warunku stopniowej, lecz stałej 
reformatorskiej polityki, ukonstytuowa- 
nia się jednolitego rządu, wolnego od 
wszelkich podrzędnych zobowiązań, od 
niejednomyślności i słabości, a goto- 
wego zawsze bronić interesów narodu 
przed jego wybrańcami i składać im 
rachunek ze swoich czynności oraz 
umiejącego wszystkim warstwom hie- 
rarchii nakazać uszanowanie, posłu- 
szeństwo i pracę (Oklaski). Rząd ten 
liczy na to, że w obu Izbach znajdzie 
wolną, mającą do niego zaufanie wię- 
kszość, która go będzie popierała w 
staraniach około utworzenia karnej, 
uczciwej i wiernej administracyi, wol- 
nej zarówno od osobistych wpływów, 
jak od lokalnych rywalizacyj i ożywio- 
nej jedynie miłością i poczuciem 
obowiązków względem państwa (Okla- 
ski). Rząd zamierza zapewnić reformy, 
pragnie w drodze oględnej, ograniczo- 
nej rewizyi ustaw konstytucyjnych 
wszystkie władze krajowe doprowadzić 
do zupełnej harmonii z demokraty- 
cznym ustrojem naszego społeczeństwa 
(Oklaski). Będziemy z wytrwałością 
prowadzili tak dobrze przez naszych 
poprzedników rozpoczęte dzieło wy- 
chowania narodowego. Nie tracąc cza- 
su, przystąpimy do uzupełnienia nasze- 
go prawodawstwa wojskowego , aby 
bez odjęcia Francyi charakteru mo- 
carstwa zajmującego stanowisko obron- 
ne, znaleźć środki zaprowadzenia re- 
dukcyi w armii lądowej, marynarce i 
ciężarach, jakie kraj na utrzymanie 
wojska ponosi, jako też zmniejszenia 
ciężarów dotykających rolnictwo bez 
naruszenia równowagi finansów krajo- 
wych. Rząd zamierza dalej zapewnić 
traktatami ekonomiczny rozwój rozmai- 
tych gałęzi krajowego przemysłu, 
dać żywszy impuls rozwojowi pro- 
dukcyi, transportów i handlu, ścisłem 
wykonaniem ustaw kościelnych zape- 
wnić poszanowanie władz istniejących 
w stosunku państwa do kościoła, i 
broniąc swobód publicznych utrzymy- 
wać silną ręką porządek na wewnątrz, 
a godność i pokój na zewnątrz. Ten 
szereg reform zajmie cały okres pra- 
wodawczy. Ażeby tego dokonać i nie 
upaść pod ciężarem zadania, które nam 
patryotyzm nakazał przyjąć na siebie, 
potrzebujemy zupełnego i całkowitego 
zaufania republikanów w tem zgroma- 
dzeniu. Odzywamy się więc do nich 
serdecznie i liczymy na ich poparcie, 
sami zaś uważamy się za mandata- 
ryuszów narodu i postanowiliśmy od- 
dać na jego usługi całą siłę, odwagę 


|lewicy czyni wniosek, żądający zebra- 
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do woli kraju postępować będziemy 
droga otwartą bez ograniczenia dla 
francuskiej demokracyi. (Preeciągłe o- 
klaskt). 

Deputowany Barodet ze skrajnej 


nia się kongresu i uznania nagłości 
wniosku. 

Gambetta odrzuca nagłość, oświad- 
czając, że rząd nie może przychylić się 
do wniosku zagrażającego istnieniu se- 
natu. Dyskusya nad kwestyą rewizyi 
konstytucyi nie może mieć miejsca, do- 
póki Izba nie zbada punktów, które 
mają być poddane rewizyi. Rząd za- 
tem oświadcza się przeciw nagłości 
wniosku, zastrzegając, że w swoim 
czasie wejdzie w jego rozbiór meryto- 
ryczny. 

Deputowany Clémenceau nie zga- 
dza się z teorya Gambetty, że do zwo- 
łania kongresu potrzeba poprzedniego 
porozumienia się obu Izb, oraz utrzy- 
muje, że Izba nie ma prawa z góry 
określać porządku dziennego obrad kon- 
gresu ponieważ kongres jest udzielny. 

Gambetta obstaje przy żądaniu od- 
rzucenia nagłości. Jest to kwestya po- 
lityczna, kryje się w tem bowiem za- 
miar rozszerzenia w kraju przekona- 
nia, że cała konstytucya jest zakwe- 
styonowaną. Zamiar ten jednak nie uda 
się. (Oklaski). 

Nagłość większością 368 głosów 
przeciw 120 odrzucono. 

W Senacie minister Cazot odezy- 
tał takie samo oświadczenie, jak Gam- 
betta w Izbie. 

Sofia, 15 listopada. W wybo- 
rach do rady stanu przeszło 18 
konserwatystów, w tej liczbie 3 mini- 
strów, 4 liberalnych, a między nimi 
Drinow. Były minister Stojczew został 
wybrany. 

Konstantynopol, 15 listopada. 
Z powodu wieści, że Rossya pragnie 
sprawę kosztów wojennych za- 
łatwić przez kompensatę terytoryalną, 
Nowikow złożył posłom mocarstw za- 
pewnienie, że pogłoska ta jest bezza- 
sadną. 

Zajście z parowcem nie- 
mieckim Wulkan zostało załatwione. 
Okręt ten odpływa dzisiaj, Zasada, że 
Porta nie ma prawa rewidować prze 
pływających transito ładunków, została 
utrzymaną, 

Przybył do Konstantynopola wy- 
słannik Kedywa, Talat-basza, 
z podziękowaniem za wysłanie misyi 
do Egiptu i za nadanie orderu Nischa- 
mi Imtiaz. 


Waszyngton, 15go listopada. Na 
wczorajszem urzędowem przyjęciu 
posła angielskiego przez pre- 
zydenta Arthura z obu stron mia- 
uo serdeczne przemowy. Prezydent 
mówił o szczerych uczuciach Sym- 
patyi i przyjaźni pomiędzy Anglią i 
Stanami Zjednoczonemi. Rząd amery- 
kański przy każdej sposobności najgor- 
liwiej starać się będzie występować w 
duchu zgody i życzliwości, którym sto- 
sunki obu państw tak wybitnie są na- 
cechowane. 


Berlin. 16 listopada. (Tel. pr.) 
Przesilenie uważać można za 
ukończone. Ks. Bismarck otrzymał 
upoważnienie do działania, jak uzna za 
stosowne, nie można jednak przewidzieć, 
jaki kierunek obierze. 

Wobec rezultatu wyborów uzupeł- 
niających siła stronnietw przedsta- 
wia się, jak następuje: postępowych 
64, katolików 99, konserwatystów 52, 
narodowo-liberalnych 46, secesyonistów 
40, liberalnych 4, członków stronnie- 
twa prawa 27, Polaków 16, socyalno- 
demokraktów 12, członków stronnic- 
twa ludowego 7, Welfów 7, Alzatczy- 
ków protestujących 15. 


Petersburg, 16 listopada. (T. pr.) 


sztowanie niebezpiecznego 


politycznego przestępcy zo- 


staje w związku z wykryciem tajnej 


drukarni na ulicy Nadeżdinskaja, do- 


chodzącej do Newskiego Prospektu. 
Aresztowany nazywą się Aleksandrow. 


Oprócz licznych proklamacyj i nume- 
rów dziennika Czoruyj Peredieł znale- 


ziono także materyały wybuchowe i 


pociski eksplodujące. Aleksandrow miał 
z bronia w ręku opierać się areszto- 


waniu. 

Konstantynopol, 16 listopada. 
Wskutek układów z delegatami angiel- 
skimi w kwestyi osiedlenia się obcych 
poddanych, zezwoliła Porta ży- 
dom niemieckim. rossyjskim i 
rumuńskim osiedlać się w Tur- 
cyi, z wyjątkiem Palestyny, pod wa- 
runkiem, że przyjmą poddaństwo tu- 
reckie. 

Bukareszt, 16 listopada. Wszyst- 
kie wieści o demisyi prezesa 
ministrów Bratiana są bezpod- 
stawne. 

Bukareszt, 16 listopada. (Tel. pr.) 
Potwierdza się, że Bratiano pra- 
gnie podać się do demisyi. Oko- 
liczność ta, jak również doniesienie, że 
Cogolniceano ma objąć kierownictwo 
urzędu spraw zagranicznych, uważane 
są za dowód, że Rumunia pragnie aż 
do ostatnich konsekwencyj utrzymać 
dotychczasowe swoje stanowisko w kwe- 
styi dunajskiej. 

Paryż, 16 listopada. Posłowie 
Saint-Vallieri Chanzy podali się 
do demisyi. 

Rzym, 16 listopada. Królestwo 
i następca tronu przybędą do 
Rzymu jutro, Owacye powitalne są 
przygotowywane. 

Paryż, 16go listopada. Journal 
Officiel ogłasza nominacyę ge- 
nerała Miribel szefem szta- 
bugeneralnego. 

~- Petersburg, 16 listopada. Agen- 
ce Russe oświadcza, że wieść o 
powrocie do urzędowania 
hr. Szuwało wa jest bezpodstawną. 
Pełni on tylko zastępezo obowiązki 
prezesa departamentu prawodawczego 
w miejsce chorego Urusowa. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 14 listopada 1881, godzina 10 m. 45, 
Losy kredytowe 36090. Węg. akcye kredyt. 358-—, 
Akcye anglo-austr. 158—, Akcye banku Union 14110, 
Akcye kolei Karola Ludwika 30775, Akeye kolei 
północnej 13425, Akcye kolei południowej 142-50 
Akcye kolei Alfóld. 17250, Akcye kolei Elżbiety 
218:75, Akcye kolei Liwowsko-Czerniowieckiej 1,6 50, 
Akcye kolei węg. półnoeno-wschodniej, 166 50, Wie- 
deńskie losy 132—, Akcye kolei Rudolfa ——, Akcye 
kolei Albrechta ——, Węgierskie obligacye państw, 
w złocie 96°75, Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
101:25, Losy regulacyi Cissy 112 10, Losy tureckie 
25'—, Węgierska renta 119'6%, Akcye banku związ- 
kowego 137:75, Akcye banku obrotowego ——, Ak- 


cye kolei węgiersko-galicyjskiej ——, Akcye kolej 
państwowej —'—, Rubel papierowy 1'26*/,, Węgier- 
skie losy 12875, Marka niemiecka ——. Usposobie- 
nie słabe. 


Wiedeń, 15 listopada. 1881, godz. 5 min. 15. 
Akcye kredytowe 36090, Anglo-Austryackie —:—, 
Unionsbank —'—, Kolei Karola Ludwika 307'75, Po- 
łudniowa —.— Renta papierowa 77:05, Galicyjskie 
listy zastawne 102 - , Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne —'—, Galicyjski bank rustykalny 161:50, Losy 
zr. 1860 —— Napoleondor 9'371/4. Rubel papierowy 
——. Usposobienie —. 

Wiedeń, 16 listopada 1881, 10godź. m. 45 
Akcye kredytowa 360.90, Anglo-Austr. 153,—, Akcye 
banku Union 14110, Kolej Karola Lud. 307 75, Po- 
łudniowa 1483:25, Renta papierowa ——, Galicyjskie 
listy zastawne —— Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne ——, Galicyjski bank rustykalny ——, Losy 
z roku 1860 —*—, Napoleondor 9':38—, Rubel papie- 
rowy. Usposobienie pomyślne. 

Telegramy zbożowe z d. 14 listopada. Wie- 
deń: Pszenica za 100 kilogr. 12.20 do 12:80 zł., żyto 
9:40 do 9:80 zł., jęczmień —— do —— zł, ku- 
kuradza —— do —— zł., owies —— do —— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 34-50 do 34-75 zł. 
Buda-Peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 12:60 
do 12:65 7}, rzepak (sierpień—wrzesień) —— do 
18:50 zł. — Berlin: Pszenica żółta (nawrzes. paźd.). 
235-50 m., żyto —— m., spirytus 57'50 m., olej rze- 
pakowy F1:— m., — Szczecin: Pszenica ——, 
rzepik ——. — Paryż: mąki 159 kilogr. 65:75 fr. 
olej rzepakowy 81-25 fr., spirytus —— fr. — W ro- 
c ław: Pszenica —'—, żyto , owies —.—, Bpi- 
rusy: — —, kukurudza —.—. Kolonia: Psze- 
nica —.—. 


Dokonane w przeszłym tygoduiu ar e- | Odpowiedzialny redaktor : Władysław Łoziński. 


Wykaz osób zmarłych 
w czasie od 21 do 30 września 1881. 

Kruszyńska Józeta, wdowa po agronomie, 
l. 81, na prachnienie kuści — Richter Maria, 
żona magazyniera, l. 51. na nieżyt kiszek — 
Fischbach Józef. krawiec l, 69, na gruźlicę płuc. 
— Szmerda Józef, robotnik, l. 51. na Śmierć 
nagłą. — Drapalska Anna, córka po obywate- 
lu 1. 20, na wyniszczenie. — Juszczak Michał 
syn murarza. l. 4, na ospę. — Polman Emilia 
wdowa po malarzu, |. 71, na rozedma płuc. 
— Zając Marek, stróż | 51, na poraże.ie płue 
— Bogner Gittel, żona kellnera L. 27, na go- 
rączkę połogową — Blaustein Małke, żona ku 
pea, l. 27. na durzycę brzuszną. — Dawid 
Jan, syn zarobnika, l. 6, na ospę. — Schin- 
dler Józef inżynier kolei KL. i. 45, na sucho- 
ty płuc. — Dzik Bazyli stróż, | 66, na roz- 
dma płuc. — Jełowieki Alfred, e. spedytor ck. 
poczt 1. 40, na poderznięcie gardia. — Cepak 
Józef zarob. 1. 45, na śmieć nagłą przez opilstwo, 
— Nowomiejska Franciszka, wdowa po dozor- 
cy szkół 1, 78, na chorobę Brightə. — Kaczmarz 
Maria, wdowa po urzędniku 1 46, na gruzlicę 
płuc. — Kraw.zyk Leopald, pisarz magistratu, 
L. 40 na gruźlicę — Beauvale Władysław, in- 
spicient teatralny, l. 37%, na zapalenie płuc. 
— Górska Józefa, wdowa po murazu l. 76, 
na porażenie płuc. — Urbańska Wiktorya, żo- 
na właśc. domu l. 45, na suchoty płuc. — Je- 
ney Wilhelm w. k. kapitan obrony kraj 1 50 
na porażenie ogó'ne. — Dorna Tomasz, nadpa- 
kier na kolei 1. 70, na wady serca. — Brenner 
Antoni ogrodnik. 1 32, na gruźlicę płuc. 
— Korn Sabina akuszerka 1. 40 na zapalenie 
nerek. — Striks Freide. żona włeść domu, l. 
55, na wadę serca. — Janowska Klementyna, 
córka urzędnika, | 22, na Grhźlicę. — Czeme- 
ryński Adam, syn adw l 4. na błonieę. 
— Platz Mindel, żona byłego szynkarza 1 56, 
na suchoty. — Sawka Anna stróżowa l. 70, na 
opilstwo. — Mokrzycki Sebastyan wyrobnik, l. 
37, na wadę serca. 

Lwów dnia 30 września 1851. 


Spostrzeż eniameteorologiczne 

z dnia 16 listopada 1881 o godzinie 7 rano. 
Barometr 742.5mm. przy temp. 0°C. Psyeliro- 
metr suchy 6.390.  Psychrometr wilgotny 5.700, 
Prężność pary 6.5mm. Wilgoć 919/,. Zachmurzenie 

10. Wiatr N1. Ozon 7. 
Temperatura powietrza 5,0% R. 
Barometr opada 
Stan barometru nad poziom morza 768.4mm. 


*”rzyjscharii do Lwowa. 
dnia 16 listopada 18; 1. 
Hoiel Europejck.. 

Py. W. Zagórski z Popielnik, Dr. M. 
Frankel z Czerniowiec. I. Wiach z Wiednia. 
W. Kubina z Pragi. 

Fiotel George’a, 

Pp. B. Popper z Wiednia. W. Witosław- 
skiz Wełdzirza. S. Jabłonowski z Zagwoźdzca, 
T. Teodorowicz z Żukowa. Dr. A Wich z Wie- 
dnia. F. Heineman z Berlina. Salzer z Wiednia 

iśoiel Angielski. 

Pp. Dr. I. Orze'howiez z Kainikowa, W. 
Manowski z Polan. H. Hajko z Rodatycz. 

Hotel Warszawski 

Pp. P. Gromnicki z Ukraiwy. M. Gliński 

z Uhnowa T. Sikorski z Przemyśla. 
Hotel Kuhna. 

Pp. M Muhalski z Rohatyna. S. Frank 

z Kamionki strum. 


Pociągi kolejowe. 
| Przychodzą do Lwowa. 
(Według południka peszteńskiego.) 

Z Krakowa: o godz. 5 min 20 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz 9 min. 7 wie- 
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany). 

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
v godz 6 mwin. 5 rano i 8 godz. wieczór. 

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Pod 
złmezu); v godz. 8 mia. 8 rano (pociąg 
mięszany) 0 godz. 3 min. 36 po połu- 
duiu (pociąg mięszany). 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski 
główny) o godz. 10 min 10 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 
po południu (pociąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wie- 
czór (pociąg pospieszny); o godz, 8 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. SŹ po południu (pociąg mięszany). 

Qdchodzą ze Lwowa. 
(Według południka peszteńskiego). 

Do Krakowa: o godz. 10 min, 30 w no- 
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
83 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
49 po południu (pociąg mięszany). 

Do Podwołoczysk : (z dworca lwowskie- 
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany), 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięsżany). 

Do Stanisławowa: (na Stryj) o godz. 6 
min. 45 rano i o godz, 6 min. 35 wieczór. 

Do Podwoloczysk: (z dworca w Pod- 
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po- 
ciąg mięszanyj; o godz. 12 min. 382 w 
południe (pociąg mięszany.) 
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Cennik lwowskiej izby handiowej i przemyziswefj 
Fręńw dnia 15 listopada 42415 


a. Akcye va sztuke, 4 br. * 
iol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. E. 2 306 50 309 50 
Kei, iwow.-czer.-jas. po 290 zł. w.4. BIL76 — 179 — 
Banku kip. galie. po 200 zł. w.a. [306 — :10 — 
Kanku kred. gal. po 200 zł. w. 2. SPR58 — A2 
RB. Listy zast, z» 100 zd. 
wow, kredyt. galice 5 pr. w. 2. 100 60 192 60 
4 - „ ápr w.a. £)] 0650 97 50 
> ` „ 5pr. okresowe SJLOL 60 10i 60 
Tow. kred. ga.. 4 pr. w.a.los41'/41. 7| 98 — 94 50 
sania tip. galie, 6 pr. W. a. =|361 60 102 60 
> j „ 5 pr. w.a. a f 99 — 100 — 
h à „ Bpr. w.a. wylo- S . 
sowalna z 10 pz. premią . . 84102 70 108 70 
iisty dłużne g. Z. kr. wł.6pr.w.ż. mf100 — 102 — 
= > = n 5 pr. w.a. «| 93 — 9450 
8. Listy dłużne zá 100 zg.” 
©uóln, roln. kred. Zaktaa dla Qal 
« Bukow. © pr. los. w 15 lat 92 - 94 — 
4., O©bligi za 100 ziz. 
fudemniz. galic. 5 pre. m. X. 160 90 101 90 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred 
włościańskiego 6 proc. w. a. . p02 — 103 50 
Puigezki kr. z r. 1873 po Gpr.w.s. [101 — 103 — 
Te Losy miasis Zrakowa 20 75 32275 
A „  SŚtaniadsnowa 24 70 26 70 
6. Honir. 
Üukat holenderski 550 560 
Uukat cesarski e 52 5 62 
Wapoleondor . . Q 33 9 43 
kefiperya |. s . - “60 472 
Barel rossyjski srebray 1 50 t 65 
> z papierowy. . . |125— 1! 27— 
100 marek niamisekich . o . . 57 60 58 3) 
Srebro . - RE 99 50 100 50 


89 25 100 25 


Kannnv w srabrza 


Kurs gieldy wiedeńskiej 
z duia 11 listopada 1381. 


i: dług padaniwa: płacą żądają 
saćnolity dług państwa w kanknat. 
maj-listopad - 36-70 76.85 
luty-sierpioń s rd - 7675 76.90 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipieć . 17-75 77.90 
kwiecień-pażdziarnik 77.80 77.95 
Losy z roku 1854 po 350 zł. m. k.  122.— 12275 
x „ 1860 po 500 zł,w.a.5pr 133.— 13325 
z „ 1860 po 100 zł. 5 rr 158.25 134.— 
$ „ 1864 po 100 at. 17350 17375 
» a 1864 pa 56 mł 17150 27255 
Renty Com, pe 42 lir, ansir. 29.50 30.4- 
Listy zastaw. domen państw wo 126 
złr. 5 pro : NW 143.— 143 50 
Austr. Asyg. skarb. zwrotue 1882 5 pr. 10050 100.80 
Renta papierowa 5, z. r. 1681 94— 94.15 
ABustr. ranis zł wolua od podaiku 4mr. 98940 94.10 


a: Obiigacye iniemr. fra 100 zł. m. k) 


Ozech 104.50 105.50 
Bukowiny 10050 101.50 
dalieyi . . 10130 101.70 
Miższej Auatrv! 105— 166— 
Biedtiogrodu . 992% 9975 
Wegior 29.50 100 — 
3 Akcye. 
sani Auglo-aust. 200 zł. emir zł. 120 153.— 158.30 


Inst. kred. dla handlu po 161 str. 362.20 362.40 
Niższę austr. tow. eskomi. p -00 mł. 886--- 890 — 
Gale banku hip. po 200 zi a a 
Hal. bazk d. hau. 1 prz. a Ż00 zt, wpa. ś0 pr, =,- 
flat, zakł. kred. ziemski « 300 zór, 
Banka sustro-wcwiersk, a. 0O zat. 
Kol. Albrechta a 200 sł. w erebrze 
Anst. Tow. żeglugi nar.dun. po 560 yt.m 569,— 570— 
Kol, Oesarzowajiaiżbiety po 200 zi. „ 21250 218.50 
Bai. Brzszow Ware. (w.2,) a 300 gë. mię 
2398 


Pot wre. iale 


37 ,— 


425,— 


2395. 


ibw ie KREAE i< 


8024 1—3) Kaybit 

L. 18765. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie podaje do wiadomości, że projekt no- 
wych ksiąg gruntowych (hipotecznych) dla 
I, II, III, IV dzielnicy, kr. gł. miasta Kra- 
kowa, gmina katastralua Kraków, w okręgu 
sądu krajowego w Krakowie położonego; we- 
dług ustawy krajowej z 20 marca 1874 l. 
29 Dz. ust. kraj. wygotowany, za nowe księgi 
gruntowe (hipoteczne) dla I, II, III, IV dziel- 
nicy, kr. gł. miasta Krakowa, poczynając od 
dnia 15 listopada 1881 uważane będą, a od 
tegoż dnia wolno takowe przeglądnąć w są- 
dzie krajowym dla spraw cywilnych w Kra- 
kowie, jak również, że od tegoż dnia wszel- 
kie nowe prawa, czy to własności, czy zastawu 
czy jakiebądź a inne prawo hipoteczne odno- 
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
może być nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone. 

Wprowadzając zarazem postępowanie ce- 
lem ustal.:nia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych (hipotecznych), Sąd krajowy wyż- 
szy wzywa: 

a) wszystkich, którzybyna podstawie jakie- 
go prawa, przed otwarciem tych nowych 
xsiąg gruntowych nabytego, chcieli u- 
zyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych, 
odnoszących się do stosunków własności 
lub posiadania, a to bez różnicy, czyby 
ta zmiana przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznacze- 
nia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych lub w jakibądź iany spo- 
sób nastąpić miała; 
wszystkich, którzyby już przed otwar- 
ciem tych nowych ksiąg gruntowych na- 
byli do jakiej nieruchomości wpisan-j w 
te księgi, lub do jej części jakie prawo 
zastawu, służebności lub w ogóle jakie 
inne prawa do wpisu hipotecznego u- 
przymiotnione, o ile tz prawa jako do da- 
wnego stanu biernego należące wpisane 
być mają, a już przy założeniu nowej 
księgi gruntowej tamże wpisane nie zo- 
stały, aby z temi prawami zgłos:li się 
do sądu krajowego dla spraw cywilnych 
w Krakowie najdalej do dnia 31 marca 
1888, gdyż prawnym skatkiem zaniedba- 
nia lub uchybienia tego terminu jest 
utrata prawa do poszuki »ania zgłosić się 
mającej pretensyi przeciw osobom, które 
prawo hipoteczne ua podstawie wpisów 
w nowych księgach gruntowych zamie- 
szczonych a niezaprzeczoaych, w dobrej 
wierze nabyły 
Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedyńczych ani prze- 
dłużonyia, ani teź w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomieuionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić sie mające 
prawo już było zapisane w da: „iejszych 
księgach hipotecznych, w miejsce których 
nowe księgi gruntowe wstępują, było wia- 
dome z jakiej rezolucyi sądowej, luk jest 
przedmiotera dochodzenia, wskutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej, 

Kraków dnia 10 listopada 1881 
(8033 1—3) ©Grywieszesenie. 


b) 


L. 7040. Celem zabezpieczenia dostawy | (8034 1—3) 
sukna i innych materyałów na ubiory służ- | 


m płacą żądają 
Kol, Kar. Ludw. po 200 zł, m. k. 304.50 309.75 


iawow. Gaern. kelejpo 200 24, wa. WSL. 14.— 177.50 
| Tow. kol. żel. państw. po 200 zè. mk.  328.— 328.50 
Połud. kol. pabstw. bo 200 zł. w. a. 146.50 146.75 
1. kol. węg. gal. a 200zł wsrełrze  164.— 164.50 
R. Listy zastawne |osowanu. 
iigólny rolniezo-kredyiowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1.6 pr. —— —, 
Bowsz. austr.zak. kr. ziem. 5 pr. wsr. 100.20 109.*0 
> = a „n premiowe po 3%,  108.— 103.50 
Bal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181, 6pr. —.— 104.50 
p KR ME wag]. tpr  -—-.— 107.— 
> SAGA w36l.5%,pr 39.— —,— 
Gal, Tow. kred. w. a. po 4 progi. . 96.40 97. - 
a b n aay POD pin 100.50 101.50 
o 5 prost a 

* gi latach zwrotne i 300.50 101.50 
(al. banku hip. po 6 proc. 102.— 102.60 
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pr. 101.25 102 — 
Banku anstro-węgiersk. po 5 pr. 200 50 ic0 65 
Meg. Tow. ziem. ake, po js proc. 97.50 9850 
s fakt., kr. nieme. pa Hip poza. 101.75 102 50 


6%. igacye i pravem pierwszebstwą (za 100 zł.j 


Kol. Albrechta a 300 44. 5 pr. w. u 44 — 94.30 
Tow. kol. żel. Preszów- Tarnów (W5. 

a 209 zł, 5 pros w srebrze . 92.— 92.50 

Kol. pów. so 4060 zł. m. k. 104.— 105. — 

A yw AOÓŃEGŁ GŁÓYE 6 8 101.— 101.75 
Kol gal. Kat. Jat emisya z r. 1881 

BOROŃ aoc ME 99.50 99.75 
Kol. Irzow.-Czar.-4888. LI ogie. 2300 

sir. 5 prog. w erebrze z: 1885 94.— 94.50 

tr. 1867 99.30 9980 

z r. 2868 95.25 95.50 

gg LG 9475 95.25 

| Weg. zał. kel.s 208 str A pre w sz 93.80 98370 

$ IL PRJ 


178.50 179,— 
46— 4025 
118 113.25 


fust. kr. dia han. i pr. po 106 zł, w, à. 
Glerego po 40 mie m 
Maw.łegl. par na Donain naten sł m,k 


jako władza kuratelarna, ustanawiając kuratelę 


bowe dla sług c. k. sądów należących do 


okręgu wyższego Sądu kajowego w: Lwo- 
wie na rok 1882/83 odbędzie się w sali tego 
sądu wyższ go dnia 6 grudnia 1881 do godziny 
12 w połucnie licyitacya za pomocą ofert 
pisemnych. 

Ryczałtowa cena fiskalna wynosi 568 
zł. 5 et. O jakości i ilości materyatów, o po- 
jedyńczych cenach fiskalnych, warunkach licy- 
tacyjnych i dotyczących wzorach zasięgnąć 
można każd:go dnia przed terminem wyż 
oznaczonym, w czasie godzin urzędowych w 
biurze prezydyalnem wyższego sądu krajowe- 
go, gdzie też oferiy zaopatrzone w wadyum 
SJoo ceny fiskalnej wynoszące z dokładnem 
wyrażeniem cen nietylko cyframi, ale też lite- 
rami, w oznaczonym terminie wniesicne być 
mają, przyczem się wyraźnie zastrzega, iż 
oferty, w których cena nie w pewnej sumie 
lub w proceutach od veny fiskalnej opuścić 
mających oznaczona będzie, lecz tylko w o- 
góle niższa o jakiś procent od jakiejko'wiek 
przez innego oferenta wnieść się mającej 
ceny oferowanąby została tak jak też oferty 
spóźnione lub nieułożone wedle przepisów 
uwzględnionami nie będą. 

7 Prezydvum wyższego Sądu krajo wego. 

Lwó * dnia 13 listopada 1881. 

(8003 1—3) Had z Ka 

L. 5173. Stanisława Bednarza z kamie- 
nia jako z miejsca pobytu niewiadomego za- 
wiądamia się. że Salamon Kornfeld ze Soko- 
lowa wytocz:ł przeciw niemu pozew drobiaz- 
gowy pod dniem 18 maja 1881 o zapłacenie 
38 zł. a. w. i do rozprawy drobiazgowej ter- 
min na dzień 22 grudnia 1881 o godzinie 
9 rano przy tutejszym sądzie wyznaczono i 
dla pozwanego kuratora w osobie Pawła 
Korzemia, ustano wiono, któremu pozwany ma 
wszelkie środki dowodowe dostarczyć lub 
innego pełnomocnika obrać sobia gdyż złe 


następstwa w skutek swej opieszałości wy- 


nikłe sam sobie przypisze. 
0. k. Sąd powiatowy. 

Sokołów dnia 12 września 1881. 
(7997 1---3) L. 4160. 

śzpwieszczewie licy tac; i, 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia pr tensy: Jana Pulat 223 zł. 
w drodze egzekucyi przez publiczna lisytacyę 
sprz daną będzie realność pod I 315 w Ka 
mesziuicy, d: dłażnika T-odora Waszata na- 
leżąca, w trzech terrainash 23 gradaia 1681, 
23 stycznia 1 24 lutego 1882, kuźdym tażem 
o godzinie 10 rano w biurze sędziego po- 
wiatowego w Milówce. Cena wywoi:nia 530 
zł., wadyum 38 zł. 

Milówka dnia 22 sierpnia 1881. 

(8030 1—3) L 4343. 
dbwierzezemie łicytacyi. 

C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia kwoty 28 zł, 38 ct. odbędzie 
się na rzecz Izaka Goldberga publiczna sprze- 
daż należącej do Wojcieche Skowrona pod 


1 537 w Ujsołach położouej realności dnia . 


12 grudnia 1891, dnia 12 stycznia i dnia 14 
lutego 1882. -ażdym r:zem o godzinie 10 
rano w biurze sędziego powiatowego w Mi- 
łówce 
(ena wywołania wynosi 135 zł, 
Wadyum 13 zł. 50 et. 
Milówka 7 sierpnia 1881. 
E e 


L. 47922. Lwowski c. *. Sąd krajowy szy od godziny 10 z rana egzekucyjną sprzedaż ' 


| (7848 2--3) 


nad Joanną Floch z Lwowa córka śp. Trau- 
gotta Floch i p. Maryi Floch urodzoną w dniu 
3 lipca 1857 jako nad osobą umysłowo-cho- 
r}, mianuje kuratorem jej dotychczasowego o- 
piezuna p. Franciszka Hermana Viebig, co 
niniejszem do powszechnej podaje wiadomo- 
ści. 

Lwów dnia 29 pażdziernika 1881. 
(8001 2—3) «khwioszezente. 

L. 14281. O. k. Sąd powiatowy w Stry- 
ju podaje do wiadomości że Mariem Bernhof 
wniosła pod dniem 24 października 1881 do 1 
14281 Ęsozew przeciw Honoracie Świ-żyń- 
skiej i jej spadkobiercom z życia i miejsea yn- 
bytu niewiadomym, o wykreślenie ze sanu 
biernego realności pod lz. 67 miasto w Stry 
ju sumy 508 zł. 15 et. a. w. Na ten pozew 


wyznaczono do *ozprawy suwarycznej termin | 


na dzień 6 grudnia 1881 o godzinie 9 rano 
i ustanowiono dla tychże kuratorem dr. ad- 
wokata krajowego Błońskiego 

Wskutek tego wzywa się tychże, by w 
celu obrony swych praw odnieśli się do po 
wyższego %uratora lub sądowi wymienili in- 
nego zastępcę. 

Stryj dnia 24 października 1881: 
(7943 2—3) ©Pawiunmaczomie. 

L. 4257 W dbin 17 stycznia 1852 od- 
b ózie się przymusowa sprzedaż realności 
nietavularnej pod nr. konst. 77 w Łopuszan 
ce chominej położonej dłużnika Antoniego 
Komarnicsiego własnej, w tutejszym e. k. 
sydzie ńa rzecz Zakładu kredzt. włościańskie- 
go na zaspokojenie sumy 250 zł. w. a, z pn. 
o godzinie 10 przed południem z tem, że na 
powjzszym terminie realuotć ta także niżej 
ceny szacunkowej sprzejaną będzie. 
szacunkowa 450 zł. 

Wałrvum winos 10 pr. 
Resztę warunków w tusyiowej registraturze. 

O. k. sąd powiatowy. 

Star miast» dnia 30 w ześnia 1881. 
GDdiIL 
| Bi 11829. Bom Staniśfaner Ë. E. Kreis- 
| gerufte wird bez dem WBoGnorte nach unbciann= 
ten Rosa Jickel aua Anla teg Gejncheg der 
Firma J. Heuser & Comp wider Rosa Jiekel 
und Moritz Spitzer wegen ‘Bewilligung der 
Bahlungëanflage der Weöjelfumme 167 fl. 37 
ir. 0 W f 3ć ©. Derjelben ber Herr Adm. 
Dr Szydłowski mit Subjtituiruug deg Herrn 
Adra. Dr. Fischler zum Curator bejtelt, und 
demjeben die unterm 14 September 188; BE 
10393 ergangene Zablung3auflage zugejtelit 
wurde. Stanislau 19 October 1881. 
(7947 2 --3) Edykt 

L. 5523. 54d obwodowy zawiadamia z 
zycia i miejsta pobytu niewiadomą Domice- 
lẹ Tokarsk;, że swemu Urzędowi hipotecz- 
vemu p lec'ł intabulacyę prawa własności 
Emanuela i Józefy Słabów do 3,7 częsci z 
1/12 ezę ci gruntu Niwka na Podgórzu w 
NSączu dot;d wedle Dom. IV pag. 362 n. 
15 kaer. na Stefana Płockiego intabulowanej 
,i tejże kuratora ad actum w osobie adw. Dr. 
Schorsteina ustanowił. 

C. k. sąd obwodowy 

Nowy Sącz 15 października 1881. 
(7926 2 3) ołwieznczemia, 

L. 8919.0. k. Sąd powiatowy w N:sku 
przedsięweźmie w dniach 5 grudnia 1881 9 sty- 
cznia i 13 lutego 1882 każdym razem począw- 


BU uw «cl o ow y. 


Cena ' 


płacą iądoją 


Kegleviena po 10 zł. m. k. 16.75 —. 
Losy miasta Krakowa 8. 21.50 21.45 
Pożyczka miasta Lublany po 20 wł. 23.50 24. --- 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 39.50 40.25 
Palfiego po ż0 zł. m. k. . . ; 38.— 38,25 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 19.25 1975 
Salma po 40 ze, m. k. . . . 52.— 52.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. 4: 48.15 49.25 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wia. 25.40 25 8u 
Poł. 'Tryestu po 100 zł. m. k. 128.— 129.—- 
3 » po OU ZŁ. w. 4. €6.50 67%; 
wWaldsteina po 30 zd. a. k. . 30.75 3125 
Windischgratza po 20 mł. m k.. 39.50 4050 
2. Weksle {na ï miesiace;, 
Augsburg ua 100 st. w, p. u. RE 
Beriin zè 160 mark w. p. n. =. - m 
Frankfurt za 100 mark p.. TEn 
Hamburg za 100 nari w. p a. z — 
Londyn za 10 fi. sgt, .  "'8.6u 1189y 
Paryż za 100 fr. 41 85 — 46 90. — 
Mur er. 
Nukat cosarski meu 561-- 5.63 — 
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realności pod l. k. 164 w Kamieniu położonej 
protokołem de pres. 21 kwietnia 1871 |. 1875 
zastawniczo opisanej ciała hip. niestanowią- 
„cej z wyłączeniem kawałka gruntu w objęto- 
"ści mniej więcej 8 mórg graniczących od 
„wschodu z gościńcem krajowym, od zachodu 
'i półuocy z gruntəm Jędrzeja Gancarza, a 
wzlędnie jego następców, a od południa z 
runtem dawniej Błażeja Kopra a obecvie 
Fieentego Krawczyka. 

Zakład wynosi 60 zł. a w, warunki li- 
Gytacyjne i odn śne akta złożone w sądzie 
; do przejrzenia. 

Nisko dnia 31 paździenika 1881. 
(7952 2—3) Obwieszczenie. 

L. 7199. O. k, sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że Michała Zygłowicza go- 
spodarza z Ujazdu, uznano za marnotrawcę. 

Jasło 19 października 1881. 
(7942 1—3) ditt 

; BL 24358. Bom f. f Bezirts=Gerichte 
Drohobycz nur hiemit befannt gegeben, Dab 
in der Erefutiousfache des Hersch Chajes ge- 
„gen Feivel Brenner pto 285 fl 66 fr. 6. W. 
RO żur Hereinbringung obiger Forderung 
idie erefutive Feilbiethuug der bereits gericht- 
| lig gejhigten, bem Schuldner Feivel Brenner 
lut. Dom. Oiv t. III pag. 31 n. k. 5 eigen- 
„tbiimlich gehörigen Realität zu Gunften des 
Hersch Hajos unter erleichtenden Bedingungen 
bei bem auf den 12 Jänner 1882 um 9 Uhr 
"8. WŁ in B Nr. 5 anberaumten dritten Ter- 
i mine bewilligt wurde. 
Bei dem obigen Termine mird die gebadh- 
„te Realität auh unter bem Shägungëwerthe 
'peräukert werben Der Shäpungswerth beträgt 

934 fl. 85 fr. 

Da3 Vadium 10 Prozent des Shägungs- 
werthes. 

Der Shägnng3att, der Tabulareztratt 
und bie weitereu Qizitationgbedüngniğe fönnen 
in 5. g, Regiftratur eingefehen werden 

g werden fämmtlihe Jnterejjanten 
unb ferner der dem Leben und Wopnorte nah 
unbełannte Mendel Steinberger, der dem Qe- 
ben und Wohnorte nah unbefanuten Majer v. 
Courai alle 3 zu Händen des Courators Hr. 
Adw. Dr. Geləhrtər und alle diejenigen Gläu- 
biger wele erft nach dem 26 Jänner 1881 
bingliche Rehte auf die fchutbnecijche Realität 
sub Nr. 214/204 St. in Drohobycz erwerben 
foflten, ferner denen diefer eilbiethungabejcheib 
oder bie weiteren iu biefer Angelegenheit zu 
erlafjendeu Bejcheide au vor immer für einem 
Grunde entweder gar nicht, oder nicht rechtzei- 
tig zugejtelt werden fónnten zu Händen deg 
Courators Hr Abw. Dr. Gelehrter verftändigt 

Drohobycz am 29 October 1881. 

(7966 3—8) Edy kt. 

L. 4063. O. k. sąd powiatowy w Zba- 

rażu zawiadamia Mikołaja Furmana z miej- 
sca pobytu nieznanego, że powodu doręcze- 
nia tu sądowej uchwały * powodu wniesio- 
nego przez Zakład kredytowy włościański 
o prawa zastawu dla sumy 250 zł. 
|ny realności Mikołaja Furmana i Katarzyny 
Furmanowej 2to Bilan pod l. k. 145 w Ro- 
manowem Siole ciężącego, celem przeniesienia 
do nowej księgi grunt. jako „dawny ciężar" 
przy wyk. hip. 53, 50 i 120 ustanowiono 
; temuż kuratora w osobie Semka Łuczki w 
| Romanowem  siole zamieszkałego, któremu 
| też rzezoną uchwałę doręczono. 

Zbaraż dnia il października 1880. 


l 
| 
| 


(7978 2—3) 
dbwieszczenie licydnepi, 
C. k. Sąd posiatowy ogłasza, iż celem 


_ holenderskich i 3 zł. 9 kr m. k. ze stanu bierne- 
"go 12/70 części dóbr Drohobyczka, Huta Dro- 


7 


| w Tarnopolu. 


| Wykaz obrotu materyałów tytoniowych 


zaspokojenia pretensyi Ludwika Goldberga | hobycka i ciała tabularnego „Szkolne Dro- i stemplowych, tudzież dochodu z tej hurto- 


7 zł. 60 ct., w drodze egzekucji przez pu- 
bliezną lieytacyę sprzedane będą 4 kawałki 
gruntu dłużni:a Jędrzeja Hulboja własne w 
Rajezy położone w trzech terminach 28go 


listopada, 28go grudnia 1881 i 80go stycznia | 


1882, każdym razem o godzinie lOtej rano 
w biurze sędziego powiatowego w Milówce. 
Cena wywołania 88 zł., wadyum 8 zł. 

Milówka dnia 29 września 1881. 
(7993 2—3) © a y tt. 

L. 2714. W tut. sądzie odbędzie się w 
dniu 24 listopada 1881 o godzinie 10tej rano 
za jakąbądz cenę egzekucyjna licytacya real- 
ności Í. 8 w Weissenbergu jak Dom. III 
pag. 19 i 20 n. 2 i 8 haer. Jana i Magda- 
leny Missler własnej na rzecz e. k. uprzyw. 
galic. akc. banku hipot. pto 41 zł. 40 ct., 
41 zł. 40 ci. i 793 zł. 7 ct. W. a. z pn. 

Cena wywoławcza 2250 zł, wadyum 
112 zł. 50 ct. , 

Resztę warusków i wyciąg hipoteczny 
wolno w rezistraturze przejrzeć 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gródek dnia 10 czerwca 1881. 
(7995 2—3) *Phbwirk=casnie. 

L. 5411. O. k. Sąd pow:atowy w Mi- 
lówce ogłasza, iż celem zaspokojenia sumy 
400 zł. z pn., na rzecz wierzycieli Jana 
i Anny Fiedorów odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności gruntowej pod Nk. 318 w 
Kamesznicy położonej, Jana Fiedora własnej 
w trzech terminach t. j. dnia lógo grudnia 
1881, dnia 17go stycznia i dnia 2lgo lutego 
1882. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
ławczej 960 zł wynoszącej. 

Reszta warunków w registraturzesądowej. 

Milówka dnia 15 października 1e81. 
(09862 3 Edy kt. 

L. 5571. Dla Józefa Szatkowskiego, 
z życia i miejsca pobytu nieznanego, przeciw 
któremu Teodor Szopiński wniósł w sądzie 
tutejszym pozew o zapłacenie 160 zł. z pn., 
na który rozprawę sumaryczną na 22 listos 
pada 1881 o godzinie 9tej rano wyznaczono, 
ustanawia się kuratorem pana dra Jana Gawła 
adwokata w Sanoku i wzywa się Józefa 
Szatkowskiego, by temuż kuratorowi udzielił 
iaformacyę, lub innego zastępcę dla siebie 
ustanowił. 

C. k. Syd powiatowy. 

Sanok dnia 30 sierpnia 1881. 
(7992 2—3) ©Gbwieszezsnia 

L 13708. Celem zabezpieczenia żywności 
dla więźniów c. k. Sądu powiatów go w 
Brodach na rok 1882, odbędzie się w tym 
sądzie dnia 28 listopada [851 o godzinie 10 
rano publiczna licytacya, przy której podane 
będą następujące ceny wywoławcze: 

a) poreya chleba razowego 560 gramów 
wagi po 5 ct, N 

b) porcya ciepłej strawy po 5 ct, 

e) porcya czysta dyetowa po 3 et, 

d) cała porcya szpitalna po 28 ct, 

e) ćwierć porcyi szpitalnej po 8 ct., 

f) trzecia część porcji s:pitalnej po 11 et., 

g) połowa porcyi szpitalnej po 16 ct., 

h) porsya zupełnie dyetowa po 7 et. 

z 5 pre. opustem od całego wiktu. 

Wadyum wynos: 250 zł. 

Brody dnia 12 listopada 1881. 
(7996 2—3) L. 

dbwieszczczie Heytacy?. 

O k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Jana Fułata 368 zł, 
w drodze egzekucyi przez publiczną licytacyę 
sprzedaną będzie realność pod |. 306 w Ka- 
mesznicy, do dłużnika Józefa Grenia należ ca, 
w trzech terminach Ż0go grudnia 1881, 3050 
stycznia i 28g0 lu ego 1882, każdym razem 
o godzinie 10tej rano w biurze sędziego po- 
wiatowego w Milówce. 

Cena wywołania 385 zł. wadyum 39 zł. 

Milówka 22 sierpnia 1881. 

(8002 2—3) Bopwieszczowie. 

L. 14280. O. k. Sıd powiatowy zawia- 
damia nieznanych z życia i miejsca pobytu 
spadkobierców Abrahama Weglera, że przeciw 
nim wniosła Maryem Bernhof po:ew. pod 
dniem Ż4go października 1881 do 1. 14280 
o wykreślenie ze stanu biernego realności 
pod l. k. 67 miasto w Stryu sumy 455 zł, 
a właściwie sumy 1383 zł. w. a., Że na tel 
pozew termin do ustnej rozprawy, na dzien 
6 grudnia 1881 o godzinie Stej rano nazna- 
czono i kuratorem tychże p. adw. Błońskiego 
ustanowiono, wzywa się zaiem pozwanych 
aby temuż kuratorowi przed terminem po- 
trzebze środki do odrony dostarczyli, lub in- 
nego zastępcę szdowi wymienili. 

Stryj dnia 24 października 1881. 
(7892 2—3) Bdykt. 

à L. 9739. O. k. Sąd obwodowy w Prze- 
šlu uwiadamia Annęz ks. Woronieckieh zm. 
Paszkowską, Antoninę z Jaruntowskich Ja- 
tuntówską, Leibe Offenu, Felicyę ż Jarunto- 
wskich Uniatycką i Tylusa Jaruntowskie- 
go Z życia i miejsca pobytu nieznanych, tu- 
dzież spadkobiercó:: ich, z imienia z życia 
1 miejsca pobytu nieznanych, że e. k. Pro- 
kuratorya Skarbu imieniem fundacji stypea- 
dyjnej ks. Antoniego Sutorskiego i miejsco- 
wego funduszu szkolnego w Drohobyczce 


Sasekse Irwowske Mr. 261 £ 
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4759. 


' hobyckie„ pozew wytoczyła, na co uchwałą 
'z dnia dzisiejszigo do l. 9789 pozwasym 
wniesienie pisemnej obrony do 90 dni po- 
lecono. 

; Oraz postanowił Sąd dla tych po- 
zwanych kuratora w osobie p, adw. Dr. Wła- 
' dysława Czajkowskiego z zastępstwem p. adw. 
Dr. Wilhelma Rozenbacha i poleca pozwa- 
i nym, ażeby co do swej obroży z kuratorem 
się porozumieli, lub innego pełnomocnika sa- 
dowi wczas przedstawili, inaczej skutki za- 
niedbania sami sobie przypisać będą musieli 

Przemyśl dnia 28 września 1831. 
(7891 2—3) Bdykt 

L 9744. C. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myśłu uwiadamia Ksawerego i Dominika Ja 
runtowskich z życia i miejsca pobytu nie- 
znanych, że c. k. Prokuratorya Skarbu i- 
mieniem fuadacyi stypendyjnej ks. An- 
toniego Sutorskiego i miejscowego funduszu 
szkolnego w  Drohobyczee przeciw nim o 
ekstabulacyę prawa zastawu dia trzech letniej 
dzierżawy dóbr względnie części dóbr Dro- 
hobyczka wraz z podciężarem Part. now. 14 
pag. 146 n. Í on. ze stanu biernego 12/40 
części dóbr Drohobyczka, i ciała tab larnego 
„Szkolne Drohobyekie* pozew wytoczyła, nico 
uchwałą z dnia dz siejszego do l. 9744. po- 
zwanym wniesienie pisemnej obrony do 90 
dni polecono. 

-Oraz postanowił sąd dla tych pozwa 
nych kuratora w osobie pana adw. Dr Wła- 
dysława Czajkowskiego z zastępstwem p. adw. 
Dr. Wilhelma Rosenbacha, i poleca pozwa- 
ny, ażeby co do swej obrony z kuratorem 
się porozumieli lub innego pełnomoenika są- 
dowi wczas przedstawili, inaczej skutki za- 
niedbania sami sobie przypisać będą musieli 

Przemyśl dnia 28 września 1881. 
(7944 2—3) dowi wzczenie. 

L. 4405. W daiu 26 stycznia 1882 od- 
będzie się przymusowa sprzedaż realności 
nietabularnej, pod Nk. 500 w Staremmieście 
położonej dłużników Maryi i Grzegorza Bo- 
reckich własnej, w tutejszym c. k. sądzie na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
na zaspokojenie sumy 300 zł. w. a z pn, 
o godzinie l0tej przed południem z tem, że 
na powyższym terminie realność ta także 
niżej ceny szacunkówej sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 600 zł, wadium 
wynosi 10 p e. 

Resz'ę warunków w tutejszej registra- 

C. k. S-d powiatowy. 
Staremiasto dnia 27 września 1881. 
(8000 2—3) Obwieszczenie. 

L. 14288. ©. k. sąd powiatowy zawia- 
damia niewiadowych z życia i miejsca poby- 
tu spadkobi-rców Petroneli Dziegdziowskiej, 
że Marjem Bernhof wniosła p'zeciw nim pod 
dniem 24 październk: 1881 do l. 14288 
pozew o wykreślenie ze stanu biernego re- 
alności pod |. k. 67 miasto w Stryju sumy 
26 zł. 24 et. w. a., na który termin na dzień 
6 grudnia 1881 o godzinie 9 rano naznaczo- 
no, i dla tychże karatorem ad actum p. adw. 
Błońskiego ustanowiono, i wzywa się pozwa- 
nych aby tem»ż kuratorowi potrzebne środ- 
ki do obrony dostarczyli lub innego zastępcę 
sądowi wymienili. 

Stryj dnia 24 października 1881. 
(1957 dy kt. 


turze. 


wzywa z miejsca pobytu i życia niewiado 


jwni, niemniej też bliższe warunki lieytacyi 

i” przejrzeć w tejże Dyrekcyi. 

0. k. powiatowa Dyrekeya skarbu. 

Tarnopol dnia 9 listopada 1881. 

(7950 2—3) E dy K t. 

L. 8. W sprawie egzekucyjnej Towa 
rzystwa zali.zkowego w Krakowie przeciw 
Kazimierzowi Nowakowi o 200 zł. z pn, od- 
będzie się w budynku sądowym w dniach 

!15 grudnia 1881, 17 stycznia i 14 lutego 
11882, każdym razem o godzinie 10 rano 
| przymusowa sprzedaż realności pod n. 67 
w (Górce położonej. 

Cena wywołania 1020 zł., wadyam 102 
zł. Reszta warunków w sądzie do przejrzenia. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Chrzanów dnia 30 maja 1881, 

i BE 25121. Bom E t. Bezinf8=Gertchte 
in Drohobycz wird Biemit befannt gegeben, 
bag in der Erefutions=Angelegenbeit deg Herseh 
Ohajes gegen Abraham Szija Leitenauer pto 
150 fl. ö W. S. N G. zur $ereinbringung 
obiger orderug bie eretutive Felbiethung 
deg biejer Forderuug zur Hypothef dienenden 
bereits ezefutiv gejchagten Dem Abraham Sz ja 
Leitenauer ut. dom. cis. T. IM p. 120 n. b. 
11 gehörigen NRealitätgantheils ON. 163 Stot 
in Drohobycz zu Gunften des Hersch Chajes 
unter den mit biergerichtlichen Bejcheiten bom 
9 Mai 1880 BE 8563 und bom 9 Ottober 
1850 Bl. 23489 fejtgejteliten erleichterten Feil- 
bietgungśbedingnijjen bei dem auf den 6 De- 
zember 1881 um 10 Uhr B.M. im B N. VI. 
nenerlich anberäumten dritten Termine bewil- 
ligt wurde. 

Bum Musrufspreife diefes Nealititzan= 
theils wird deffen SHägungswerth im Betrage 
943 f. 56 ir. 5 W. beftimmt. 

Da3 vor Beginn der Qizitation im Baa- 
ren oder in der nah dem legten Eourawerthe 
berechneten ©taataobligationen zu erfegende 
Badium beirägt 10 Brozeut des SHägungs- 
preifes. 

Beim obigen Termine wird der gedachte 
Nealititżantheil auh unter dem SHågungs- 
werthe um waś immer für einen Preig berdue 
pert werden. 

Der Odhibunysatt, die Tabulareztratte 
und die weiteren Lizitation3bebingnifje fönnen 
tu der H. g. Megtjtratur eingejefen werben. 

Hievon werden fdmtiiche Jntereffenten 
und alle diejenigen Gläubiger, welde erft nach 
dem 20 Jänner 1880 dinglihe Rehte auf die 
fóulbnerijchen Nealitótsantheile sub CN. 163 
Stadt Drohobycz erworben |ollten, ferner denen 
biejen Teilbietpungabejcheln oder bie weiteren 
in diejer Angelegenheit zu erlajjcuden Bejcheide 
au waś immer für einem Grunde entweder 
gar nicht oder nicht rechtzeitig zugejtellt werden 
fonnten zu Händen des bom Umtśwegen Bee 
ftelften Cnrators Hr. Mw Dr. Gelehrter und 
dnrh Ebilte verftandigt. 

Von dem É. £. Bezirts=Gerichte 

Drohobycz, 22 October 1881. 
| (8006 2--3) Ogloszenie. 

L. 2189. Cel-m zaspokojenia pretensyi 
| c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościańskie- 
|go w kwocie 95 zł. 92 et. a. w. z pn., od- 
będzie się ponowna publi-zna sprzedaż real- 
ności pod l. 102/12 w Świątkowej wielkiej 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 


ej, w sądzie tutejszym w dniach 29 listo- 


L. 4764. przeciw nim o ekstabulacyę 577 dukat do naczelnika powiatowej Dyrekcyi skarbu 2 stycznia i 3 lutego 1882, każdym razem 


o godzinie 10 przed południem ztem przed- 
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę szacun- 
kową 5100 zł. a. w. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywoła- 
nia sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 510 zł a. w. Resztę 
warunków licytacyjnych przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Przemyślany -dnia 20 września 1831. 


(8004 2—3) bpwieszczenie, 


L. 3854. W Sądzie tutejszym odbędzie 
się 19 grudnia 1881 o godzinie 10 rano po- 
nowna egzekacyjna sprzedaż realności pod 
n. 46 w Pewli Slemieńskiej, składającej się 
z 4 morgów gruntu i zabudowań Wojciecha 
Wiewióry i leżącej masy spadkowej R-giny 
Wiewiórowej własnej niehipotecznej za lub 
niżej ceny szacunkowej. 

Cena szacunkowa stanowi 215 zł, wa- 
dyum 2ł zł. Resztę warunków przeglądnąć 
można w tutejszej registraturze. 

Ślemień dnia $0 września 1881. 

(7893 2—3) Fdyk t 

L. 9741 O. k sąd obwodowy w Prze- 
myślu uwiadamia Annę z Rościs.ewskich ks. 
Woroniseką 2 ślubu Kopae.yńską, Stanisła- 
wa Kopaczyńskiego, Antoninę Kopaczyńską 
rzekomo zamężną Baranowską, Waleryę Roś- 
ciszewsk; rzekomo zam. Kisielewską, Annę 
ks. Woroniecką zam. Paszkowskę, Augusta 
ks. Woronieckiego, Franciszkę ks. Woroniee- 
kę, Pelagie ks. Woronieck; zam;żną Jaran- 
towskę i Fiłipa Zygmunta Stanisława 3 im. 
Mochnackiego z życia i miejsca pobytu nie- 
znanych, tudzież spadkobierców ich z imienia 
życia i miejsca pobytu nieznanych, że e. k. 
Prokuratorya skarbu imieniem fundacyi sty- 
pendyjnej ks. Antoniego Sutorskiego i miej- 
scowego funduszu szkolnego w Drohobyczce 
przeciw nim o ekstabulacyę wi-rzytelności po- 
łowy ezynszn dzierżawnego za rok 1820 w 
kwocie 900 duk hol. z 4pr. odsetkami i [po- 
łowy sum 35 zł. 87 kr. i 23 zł. mk. z pod- 
ciężarem 706 duk. i 587 zł. 38 kr. mk. ze 
stanu biernego 12/70 ezęści dóbr Drohebycz- 
ka, i ciała tabularnego „Szkolne Droho- 
byckie* pozewwytowzyła na eo uchwałą z 
dnia dzisiejszego do |. 9741 pozwanym wnie- 
sienie pisemnej obrony do 90 dni polecono. 

Oraz postanowił c. k. sąd dla tych po- 
zwanych kuratora w osobie p. adw. Dra Wla- 
dysława Czajkowskiego z zastępstwem p. adw. 
Dr. Wilhelma Rosenbacha i poleca pozwanym, 
ażeby, co do swej obrony z kuratorem się 
porozumieli, lub innego pełnomocnika sądo- 
wi wczas przedstawili, inaczej skutki zanie- 
dbania sami sobie przypisać będą musieli. 

Przemyśl dnia 28 września 1681. 
(2897 2—3) Edykt 

L. 9742. C. k. szd obwodowy w Prze- 
myślu uwiadamia Annę z Rościszewskich ks, 
Woroniecką 2 ślubu Kopaczyńską Stanisława 
Kopaczyńskiego, Antoninę Kopaczyńską, rze- 
komo zamężną Baranowskę, Waleryę Ro- 
ściszewską 12 komo zamężną Kisielewską, 
Annę ks. Woroniecką zamężną Paszkowsk:, 
Augusta, ks. Woronieckiego, Franc'szkę Ls. 
Woroniecza, Pelagję ks Woroniecką zam. Ja- 
runtowską i Filipa Zygmunta Stanisława 3 im. 
Mochnackiego z życia i miej. pobytu niezna- 
| nych tudzież spadrobiereców icb z im. życia i 
| miejsca pobytu nieznanych, że c. k. Proku- 


L. 12269. Sokalski e. k sąd powiatowy | do dłużników Ewy i Iwana Dziadyk należą- | ratorya Skarbu imieniem fundacyi stypendyj- 


nej ks. Antoniego Sutorskego i miejscowe- 


mych spadkobierców Idla Trachtenberga zmar- | pada, 27 grudnia 1881 i 27 stycznia 1882, | go funduszu szkolnego w Drohobyezce prze- 


łego bez ostatnej woli rozporządzenia dnia 
25 grudnia 1868, Peolę i Herseha Trachten- 


i każdym razem o 10 godzinie rano, a przy 
| pierwszysh dwóieh terminach realność ta tyl- 


i ciw nim o ekstabulacyę kwot. 900 duk. 35 
| zł 37 kr. mk. i 23 zł. mk. i prawa ządania 


bergów, ażeby w przeciągu roku w tutej- | ko wyżej. lub za cenę szacunkową, przy trze- | odszkodowania za zaniedcaną restaurację 
Szym sądzie wnieśli deklaracyę do spadku, | cim terminie nawet niżej tej ceny Sprzeda- ; młynów w Pilznie i Dulezówce i t. d. wraz 


inaczej spadek tylko ze zgłaszającymi się i 
kuratorem dla nich ustanowionym dr. Fili- 
powskim przeprowadzonym zostanie. 

Sokal dnia 29 października 1881. 
(7946 2-—8 Bdykt 

„ L. 9247. O. k. Sąd obwodowy w Koło- 
myi podaje do wiadomoś:i, że w celu zaspo- 
kojenia wierzyteliości Gerschona Josla Gr :m- 
werga pizeciw Maciejowi i Annie Winiar- 
skim w kwocie 5 zł, 40 et. wywalezonej 
odbędzie się przy termisach dnia 19 gra- 
dnia 1881, 20 styeznia i 20 lutego 1882, 
każdym razem o godzinie 10 rano w biurze 
VI przymusowa publiezna sprzedaż realność: 
pod 1 70 w Kołomyi położonej, ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej, dłużników własnej. 

Cena wywołania wynosi 470 zł, wa- 
dyum 47 zł. a. w. Dla niszuanych sądowi 
wierzycieli ustauowiono kurat'rem adwokata 
dra Rascha w Kołomyi, akt oszacowania i 
warunki licytacyi mogą być w tusąd. regi- 
straturze przejrzanemi. 

Kołomyja dnia 27 października 1881. 
(8007 2—3; szw orinnuwarai 0. 

L. 25825. O. k. powiatowa Dyrekcya 
skarbu podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na dniu 24 listopada 1681 cd- 
będzie rozprawę konkurencyjną za pomocą 
pisemnych ofert, eelem obsadzenia opróżnio- 
nej hurtownej sprzedaży tytoniu i stempli 
w Podwołoczsyskach, czyli raczej w Zadni- 
szówce. 

Pisemne oferty, w wadyum 150 zł. zaopa- 
trzone można wnieść aż do powyższego dnia 


świa 16 listopada 1253 


ną zostanie. 


|z podciężarem tj. sumami 706 duk. i 537 zł. 


Cena wywołania wynosi 150 zł, wa-| 38 kr. mk. ze stanu biernego 12/70 części 


dyum 15 zł a. w. Resztę warunków licyta- 
| eyinyeh, tudzież protokół zastawnago Gpisa- 
ni», można w tus. registraturze przejrzeć. 
| Zmigród dnia 6 października 1881 
1(8005 2—3) %yłoszenie. ; 

L. 5479. © k. Sąd powiatowy zawia- 
dumia, że w celu rozdzielenia współwłasno- 
ści realność pod 1 42 w Wieliczce wyka- 
zem hipotecznym 43 objęta w dniach 21 
| listopada i 22 grudnia 1881 o godz. 10 przed 
południem przez publiczną licytacyę sprze- 
dang zostanie. 

Cena wywołania wynosi 2000 zł., za- 
| slad 200 zł. Realność ta eprzeduną będzie 
| bez ewikcyi na pierwszym terminie za cenę 
wywołsnia lub wyższą, na drugim terseinie 
| także niżej tej ceny. 
j Resztę warunków sprzeđaży i wyciąg 


sądowej. 
| C. k. Sąd powiatowy. | 
i Wieliczka dnia 10 października 1881. 
| (1998 2 —3) Obwieszczenie. 

L. 2990. O. k. Sąd powiatowy w Prze- 
myślanach podaje niulejszem do publicznej 


| sei pod n. k. 219 w Przemyślanach położo- 
nej, dłużnika Mojżesza Goulda własnej, w tu- 
tejszym e. k. Sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz e k. uprz. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego dnia | grudnia 1881, 


hipoteczny można przegląduąć w registraturze | 


wiadomości, że na zaspokojenie sumy 3500 | 
zł. a. w. z pn. przymusowa sprzedaż realno- : 


! dóbr Drohobyczsa i ciała tabu'arnego „Szkol- 
|ne Drohobvekie* pozew wytoczyła, na co 
|uchwał; z dnia dzisiejszego do l. 9742 po- 
! zwanym wniesienie pisemnej obrony do 90 
| dni polecono 
7 O az postanowił sąd dla tych pozwa- 
inych kuratora w esobie p. adw. Dr. Włady- 
: sława Ozajkowskiego z zastępstwem p adw. 
| Dr. Wilhelma Roseabacha, i polaca pozwa 
'nym, ażeby co čo swej obrony z kuratorem 
, sią porozumi*li, lub innego pełnomocnika sa- 
| dowi wczas przedstawili, imaczej skutki Zà- 
niedbania sami sobie przypisać będą musieli. 
Re Przemyśl ćnia 28 września 1881. 
| 7994 2—3, Basy kt 
| L. 986, Dnia 12 stycznia 1881 dnia 16 lu- 
i tego 1882 i dnia 16 marea 1882, zawsze o 
 godziniel 1 przed południem odbędzie się w 
sądzie tutejszym egzeku*yjna sprzedaż publi- 
` ezna realności pod l. sp. 145 rep, 105 w Huci- 
ku turzańskiam położonej, a dłużników Mi- 
'ehała i Katarzyny Romanów własnej na zas- 
;pokojenie wierzytelności gal. zakładu kredy- 
i towego włościańskiego w kwocie 183 zł. 95 
la. w. Z. pl. 
Cena wywołania 500 zł. a. w. 
Wadyum 50 zł. a. w. 
Akt opisania i oszacowania i resztą wą- 
| runków lieyta'yjnych złożone w tutejszej re 
' gistraʻurze do yrzejrzenia interesowanych. 
C. k. Sąd powiatowy 
Łopatyn 30 września 1881. 


(7870 3—3) Edyk t. 

L. 24.288. Niniejszem podaje się do 
publicznej wiadomości, że dozwala się na 
podstawie nakazu płatniczego z dnia 30go 
grudnia 1876 1. 21 833 na rzecz e. k. uprz. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w celu zaspokojenia resztującego 
kapitału 239 zł. 80 et. w. a., z odsetkami 
po 12 pre. od 24 czerwca 1874 aż do rzeczy- 
wistej zapłaty bieżącymi, tudzież dalszym 
procentem zwłoki, po 8 p:e. od nieuiszezonych 
rat pożyczkowych, począwszy od dnia zapa- 
dłości każdej pojedyńczej raty pożyczkowej 
aż do dnia rzeczywistej zapłaty kosztów 9 zł. 
82 ct., poprzednio przyznanych i w kwocie 
Y z4 26 et. w. a, obecnie przyznających się, 
publiczną egzekucyjną sprzedaż realności w 
Bolechowcach pod l. k. 28/19 położonej, jak 
libri fund. Bolechowce Tom. I pag. 304, 
305, 306, pos. 265, 266, 267 Mikołaja Dobosza 
własnej i w tym celu rozpisuje się terminy 
na 30 listopada 1881, 12 stycznia 1882 i 15 
lutego 1882 zawsze o godz. 9 rano w B. N. II. 

Dla nieznanych wierzycieli ustanowiono 
kuratorem pana doktora Wolskiego adwokata 
w Drohobyczu. 

Cenę wywołania stanowi wartość szacun- 
kowa 500 zł., wadyum 10 pre. tejże. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tu sąd registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz 29 października 1881. 

(1842 3—3) L. 1180. 
Ogioszenie konkursu. 

0. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 
niniejszem konkurs na następujące posady: 

a na posadę nauczyciela starszego przy 
szkole wydziałowej męskiej w Tarnowie 
z płacą roczną 800 zł., do przedmiotów 
objętych grupą drugą. 

b na trzy posady nauczycieli a względnie 
nauczycielek przy szkole 4-klasowej mie- 
szanej w Tuchowie z płacą roczną 450 zł. 
na posadę nauczyciela przy szkole jedno- 
klasowej w Kobierzynie z płacą ioezną 
300 zł, pomieszkaniem i ogrodem 
szkolnym. 

d na posadę nauczyciela przy szkole jedno- 
klasowej w Szynwałdzie z płacą roczną 
800 zł. i pomieszkaniem. 

Podania o te posady należycie udoku- 
mentowane wykazem służbowym zaopatrzo- 
ne mają być za pośrednictwem przełożonych 
władz szkolnych wniesione do c. k Rady 
szkolnej okręgowej tarnowskiej najdalej do 
końca grudnia b. r. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. | 

Tarnów dnia 3 listopada 1881. | 
(7765 3—3) E d y H t. i 

L. 6417. W dniu 1 lutego 1882 o go-; 
dzinie 10 przed południem odbędzie się w; 
sądzie licytacya realnosci wedle Dom IIL | 
pag. 49; Nr. 3 haer. Jana Jackowskiego wła- | 
snej pod Nk. 109 w Busku w powiecie ka- ; 
mioneckim położonej celem zaspokojenia su- | 
my 104 zł. w. a. z pn. na rzecz Jana Ol-| 
szewskiego. 

Cena wywołana 2000 zł. w. a. 

Kaidy chęć kupienia mający obowiąza- | 
nym będzie złożyć jako wadyum 10/00 ceny | 
szacunkowej to jest 200 zł w. a. w gotów- | 
ce lub w listach zastawnych do lokowania i 
kapitałów sierocińskich nadających się, wedle | 
kursu ostatniej „Gazety Lwowskiej“ ogłoszo- 
nego, lub też w książeczkach kasy oszezę- 
dności. 

Nabywca obowiązany będzie ciążące na | 
tej realności długi w miarę wysokości zao- 
fiarowanej ceny kupna na siebie przyjąć je- 
sli wierzycieli swych pieniędzy przed wypo- 
wiedzeniem przyjąć nie chcieliby. i 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- | 
kół oszacowania tudzież ekstrakt tabularny ; 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. | 

O tem zawiadamia się wszystkich wie- 
rzycieli, którzyby po dniu 27 stycznia 1879 | 
jako dniu wydania wyciągu tabularnego na | 
hipotekę powyższej realności weszli, lub któ- | 
rymby uchwała  licytacyjna i późniejsze | 
wcześnie lub wcale doręczone być nie mogły | 
do rąk ustnnowionego kuratora e. k. Nota- | 
ryusza w Busku p. Jana Bosakowskiego i | 
przez niniejszy edykt. | 

Ze. k. Sądu powiatowego | 

Busk 18 października 1881. 

(1549 3—3) Eddy kad 

L. 12168. Stanisławowski e. k Sąd ob- 
wodowy zawiadamia nieobecnego Mojżesza 
Leibę Rosena, że przeciw niemu nakaz za- 
płaty sumy wekslowej 476 zł. a. w, z pn.' 
na rzecz K Kieslera wydanym, i ustanowio- 
nemu dlań kuratorowi adw dr. Fischlerowi 
z zastępstwem adw. dra Katzenellenbogena | 
dvręczonym został, któremu nieobeeny swą 
informacyę udzielić lub innego pełnomocnika 
sądowi wskazać ma, inaczej zła skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

Stanisławów dnia 2 listopada 1881. 
(7787 3—3) Edykt. 

L. 11575. Sokalski e. k. Sąd powiato- ; 
wy wyznaczył w celu wydobycia wierzytel- | 
ności masy konkursowej towarzystwa kredy- | 
towego miejskiego we Lwowie w ilości 150 
zł. przymusowy jawny przetarg należących 
do dłużników Iwana Kozaka i Kuby Tywo- 
niuka, ciała hipotecznego nie stanowiących 
po 7 morgów 800 sążni kwadr. gruntu i z 


O 


| 
| 


8 


zabudowań gospodarczych składających się, | Proppera i tymże poleca, aby obowiązki ku- 1 listopada 1881 za księgę gruntową uwa- 


na 1250 zł. i 1450 zł. ocenionych realności, 
pod l. sp. 9 i 20 w Wojsławicach na dniu 
24 stycznia, 20 lutego i 21 marca 1882 za- 
wsze od godziny 10 przed południem w gma- 
chu sądowym. 

Poręezne 125 i 145 zł., w pierwszym 
i drugim terminie nabyć można realności te 
każdą z osobna tylko za cenę wyższą lub 
nie niższą od ceny szacunkowej, w trzecim 
zaś nawet poniżej ceny tej. 

Resztę warunków, tudzież protokoły o- 
cenienia i opisania realności tych przejrzeć 
można w registraturze sądu tegoż. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sokal dnia 30 września 1881. 
(78453—3) Edykt 

L. 10162. O. k. Sąd obwodowy w Ko- 
łomyi podaje odnośnie do tusądowej uchwały 
z dnia 21 lipca 1881 |. 6679 do wiadomości, 
że przy terminie w dnu 19 grudnia 1881 
o godzinie 10 rano w biurze VI. odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod | 2915/, w Kołomyi pod następującemi 
warunkami ułatwiającemi. 


1, Wadyum obniża się z 10 procest | dyum 6202 zł. w. a. 


na 5 procent ceny szacunkowej w kwocie 


15333 zł, t. j. na kwotę 766 zł. 50 et. Í 
2. Do przeprowadzenia tej licytacyi wy- | go 1880 1. 652 ogłoszonego w Gazecie Lwow- 


znacza się tylko jeden termin, przy którym 
rzeczona realność nawet niżej ceny szacun- 
kowej, i w ogóls za jakąkolwiekbądź cenę 
sprzedaną będzie. 

3. Inne warunki w tusądowej uchwale 
z dnia 21 lipca 1881 I. 6679 wyszczególnio- 
ne, pozostają niezmienione. 

Kołomyja dnia 27 października 1881. 
(1878 3—3) Edykt. 

L. 25938. C. k. wyższy Sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 


lipca 1871 1. 96 dz. pp. do powszechnej wia- | 


domości, że wskutek prośby Jana i Pawliny 
Mihlasiewiczów o utworzenie nowego ciała 
tabularnego dla realności tychże, która pod 
lL k. 36 parc. bud. 1647 i pare. grunt. 2787 
i 2738 w Kołomyi w kołomyjskim powiecie 
sądowym i w tamtejszej gminie podatkowej 
leży, z grantu w objętości 1036*9/. sążni kwa- 
dratowych i znajdującego się na nim niewy-; 
kończonego domu murowanego, z oficyny z. 
drzewa zbudowanej, tudzież podwórca się 
składa, a na wschód z realnością Klementy- 
ny Kaweckiej, na południe z ulicą Franciszka 
Józefa dawniej zieloną, a na zachód z real- 
nością Syssiego Oberlindera i Mojżesza i 


| Pesi Boxenhorn, tudzież z realnością Karola 


Piskozuba, na północ z potokiem Rydelowka 
graniczy, e. k. sąd obwodowy w Kołomyi 
projczt otworzyć się mającego ciała tabular- 
nego wygotował, który to projekt w tymże 
c. k. sądzie obwodowym przejrzanym być 
może a od dnia 15 listopada 1881 za księgę 
gruntową uważanym będzie, równie oznajmia 
się, ża od tego dnia począwszy nowe prawa 
własności, zastawu i inne prawa hipoteczne 
na wyż opisanej nieruchomości jako nowa 


| ciało tabularne do księgi grantowej wciągnąć się 


mając j tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
i uchylone być mogą. 
Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd | 
krajowy wszystkich, którzyby: 
a. na zasadzie praw, przed dniem otwarcia 


tego nowego ciała tabularnego nabytych ; 
domagali się zmiany wpisanych tamże | niestanowiącej Maurycego Kriegie:a właśno- 


stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto- 
wanie oznaczenia nieruchomości, lub po- 
łączenie ciał hipotecznych, czyli też w 
inny sposób nastąpić ma. 

. już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej lub na 
jej częściach nabyli prawa zastawu słu- 
żebności, lub inne prawa do wpisu hi- 
potecznego przydatne, o ile prawa te ja- 
ko należące do dawniejszego stanu bier- 
nego wpisane być mają, a przy założe- 
niu nowego ciała tabularnego weiagnię- 
te nie zostały, ażeby w e. k. Sądzie cb- 
wodowym w Kołomyi swoje oznajmienie 
do dnia 15 lutego 1882 włącznie tem 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym ra- 
zie utracą prawo popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trze- 
cim, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za- 
wartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą. Nakoniec czyni się u- 
wagę, że obowiązku zgłoszenia ta oko- 
liczność nie zmienia, że prawo zgłosić 
się mające z księgi tabularnej, już do 


użytku służyć nie mającej, lub z zała-| o utworzenie nowego ciała tabularnego dla 
twienia sądwego widocznem jest, lub że j jego realności, która w miese e Kołomyi p:d 
jakie podanie stron odnoszące się do te-]l. k. 285 m. a kat. 300/858 w Kołomyjskim 
go prawa do sądu wniesionem zost:ło, | powiecie sądowym iw tamtejszej gminie po- 


tudzież że restytucya lub przedłużenie 

powyższego terminu dla pojedyńczych 

stron miejsca nie ma. 

Lwów dnia 4 października 1881. 
(7770 3—3) Edyèt. 

L. 24035. O. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie ustanawia w sporze wekslowym Her- 
mana Uteschil przeciw Franciszee Kamińskiej 
o 2000 zł. dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Franciszki Kaminskiej kuratora ad actum w 
osobie adw. dra Leo z substytucyą adw. dra 


ratorskie sumienie według ustawy wykonywali ,żanym będzie, równie oznajmia się, że od 
Kuratorowi ustanowionemu doręcza się | dnia tego począwszy, nowe prawa własności, 
uchwałę z dnia 24 czerwca 1881 1. 14639. | zastawu i inne prawa hipoteczne na wyż 
O czem się Franciszkę Kamińską za- | opisanej nieruchomości jako nowe ciało ta- 


wiadamia. bularne do księgi grintowej wciągnąć się 
Kraków dnia 7 października 1881. | mającej, tylko przez wpis do księgi hipo- 
(7772 8—3) Edykt. tecznej nabyte, ograniczone, na innych prze- 


L. 9756. C. k. sąd obsodowy w Kolo- 
myi rozpisuje ponownie w celu zaspokojenia 
kwoty 27926 zł. 17 ct. w. a. z pn. na rzecz 
e. k. uprzyw. galie. ake, banku hipoteczne- 
go we Lwowie. przymusową licytacyę dóbr 
Krasnostawce w tabuli kraj. galic. wa 

| 


niesione, uchylone być mogą. 
. Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkieh, którzyby 
a. na zasadzie praw przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto- 
sunków własności i posiadania bez różnicy, 


Dom 221 pag. 8 n. 17 haer. na imię Wej. 
Cecylii z Zwekschwertów Teodorowiczowej | czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
zapisanych, w obwodzie Kołomyjskim poło- | przepisania, przez sprostowanie oznaczenia 
żonych, która w dwóch terminach t. j. dnia | nieruchomości, lub połączene ciał hipo- 
19 grudnia 1881 i 20 stycznia 1882, każdym | tecznych, czyli też w inny sposób nastąpić ma, 
razem o godzinie 10 rano w biurze VI pod b. już przed dniem otwarcia nowego 
warunkami w t s. edykcie z dnia 25 wrze- j ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
śnia 1879 l. 7078 ogłoszonym w urzędowej | na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- 
Gazecie Lwowskiej Nr. 254, 255 i 256 zro- | żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz- 
ku 1879 się odbędzie, wyszczególniając tylko, ; nego przydatne, o ile prawa te jako należące 
że cena wywołania wynosi 62020 zł., a wa- |do dawniejszego stanu biernego wpisane być 
mają, a przy założeniu nowego ciała tabu- 
larnego wciągnięte nie zostały, ażeby w e. k. 
sądzie obwodowym w Kołomyi swoje oznaj- 
mienie do dnia ostatniego stycznia 1882 
włącznie tem pewniej wnieśli, ileże w prze- 
ciwnym razie utracą prawo popierania oznaj- 
mić się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej zawar- 
tych, prawa hipoteczne w dobrej wierze 
nabędą. 

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiązku 
zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć nie mającej lub z za- 
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron, odnosząca się do tego 
(prawa, do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca nie ma. 

Lwów dnia 6 września 1881. 

(7927 8—3) ©Qbwieszczenie 

L. 9030. ©. k. sąd powiatowy w Nisku 

przedsięweźmie w dniach 19 grudnia 1881, 


1872 3—3) Edykt 
L. 827. Odnośnie do edyktu z 16 lute- 


skiej Nr. 108 oznajmia gię, że celem uła- 
twienia licytacyjnej sprzedaży realności Jana 
i Hafii Drimuszów 1 k. 52, 62 w Pasicznej, 
na rzecz zasładu kredytowego włościańskie- 
go pto 191 zł. 84 ct., na terminie 30 gru- 
diao 10 godz., zniźono wadyum na 20 zł i 
że sprzedaż także niżej wartości szacunkowej 
400 zł. nastąpić może. 
C. k. sąd powiatowy. 

Nadwórna 15 października 1881. | 
(79583 3 BEdyk ti. 

L. 718. C. k. Sąd powiatowy w Radło- 
wie przeprowadzi w dniach 15 grudnia 1881, 
19 stycznia i 22 lutego 1882, każdym razem 
o godzinie 10 rano publiczną sprzedaż real- 
ności Franciszka i Maryanny Dudów pod l. 
323 w Borzęcin'e własnej 

Cena szacunkowa 480 zł, wadyum 48 
zł Wyciąg hipoteczny i warunki lieytacyjne 
można przejrzeć w registraturze. 


Radłów dnia 28 grudnia 1880. 28 stycznia i 27 lutego 1882 każdym razem 
(1956 3—3) Edy 5 t. począwszy od godz. 10 z rana egzekucyjną 


sprzedaż realności pod lk. 67 w Pławie po- 
łożonej protokołem de pres 16 maja 1871 1. 
1699 zastawniezo opisanej i ciała hipoteczne- 
go niestanowiącej. 

Zakład wynosi 30 zł. w. a. warunki li- 
eytacyjne i odnośne akta złożone w sądzie 
do przejrzenia. 

Nisko dnia 2 listopada 1881. 

(7928 3—3) Edy b ut. 

L. 8715. W tutejszym sądzie wniósł 
Michał Kocoł pozew przeciw Michałowi i 
Maryannie Ohamalom o 70 zł 50 et. w. a. 
skargą depr. 18po grudnia 1880 l. 9516, na 
skutek której termin do rozprawy suma- 
rycznej na dzień 18 stycznia 1882 o 10tej 
godzinie z rana wyznaczonym został. 

_ Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
Michała i Maryanny OChamalów jest niewia- 
dome, zatem na ich koszt i niebezpieczeństwo 
ustanowiono kuratora w osobie Jana Jedy- 
naka, z którym sprawa niniejsza w myśl 
przepisow ustawy sądowej przeprowadzoną 
zostanie. 

Wzywa się przeto Michała i Maryannę 
Chamalów, aby na powyżej wyznaczonym 
terminie albo osobiście się stawili, albo przed- 
stawili tutejszemu sądowi pełnomocnika, aby 
udzielili kuratorowi potrzebnych do ich obrony 
dowodów, w przeciwnym bowiem razie wy- 
nikłe z zaniedbania skutki sami sobie przy- 
pisać, by musieli. 

Ropczyce 28 października 1881. 

(7954 3—3) Bdykt. 

L. 4195. O. k. Sąd powiatowy w Rady- 
mnie przeprowadzi w dniach 13 grudnia 
1881, 17 stycznia i 16 lutego 1882 zawsze 
o 10 godzinie rano egzekucyjną licytacyę po- 
łowy sumy 2000 zł, M. K. czyli 1050 zł. 
a. w. dla dłużnika Mendla Dominitza we- 
dle dom. Il. pag. 174 n. 3 on. na realności 
pod n. k. 36 w Radymnie ciężącej, na rzecz 
popierającego Mojżesza Rebhuna w celu za- 
spokojenia sumy 500 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 1050 zł., wadyum 105 
zł. a. w. Resżtę waroenków wolno przejrzeć 
w sądzie. 

Radymno dnia 23 października 1881 
(7931 3—3) kMdy K t. 

L. 43001. C. k. sad krajowy we Lwo- 
wie podaja do wiadomości, że dla niewiado- 
mego Z życia I miejsca pobytu Jóżefa Pon- 
ceta z powodu dozwolonej uchwałą z dnia 
17 maja 1879 1. 21477 na rzecz lzaka A. 
Ettingera intabulacyi sumy 26000 zł. z pn. 
w stanie biernym sumy 63578 złr. na do- 
brach Uście zielone i Łuka ciążącej ustano- 
wiony został kurutoram adwokat Dr. suko- 
tyński z substytucyą adw. Dr. Balka. 

Oczem uwiadamia się niniejszym edy- 
ktem Józefa Ponceta z wezwaniem, aby u- 
stanowionemu kuratorowi potrzebną udzielił 
informacyę lub innego ustanowił pełnomo- 
enika i tegoż sądowi podał, gdyż inaczej 
skutki z zaniedbania tego sam sobie przy- 
pisze. Z e. k. sądu krajowego. 

Lwów d. 1 pażdziernika 1881. 


L. 11249. Sokalski ¢ k. sąd powiato- | 
wy wyznaczył w celu wydobycia wierzytel- 
ności Jakóba Herowitza w ilości 150 zł. z 
pn. przymusowy jawny przetarg należącej do 
masy spadkowej Abrahama Horowitza na 4075 
zł. ccenionej realności pod l. 1 i 58 w So- 
kalu na dzień 11 stycznia 1888 od godziny 
10 przed południem w gmachu sądowym. 

Poręczne 203 zł. 75 ct. W tym ter- 
minie możua nabyć realność tę nawet poni- 
żej ceny szacunkowej. 

Resztę warunków, tudzież protokół oce- 
uienia realności tej przejrzeć można w regi- 
straturze sądu tegoż 

0. k. Sąd powiatowy. 

Sokal dnia 1 październ:ka 1881. 
(7865 3-3 Eddy bt. 

L. 4582. ©. k. sąd powiatowy w An- 
drychowie ogłasza, iż celem ściągnięcia wie- 
rzytelności Jonasa Flachsiedera w kwocie 350 
zł. z pn. dozwal: się na przymusową publi- 
czną ponowną sprzedaż realności pod lk. 12 
w Inwałdzie położonej, ciała hipoteczn=go 


ścią będącej na koszt i niebezpieczeństwo 
wiarołomnej nabywczyni Teresy Skowrono- 
nowej a do sprzedaży tej wyznacza się jeden 
termin w tutejszym sądzie na 12 grundnia 
1881 o 9 rano 

Realaość sprzedana będzie na terminie 
za jakabądź cenę. 

(ena wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 461 zł. 

Wadyum wynosi 47. 

Wrazie sprzedaży wyznacza się równo- 
cześnie termin 40 dodatkowego wykazania 
płynności i pie wszeństwa wierzytelności na 
powyższej realności zabezpieczonych termin 
na dzień 16 styczuia 1882 o 9 rano na któ- 
ry wszystkich wierzycieli pod tym rygorem 
wraz z oryginalnemi dokumentami wzywa się 
iż wrazie nielikwidowania dotychcz s nieli- 
kwidowanych wierzytelności domniemanie bę- 
d.ie że z ceny kupna zaspokojenia tych wie- 
rzytelności nia żądają. 

Andrychów 15 września 1881. 

(7933 3—53) Edy kt. 

L 22247. ©. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25go 
lipea 1671 1. 96 dz. pp do powszechnej wia- 
domości, że wskutek prośby Pinka:a Pimslera 


datkowej leży, z gruntu objętości 44 ją kw. 
sążni i stojącego na nim domu murowanego 
i oficyny drewnianej się składa, a na wschód 
z tealnością Dawida Spiegelmana, na południe, 
z realnością Jusla Schustera, na zachód z 
ulicą krawiecką a na północ z realnośrią 
Mojżesza Mechla Tagera graniczy, e. k. sąd 
obwodowy w Kołomyi wygotował projekt 
otworzyć się mającego ciała  tabularnego, 
który to projekt w tymżee. k. sądzie obwo- 
dowym przejrzanym być może, a od dnia 


na z A AE WOW 


o_o pan 
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(7817 1—3) Edykt 

L. 26518. O. k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowie na zasadzie §. 62 ordy- 
nacyi konk. zezwoli? na otwarcie konkursu 
na majątek Pinkusa Herzoga kupca na Kazi- 
mierzu w Krakowie, a mianowicie na majątek 
ruchomy. gdziekolwiek by się takowy znaj- 
dował a na majątek nieruchomy o tyle, o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w 
w których ordyn. konk. z à 25 grudnia 1868 
obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana e. k. Radeę sądu krajowego Kory- 
towskiego a tymczasowym zarządcą masy 
pana adw. dr. Władysława Wilkosza w Kra- 
kowie z ssbstytucyą pana adw. dr. Artura 
Leo w Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 17go li topada 1881 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym 
za przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
pretensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli. l 

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko masie 
konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku zi:ajdował do dnia 12 sty. znia 168%, 
w e k. sądzie krajowym w Krakowie, podług 
przepisu ordynacji konk. urikając szkodli- 
wych skatków prawa zgłosili, a na terminie 
na dzień 15 lutego 1552, o godzinie 10tej 
z rana w biurze komisarza konkursowego 
oznaczonym wywierzytelnili i swoje wnioski 
eo do oznacz nia pierwszeństwa swych p'e- 
tensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na orym terminie będą obecni, 
pizysłuła prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. 


Wierzyciele, którzy w Krakowie, lub w |ì 


jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymien ć pełnomocnika w Kra- 
kowie zamieszkałego w celu doręczenia u- 
chwał sądowych, w przeciwnym bowiem razie 
na wniosek komisarza konkursowego wie 
rzycielom rzeczonym na 'ch niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym zostałby. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej“ 

Termin do likwidacji oznaczony, jest 
zarazem terminem to do usładów z wierzy- 
cielam'. 

Kraków 2 listopada 1881 
(7945 1—3) Ed yk 

L. 27178. ©. k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowie na zasa zie §. 62 ordy- 
nacyi konk. zezwolił na otwarcie konkursu 
na majątek firmy „Kops et Lustig" jako też 
jawnych spólników aula Kopsa i Saula 
Lustiga a mianowicie na majątek ruchomy, 
gdziekolwiek by się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordyn. konk. z dnia 25 grudnia 1868 obo. 
wiązuje. 

Komisarzem konkur:owym ustanawia 
się pana c. k. adjunkta sądowego Szybal- 
skiego a tymczasowym zarządcą masy pana 
adw. dr. Starzewskiego z substytucyą pana 
adw. dr. Schóna. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie daja 6 grudnia 1881 przed ko- 
misarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się eo do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli. f 

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych p"etensyj przeciwko masie 
konkursowej chcę dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku. gdyby się proces 
w toku znajdywał, do dnia 11 stycznia 1882, 
w e. k. sądzie krajowym w Krakowie, podług 
przepisu ordynacyi kork. unikając szkodli- 
wych skutków prawa zgłosii a na terminie 
na dzień 7 lutego 1882 o godzinie 10 z rana 
w biurze komisarza konkursowego oznaczonym 
wywierzytelnili i swoje wnioski eo do ozna- 
czenia pierwsz'ństwa swych  pretensyj po- 
czynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będa obecni 
przysłaża prawo na miejsce tymczasowego 
zarząd y masy, jego zastępcy i wydziału wie- 
rzycieli, którzy dotąd obowi;zki te sprawiali, 
powołać ostatecznie osoby, w których zaufanie 
pokładają. 
J Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
Jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
Zsłoszeniu wymienić pełnomoeni:a w Kra- 
Owie zamieszkałego w celu doręczenia u- 
chwał Sędowych, w przeciwnym bowiem razie 
na wniosek ` komisarza konkursowego wie- 
44 ielom rzeczonym na icb niebezpieczeń- 
Stwo I koszt kurator ustanowionym zostałby. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 


„Gazecie Lwowskiej.“ 


Termin do likwidacyi oznaczony, jest 


%6 3 


zarazem termiaem eo do układów z wierzy- 
cielami. 

Kraków 10 listopada 1881. 
(8042 1—3) 

©głoszcme konkursu. 

Celem obsadzenia opróżaionej 
prowadzącego 
w okręgu metrykalnym Skałackim rozpisuje 
się konkurs do 31 g:udnia 1881. 

Ubiegający się o tę posadę winien 
w.ieść do tutejszego e. k. Starostwa presbę 
własnoręcznie przez siebie pisaną, w której 
ma wykazać dokumentami rodzaj zatrudnie- 
nia i stopień wykształcenia swego i dokładna 
znajomość języ: ów krajowych. 

Rzeczona posada powierzoną będzie 
tylko godnemu zaufania cbywatelowi państwa 


L. 9596. 


dze: posady 
księgi metrykalne izraelickio 


Austryackiego, wyznania mojżeszowego z mie- | 


trudnieniem, które by go nie zinuszało wy- 
dalać się częście, z miejsca zamieszkania. 

Skałat dnia 28 października 1831. 
(8017 1—3) Ed y mt. 

L. 12589. C. k. sąd powiatowy w Gor- 
licach podaje do powszechnej wiadomości, że 
w dniach 19 grudnia 1881, 23 stycznia i 20 
lutego 1882, odtędzie się w gma*hu s;do- 
wym o godzinie 10 rano, przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż realności włoś iańskiej psd 
l k 46 subr. 89 w Rzepienniku biskupim 
położonej, wedle wyk. hip l 46, dłużników 
Ludwika Mruka i Katarzyny z Osików Mru- 
kowej własnej na zaspokojenie dwutastu rat 
po 12 zł. z pn. i kapitału 126 zł 84 et. z 
pn. Zakładowi kr- dytowemu włościańskiemu 
we Lwowie dłużnych. 

Cena wywołania wynosi 500 zł. 

Wadyum 50 zł.. 


„zgłoszeń do dnia 7 grudnia 1881, a do li- 


kwidacyi i wolnego wyboru zarządey oraz. 
wydziału wierzycieli na 29 grudnia 1881 o, 


godzinie 9 rano, a wszystkich wierzycieli kon- 


kursowych wzywa się, aby wnieśli i likwido- 


wali swoje pretensye eo do należności i sto- 

pnia, chociaż by o takowe spór był w toku. 

Wierzyciele, którzy staną na terminie 24 li- 

stopada 1881 powinni złożyć dokumenta wy- 

kazujące ich pretensye. Dalsze ogłoszenia w 

tym k. nkursie zamieści się w Gazecie ln owskiej. 
C. k. Sąd obwodowy. 

Nowy Sącz dnia 3 listopada 1881. 
(7881 1-2) Aunsgng 8. 9874 

u3 der in der „Gazeta Lwowska“ und 
in bem Ozernowitzer Zeitung  bollinkaltlicdh 
verfantbarten Kundmadung wegen Qieferung 
fertiger Sdhafwoll = -Młonturs-= Erforhernige für 
bas £. € Heer fir das Jahr 1883. 

Dag f. È Reihs- Kriegs -Mtinifterium 
beabfichtigt den Bedarf an fertigen Monturs- 
|unb  Mtateria-Crforbernigen aus Schafwolle 

für das £ f Heer bom Jahre 1883 an im 
Wege der Brivatejnbujtrie durdj Groğ-Unterz 
nchmer (Consortien) zu bejchaffea 

Der Gegenftand und die Menge des Pe- 
darfes erjcheint in den Bertragå-Cntwürfen 
angeführt, welde bei ben Handels und Gewer- 
be-Rammern, bei der f. É Militär-Jutendang 
żu Lemberg und im Monturs-Filial-Depot zu 
Jaroslan zur Ginfiht aufliegen. 

Die gehörig adjuftirten Offerte find un- 
mitelbar bem É. £. Reih3-Kriegs-Minifterium 
zu überreichen, und haben dajelbjt bi3 längftens 
16 Jänner 1882, 12 Uhr Mittags einzulangen. 

& t Militär-Jnteudang zu Lemberg. 
(8029 1-3) Byetaryusz L. 99. 


Akt opisanih, wyciąg hipoteczny i wa- | obznsjomiony najzupełniej z manipulacyą są- 


runki lieytżcyjne można przejrzeć w regi- 
straturze sądoy ej. 

O tem zawiadamia się publiczność oraz 
wierzycieli, utorzyby po dniu 20 stycznia 
1881 do hipoteki weszli, lub którymby re- 
zolucya lieytacyę dozwalająca doręczoną być 
ie mogła przez kuratora aawokata Dr. 
Steczkowsł lego. 

O. k. sąd ; owiatowy. 
Gorlice dnia 24 października 1881. 
Edyki 


B w Skałacie i zajmującemu się za- 
L. 12589. C. k. sąd powiatowy w Gor- 
h zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 


domyoh Marcina Mruka i Ludwika Mruka, | 
że wskutek podania zakładu tredytowego; 


włośćc. we Lwowie de praes, 7 marca 1881 
1, 3371 o dozwolenie egzekucyi licytacji ich 
realności pod | k. 46 w Rzep euniku bisku- 
skupim położonej na satysfakcyę dwunastu 


rat pi 12 zł. i resztującego kapitału 126 zł. ' 


84 ct. z pn. ustanowiono dls nieh kurato- 
rem adw. Dr. Edwardas Zackowskiego, któ- 
remu obronę swych praw powierzyć lub :n- 
nego pełnomocnika sądowi wskazać winni. 

. k. sąd powiatowy. 

Gorl ce dnia 24 października 1881. 
(8022 1-3) E dy kt. 

L. 7480. ©. k. sąd powiatowy w Łań- 
eucie zawiadamia z miejsca pobyiu niewia- 
domą Reisl Unger, iż przeciw niej i Józe: 
fowi Unger wniosła Freida Bauinenn pozew 
pto, 50 zł. w. a. z pn., który do rozprawy 
drobiazgow*j w dniu 18 listopada 1881 o 
godzinie 9 rano odbyć się mającej zade:re- 
towano i w tej sprawie dla niej Sebasiyana 
Kałamarza z Łańcuta kurator:m ustanowiono. 

Wzywa się tedy Reizlę Unger. aby 
prz d poayższym terminem środków dowo- 
dowych swemu kuratorowi dostarczyła lub 
sobie innego zastępcę obrała, w przeciwnym 
razie skutki złe ztąd wynikły sama sobi: przy- 
pisać będzie musiała. 

Łańcut dnia 22 września 1881. 

(8023 1 3 mdykt. 

„.. L. 5954. O. k. sąd powiatowy w Mo: 
śsiskach podaje do ogólnej wiadomości, że 
na dniu 7 grudnia 1881 jako na pi-rwszyra 
na dnin 19 stycznia 1892 jako na drugim 
każdym razem o godzinie 11 przed połu- 


dniem odbędzie się w sądz e publ:czna sprze- , 
daż realności pod Í. k. 66 w Małnowie po- | 


łożonej do Gedalego Wittmann należącej na 
zaspokojenie pretensyi Herscha Katz z Kra- 
"owca w kwocie 3810 zł. z pn. zdołożenieimn, 
ze na tych terminach realność ta tylko po 


stanie wrazie zaś n'e sprzedania wyznacza się 
termin do ułożenia warunków ułatwiających 
na dzień 22 lutego 1882. 

(ena szacunkowa i wywołalna wnosi 
250 zł. w. a. 

Zakład 25 zł. 

Warunki lieytacyi, tndzież protokół za- 
| stawuiczego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w kancelaryi sądowej. 

e. k. sądu powiatowego. 

Mościska 29 października 1881. 
(8027 1--3 Bdykt 

L. 5985. ©. k. Sąd obwodow: w No- 
(wym Sączu otwarł konkurs do majątku Kal- 
mana Perlsteina, kramarza towarów bława- 
tnych w Nowym Sączu 

Komisarzem konkursu zamianował e. k. 


termin do wyboru zarządcy i wydziału wie- 
rzyciel' wyznaczył na 24 listopada, 1881 do 


dową pozi dający dobry koncept znajdzie na- 
tychmiast umieszczenie przy c. k. sądzie po- 
wiatowym w Gwożdźcu. 

Informa ye 30 do płaey miesięcznej 
udzieli ts eksp dyt. 

Drelichowski. 
(8025 1—8) ody K 4. 

L. 10106. C. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności banku hipotecznego we Lwowie 
w resztującej kwocie 2378 zł. w. a. 60 et. 
w. a. odbędzie się przy trzech terminach tj. 
dnia 12 grudnia 1881, 16 stycznia i 17 lu- 


| 


462°, w Ko- 


tego 1882 kaźdym raz:m o godzinie 10 przed 
į południem w biurze VI przymusowa publi- 
| ezna sprzedaż realności pod ł. 


| 


łomyi na dworniańskiem przedmieściu poło- 
żanej, wedle Dom. III. pag. 212 n. 8 haer., 
dłużnika Dawida Wolfa własnej. 

Jako renę wywołania ustanawia się 
wartość rsalności przy udzieleniu pożyczki 
bankowej w sumie 5500 zł. w a przyjęta. 

Wsdyum wynosi 550 zł. 
| „Gdyby realność ta przy powyższych 
i terminach za cenę wywołania lub wyżej 
(sprzedaną nie została, wyzna*za się do uło- 
| żenia warunków ułatwiających termin na 
| 17 lutego 1882 o godzinie 4 po po- 
łudniu w biurze VI. 

Dla niewiadomych sądowi wierzycieli, 
dla tych, którymby uchwała niniejsza, lub 
| późniejsze z jakiegokolwiekbądź powodu do- 
ręczonymi być nie mogły, jakoteż dla tych, 
którzy po dniu 10 września 1881 j ks dniu 
wydznia wyciągu tabularnego, prawo rzeczo- 
we do sprzedać się mającej realności uzysk;.- 
liby. ustanawia się kuratorem adw. Dr. Za- 
krzewskiego i temuż uchwałę niniejszą się 
doręcza. 

Inne warunki licytacyjne i wyciąg ta- 
bularny mogą być w t.s. registraiurze przej- 
żanemi lub odpisanemi 

Kołomyja dnia 27 października 1881. 
EE O 01 | 


prywatne. 


damiosian 


każdego czasu dostarrzyć może 
Biuro wywiadowcze F. BIR- 
KLEGO we Lwowie, Ry- 
nek |. 26. 1 piętro. (1989 1—4) 


Kucharki | 
Pokojowe 
Niańki 


10, miżej cen fabrycznych 
nabyć można z najlepszych fabryk 
fortepiany i pianina 

_ w składzie fortepianów 
TF JANA BALKO „Z 
we Lwowie (5752 28—30) 
przy ulicy Karola Ludwika 1. 7. 


Ogłoszenie licytacyi, 


—— we az a ŻE — 


11968 1—4) 


Galicyjski 


Zakład zastawniczy i kredytowy 


LWÓW ulica Teatralna, 


| ore 


© 
w gmachu Teatralnym, 


wyżej lub za cenę szacunkcwą sprzedaną zo- | 


| 


adjunkta sądu obwodowego w Nowym Sączu 
| Ludwika Miskyego, tmezasowym zarządcą 
onkursowego umi:szczone będą w urzędowej dra Schornsteina adwokata w Nowym Sączu, 


podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe w dniu 30 

września 1881 r. zastawy, a mianowicie: przedmioty złote, 

srebrne i drogie kamienie, towary łokciowe, futra, suknie, 

bieliznę i inne przedmioty w dniach 12, 13 i 14 grudnia 

1881 r. w godzinach zwykłych urzędowych przez publiczną 

lieytacyę w myśl $. 19, 20, 24, 26 i 2% regulaminu naj- 
więcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 
Ugrasza się zarazem właścicieli kwitów zzpadłych o podjęcie nadwyżek. 

Ei ew dæ ww, dnia 12 listopada 1881. 


| NOŃCNOCACACACACCACAOJOKOKOAC AC AOCYCACACOKCAOAACAOKIE 
EEEE ES EIEEE EEEE ESETE 
Ces. król. uprzyw. 


galic. akcyjny Bank hipoteczny 


we Lwowie 
wydaje cd dnia 1 stycznia 1881 począwszy 


procentowe, płatne w $$] dni po wypowiedzeniu, 
O 


” cha ” ” n 


ANK IAIA 0 


| 
4 
| 


| 
| Wszystkie zsajdujące się jeszcze w obiegu 4t, proceatowe Asy- 
gnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedzeniem, będą oprocentowane 
począwszy od dnia 1 Marea 1881 tylko po 4”/, z zatrzymaniem 
dotychczasowego terminu wypowiedzenia. 


Lwów stycznia 1881. 


H 


war, DYREKCGYA. 
HOCICO 


(Przedruk nie będzie płacony) 


10 


z wszelkiemi zapasami, ca- | 
łem urządzeniem mieszkal- 
nem, jest z wolnej ręki pod 


u LJ 
Cukiernia 
korzystnemi warunkami «leo 


sprzedania w Jarosławiu. (7689 2- 3) 
Ludwik Bogdanowicz. 

 AOOOOOCYLAANOCCE 
PRACOWNIA i 

sukien i okryć damskich 


oraz 


4Pza Baczek. | 
nauki kroju i szycia bielizny 
J. Jurkiewicz 


ul. Halicka 1. 44 na dole. 
Przyjmuje szycie na maszynie, hafty, obszy- 
wanie dziurek oraz naprawę bielizny, jako to: 
wstawianie przodów, rękawów, itd., po nader 
niskich cenach. (1568 5-—6) 


Słowo o używaniu nościeli 


do uwzględnienia dla. gospodyń domowych. hotelów 
i dla wszystkich, którzy na-zdręwej pościeli sypiać chcą 
Tylko sucha, ciepła I Świeża pościel jest przy- 
jemną i do sypiania przez lekarzy zalecaną. Pościel, 
napełniona słomą, sianem lub inną materya roślinną, 
staje się po krótkiem używania wilgotną, a zatem dl. 
zdrowia szkodliwą. Polecamy przeto w celu nanni*cia 
tej wielkiej niedogodności nasze wyborne, eleganekie 
i wielkie, prawdziwem arabskieim włosieniejm koń- 
skiem napełniane (T650 L 2 


materace 


obciągnięte najwyborniejszym ewylichem 185 centm. 

długie a 90 entm. szerokie, po bardzo niskiej eenie 

18 zł. od sztuki. Zlecenia uskuteczniamy naj- 

ściślej za przesłaniem należytości lub za pobraniem. 
J. Bugdnyt et Comp. 


Wiedeń, Weissgarber, Krieglergasse. 
ZOCOCOL  JAOOOQOK 
CZYTELNIA 


v 


v 


AANANA ANINA YTY ANY 


LALY YY YN YANN 


> ju. rozpoczynającej się 1 listopada. 
OYLY, VARAA ASNAN K aro || a Wy E L DB A 


a a ER - 
ure LMDLuw owrie 
otwartą jest napowrót bez przerwy 
(pod kontrolą e. k. sadu i zarządu masy) 

i pod warunkami od dawna znanemi, bardzo przy- 

stępnemi. (1867 4 6) 
mme. Książki polskie, francuskie, niemieckie 
i angielskie, wymieniać można codzień (z wyjat 
kiem niedziel) od tej do 12 i od 2 do mej. 


le świeże 
alafiory 


włoskie 


w dużych. pięknych różach 
po 80 et. kilogram 
poleca handel 


St. Markiewicza i 


we LWOWIE w Rynku |. 42. 
(1497 4—?) 


S TETA 


Do sprzedania 6 buhajków. rasy 
sz% ajearskiej Simental i Moutefon Bliższe 
szcz góły udzieli: Zarząd dóbr w Bilee 
szlacheckiej, poczta Gaje. (796: 3—3) 


Sezon 1858182. 
Zupełnie świeży transport 


Kada sula E 
eI 


(M IXORA | 
ED. P£N AUD 


„SBUUKG, 37 


Srg: 


37, BOULEVARD DE 


PARIS 


Myd3o Ixora nietylko się zaleca 
wykwintinymi trwałym zapachem, 
ale nadto posiada szczęśliwą wła- 
sność spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło 
nie posiada równego sobie. 


(329 14—18) 


' 
kip. um R raza zaa POLAM. | Z 


Miarony 


Chi r : e ; £ © Netto AO klo. dużych złr. 1.90 

IŃSKO = rossyj skiej „| * 3/4 średnich Tr sar 1,70 
i 3 Powidła 

» Aeg Klo. najlepszy gatunek. złr. 2,— 

„  4zh9 „średni zly. 1.70 

| y| Śliwki suszone 

43];, klo. wyborne . złr. 2,25 

» Sho „ dąskonałe. . zdr. 2.10 
zbioru majowego > Orzechy 

(5880 30—?) poleca B| . 481, kla włoskie duże złr, 2.10 

= > s » Eho s średnie zdr. 1.89 

zł | san uR GE ge jde" 48lo „ laskowe włoskie duże złr. 2.90 
m MRarafioły 

„ 2 stk.=4klo. z opakowaniem złr. 1.60 

3 do 4 = 4 klo. > zir. 1,80 


Karola Bałłabana 


we LWOWIE 


mr 


Migdały 


48/1, klo. słodkie wyborne 


Daktyle 


złr. 6.20 


E 
la kio. Congo cesarskiej zl 2.— * „ 4 klo. aleksaudryjskie . złr., 3.80 
1 e.. z 5 LJ 
l è „ Familijncj r B— Winogrona 
1 
a » WE ISIN R Bień 2 | podług możności 4*/,, klo. od 2.70 do 3 zir. 
le n > i A PISU. „ 0.— 
Js, n» najleps ego proszku „ 1.40 Marmulada Morelowa 
1 but. Rumu star:go bremskiego „ 1.40 Netto 3'/ą klo. z. poak yonin fran. złr. 6.50 
1 , RumuJamaika wyśmien „1.10 m T OEO o U 
1 „ Cognacu starego „ 250 Towary niekonwenujące nazad przyjmuję. 


Cennik na żądanie wysyłam. 


Womasz Gurowicz 
Budapeszt. (1987 2—15) 


Ya kilo. angielskieh ciast do herbaty 
Alberty L. Czyńskiego z Jarosławia „ 1.20 
DH Laskawe ziecenia odwrotną pocztą, 


Williama Lassona „Hair-Elixir* 


zajmuje niezaprzeczebie pierwsze miejsce pomiędzy wszystkiemi dotąd 
na wsmacnianie i porost włosów zalecanemi środkami, 

Nie posiada on wprawdzie tej własności, aby na miejscach, gdzie iuż żadnych 
niema korzeni. nowe włosy wfówarzać (gdyż środek taki nie istuicje, chociaż 
to jn} niejednokrotnie o wielu innych tyukturach mylnie w dziennikach donoszo- 
no), jednakże wzmacnia on skórę i korzenie o tyle i w ten sposób, że wy- 
palanie włosów w bardzo krotxim e'asie ustaje i 7 korzeni, jak długo tylko takowe 
zupełnie jeszeze nicobumarey nowy wos wytwarza jak to już wielokrotnie 
praktycznie stwierdzono. 

REL EW Na barwę włosów środek ten nie ma żadnego wpływu i nio zawiera żadnych 
zdrowiu szkodliwych skłudników. — WYŁĄCZNA sprzeia na Lwów w głównym maga: 
zynie perfumeryi pana IGNACEGO JABILA, Piac Maryacki, Hotel Langa. 

Wiiliam I.asson, Londyn, Paryż 6 Berlin. 


mw AMM a arrens 


Jednym z głównych ws iliw piękności „est płeć. Nawe. mn ej fo- 
remna twarz może nas zachwycić. jeżeli znajdziemy płeć bez zarzutu. 
Ale takż ' ajregularniejsza piękność dopiero wtedy zasłuży sobie na 
pochwałę jeżeli hędzie czystą, Jśuiącą, i mł dzieńcza świeżej płci Licz- 
(Ą na ilość pań nie może mieć preterzyi do pięknośsi. jeżeli płeć ich 
YA nie podtrzymuje Ażeby sobie piękną ! Świeżą płeć aż do późnej sta- 
jaj rości zapewnić, naieży używać, przez wielu znakomitych mężów. a to 2 
pr f Pyefluch w lon*ynie, prot Ruspi. dr. Jiingera, dr. Rudnitz : £J 
polecony, od 14 lat z uadz.yczajnym skutkiem przez tysiące uży ra- 
ny balsam kreozowzy KLemgiela. Ten ulubiony k zmetyk 
uzdrawia w szutek szkodliwego bielidła, namiejętności, lub z powodu 
iunych przyczyn sbrzyd'ą płeć, a nawet w skutek ospy oszpeesną twarz przywraca 
do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i = 4 skórę znowu świeżą i gładką i ad.je 
jej przyjemny koloryt, na co głównie starsze panie i pauowie uwagę zwracają. Ze v 
prócz dr. Lengiela balsamu brzozowego ie ma lepszego i|niezawadniejszego śr.dka na 
upiększea e i ronserwowacie twarzy, s wierdzili ci. którzy tazowego uży ali. Cena dzba- 
nuszka zir. 50 et — We «wie do nabycia w apt. Zyym. Muckera (2621 48—7) 
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>O©>0©©©-©© 00000 ©©>- 
Biuro wywiadowcze i ogłoszeń 


we Lwowie 
ulica Karola Ludwika licz. 5 
pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr ziemskich, kamienic i re- 
alności, tudzież przy dzierzawach, rekomenduje Nauczycieli domo- 
wych, Guwernantki i Bony, Oficyalistów prywatnych wszelkich 
kategoryj, Rzemieślników dworskich, także wszelką 
Służbę pokojowa i kuchenną. 
Przyjmuje ogłoszenia (iusersty) do wszystkich krajowych i zagra- 
niczuych dzienników , wyrabia wiza paszportów i t. d. 
(7733 3—3) 
2 na |] BOTCUETJW LIKED, BJ KOWNA zi i 
Ii! Cztery wielkie medale zasługi i list pochwalny!!! m 


j 
Zmakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mnie do po- 
dania do publieznej wiadomości, że 
1 
| 


PILIETON 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny, naturalny kolor. Pilip= 
tom nie farbuje, leca tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzys- 
kują pierwotną barwę, Cema flakonu 1 zł. 50 et. 


WW A. 2, HZ DW "BD HB NA 


najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmaenia 

i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem 
tego środka pokrywają się pięknym włosem, 

Cały fiakon 3 zł. Pół fiakonu 1 zł, 60 et, | 


Wody ateńska "Ej 


używa się do skrapiania włosów, oprócz przyjemnego zapachu, zapobiega tworzeniu się łupieży, 
oczyszcza skórę i włosy. Cena 80 et. 


Ń mmy ; 
NIGRETINA 
Po długiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania | 


włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowa- 
niu bardzo prosty. Cena 1 zł. 


Antilenttilia 
opalenie słoneczne, plamy wątrobiane, 
delikatność i przejrzystość. Cena 2 zł. 


usuwa piegi, nadaje twarzy białość, 


WODA FIJOLK O WA 

nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trędziki, pierzchnienie i łuszczenie się 
skóry i wygładza znutrszeżki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporówianą delikatność. Cena 1 zł. 
M AGNOULIN A 
jedyny e5dek odswiezającę=piee wę, Sasika | ugrzybiaka jg | Tyran Mazmoliny 
staje się miękka, przejrzyst, i delikain,. - cagnolina usiw: czekwomRoŚść nosa, niszczy 
wagry t.j. cżarue punkciki, które „ujwiesej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego 
środka E zł. 50 et. 

A 


Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody po kilka- 


WODA LILJOW 
krotnem użycin zupełnie nikną. Cena 1 zł.. 50 et. 


Orientialina czyli Pudr w płynie 
nadaje twarzy prawdziwie naturalne, pięksa i przyjemna białość (dla oka niedostrzegalną) odświeża 
ja i konserwuje. Ceia 1 złr. 


map | aa T Nm > R. 
PUDA KSIĄŻĘCY BIAŁY 
unikatem +. sztuce kosm sant, nie zawiera be wiem w swym składzie ani bizmutu 
i żadnych metalicznych nierwiestków szkodliwych zdrowiu, pomimo tego przy- 
ło twarzy, nadaje śliczuą, naturalną i bardzo przyjemną białość i delikatność, 
Cena pudelka I zir. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


ciekisto-<różowy i cielisto-żółtawy po I złr. 20 ct. 


HREN ORYENTALNY BIAŁY | 
cielisto-różowy dla biondynek i eielisto-żółtawy dla szatynek. 
Kremy te czynia zadość wszelki a wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, delikat- 
ność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oku niewidzialne. Twarz martwa. pekryta bruzdami, nie- 
rowno-szurstka, zostaje całkien odświeżoną i odmłodzeną. — vena 1 złr. 20 et. 


ZE 


jest przwd. 
ani ołowiu, 
jemnie prz 


wtykułów nabyć można we fabryce we Lwowie przy ulicy Kopernika 
pod 1. 3i w filii w Krako ie, fukia niee 1. 80, także u Stcehera w Stanisławowie ; Janrógiewi- 
cza w Tarnovołu i u Karz” * ieua © Podhajcach, 


J. IHNATOWICZ 


magister farm. i chemik sądowy. 


Powyżej wymieniony t 


Przeciw wyłysieniu 
„o£iwiemiya stosów i tworzeniu się lupieży 


iig rodni? swą sku "ność wadług nadchadzącye.. codziennie poświadczeń i pism 
dziękczynm ch jedynie i wyłącznie 


OLEJ TANNINGOWY 


Dra. Moraga. 
Szanowny Panie aptekarza ! 
Gpraszam Pana byś mi przysł.ł jeszcze dużą assw oleju tanninowego Dra. Morasa. „Sku- 
t ezność tego środku jest wyśmienitą, © uieważ wypadanie włosów zupełnie ustało, a pokazuje się 
ja także esty zarost. 
Wiedeń dnia 5 stycznia 1880. 
Do Pana Józefa Fürst aptekarza w Pradze! 
Jestem szczęśliwy, mogąc Panu *onieść, że olej tanninowy Dra. Morasa wstrzymał u mnie 
vypadeuie włosów, trwające już przesw dwa lata. : j = i 
Spodziewatm się. że zapomocą ta” środka uzyskam napowrót moje dawniejsze tak piękne włosy, 
Marienbad dnia 18 sierpnia 187 Maryan Zaremba. 
Wielmożny Panie! j "e 2 
Nir. jest to wcale przyjemnie, by będąc mężczyzną w wieku trzydziestu lat, posiadać; już 
tysą głowy. Gdybym był nieużywał oleju tanninowego Dra. Morasa, byłbym dziś młodym starcem. 
Środes ten zdziałał u mnie w przeciągu kilku tygodni istne cuda, co też potwierdzają wszyscy, co 
mię znają. Proszę przeto ete. 
Bukowa dnia 3 stycznia 1380. 


Wilhelm Wagner. 
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